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CzcEjem pracf
g o s p o d a r z Y - ® ¥
c o ra z  gorzej««.

W A R S Z A W A  PAP. R obo tn ik  ma obecnie do przepracow ania 
o ponad 120 godzin w  roku  m n ie j n iż w  1979 r. O ty le  zm n ie j
szył się w  okresie 5 la t  nom in a lny  czas pracy m. in . w  w y 
n ik u  zwiększenia liczby  w o lnych  sobót oraz skracania tygod
n ia  pracy  ze wzg lędu na szczególne w a ru n k i itp . Równocześ
n ie na jednego rob o tn ika  przypada przecię tn ie ok. 220 godzin 
rocznie z różnych pow odów  nie przepracow anych.

JEST TO  ubytek  w iększy n iż  
ten, k tó ry  w y n ik a  z u rlop ów  
w ypoczynkow ych. Parę m iesię
cy tem u szacowano, że w  br. 
na 1 zatrudnionego przypadn ie 
1 m iesiąc n ie  przepracow any. 
W szystko w skazu je  na to, że 
te obawy się ziszczą. W  ciągu 
trzech k w a rta łó w  b r. czasu nie 
przepracow any na 1 robo tn ika  
zw iększy ł się o 2,8 godziny w  
porów nan iu  z ta k im  sam ym  o- 
kresem  sprzed roku . N ie dość 
zatem, że m am y m n ie j czasu 
do przepracow ania , to  coraz go 
rze j tym  czasem gospodaruje
m y.

Jeszcze przed dw om a la ty  
można by ło  składać odpow ie
dzialność za ten stan rzeczy na 
tzw . czynn ik i ob iektyw ne, 
zwłaszcza na n ie ry tm iczne  do
staw y surowców, i  części za
m iennych. na p rze rw y  w  do

p ływ ie  prądu. O czywiście w a
ru n k i dzia ła lności w ie lu  przed
s ięb iors tw  nadal są odległe od 
ideału, ale genera lnie rzecz bio 

(Dokończenie na str. 2)

Drugi dzień obrad 

Sejmu

Debata
budżetowa

D Z IŚ  o g o d z in ie  9.00 w z n o 
w i ł  o b ra d y  S e jm , k tó ry ,  na 
ro z p o c z ę ty m  w c z o ra j posiedzę 
n iu  p rze p ro w a d za  d e b a tę  nad  
p ro je k te m  u s ta w y  b u d że to w e j 
i  in n y m i a k ta m i z w ią z a n y m i 
z p rz y s z ło ro c z n y m i f in a n s a m i 
p a ń s tw a . W  d e bac ie  t e j  m a 
dz iś  też  zab rać  g łos  p rze d s ta 
w ic ie l rzą d u .

O p ró cz  s p ra w  b u d ż e to w o - f i-  
n a n so w ych  p o rzą d e k  d z ie n n y  
p rz e w id u je  sp ra w o zd a n ie  k o rn i

(Dokończenie na s tr. 2)

Przed sądem w Toruniu

Sprawa o uprowadzenie 
i zabójstwo ks. J. Popiełuszki

TO R U Ń  PAP. Przed Sądem 
W ojew ódzkim  w  T o ru n iu  roz
począł się proces w  spraw ie o 
uprow adzen ie  i  zabó jstwo ks. 
Jerzego Popie łuszki. A k tem  o- 
ska r żenią objęto 4 osoby: Grze
gorza P io trow skiego, b. naczel
n ik a  w yd z ia łu  w  M in is te rs tw ie  
S p raw  W ew nętrznych, Leszka 
Pękalę i  W aldem ara M a rka  
C hm ielew skiego — b. inspekto
ró w  w  M SW  oraz A dam a Pie 
traszkę zatrudnionego ostatn io

na s tanow isku zastępcy dy rek 
to ra  departam entu  w  MSW.

P ro ku ra to r w n iós ł o' przesłu
chanie przed sądem 22 św iad
kó w  i zespołu b ieg łych  oraz o 
odczytanie w  czasie rozpraw y 
zeznań 62 dalszych św iadków . 
Sądow i przekazano liczne do
w ody rzeczowe, kasety i taś
m y m agnetow idow e i m agneto
fonow e, na k tó rych  u trw a lo no

(Dokończenie na s tr. 2)

P A D A JĄ C Y  w czo ra j śnieg 
i  u trzym u ją ca  się u jem na  
tem pera tu ra  n a jw ięce j ra 
dości s p ra w iły  dzieciom , 
k tó re  wreszcie m ogły u le 
p ić  bałwana. Specja liści z 
In s ty tu tu  M eteoro log ii i  Go 
spodark i W odnej p rzew idu 
ją , że S ylw ester i  N ow y  
R ok będzie także ch łodny  
i  p rzyprószony śniegiem.

Zamiast spadku -  przejściowy wzrost liczby urodzeń

Demograficzne obrachunki 
mijającego r o k u

W A R S Z A W A  PA P. W ydaje  się, że psikus, ja k i życie spła
ta ło  dem ografom  w  la tach  80 (zamiast przew idywanego 
przez n ich  spadku, nastąp ił w zrost liczby  urodzeń) zna jdu je  
f in a ł. W  1984 r. spodziewać się należy pewnego zm nie jszenia 
liczby urodzeń. W yniosą one nieco pow. 700 tys. W  ciągu 11 
m iesięcy br. na św ia t przyszło o 14 tys. m n ie j now orodków , 
niż w  tym  sam ym  okresie ub. roku.
PO ŚR ED N IĄ  przyczyną jest 

spadek a tra kcy jnośc i rozw iązań 
systemu socjalnego na rzeczko 
b ie ty  rodzącej i  potrzeba pod
jęc ia  przez n ią  pracy, aby za
siać budżet dom ow y. W  ciągu 
trzech la t od w prow adzen ia w  
Polsce u r lo p ó w  w ychowaw czych 
wzrosła liczba urodzeń drug ie 
go i trzeciego dziecka oraz na
stąp iło  skracanie odstępów cza 
su m iędzy ko le jn y m i urodzenia 
m i. Te w łaśnie okoliczności 
w p łyn ę ły  na pow stanie nagłe
go w yżu dem ograficznego. O - 
becriie m o tyw ac je  pozytyw ne 
u rlop ów  w ychow aw czych osła
b ły  i  — ja k  w idać na p rzyk ła 
dzie tego ro ku  — sytuacja  w ra  
ca do poprzedniego stanu. Po-

(Dokończenie na s tr. 2)

Na granicy z Nikaraguą

Manewry w Hondurasie
z udziałem żołnierzy USA
L O N D Y N  P A P . S ta n y  Z je d n o czo 

ne  i  H o n d u ra s  p la n u ją  p rz e p ro 
w a d ze n ie  z a k ro jo n y c h  na szeroką  
sk a lę  m a n e w ró w  w o js k o w y c h  w  po 
b liż u  g ra n ic y  h o n d u ra s k o -n ik a ra g u -  
a ń s k ie j.  J a k  p isze  A g e n c ja  R e u te 
ra , p o in fo rm o w a ł o  ty m  w  cz w a r
te k  w  T e g u c ig a lp ie  p rz e w o d n ic z ą c y  
k o le g iu m  sze fó w  s z ta b ó w  a rm ii 
H o n d u ra s u , p łk  E f r a in  L iz a n d ro  
G onzales. M a n e w ry  p o d  k r y p to n i
m e m  „ B ig  P in e  3”  (W ie lk a  Sosna 
3) m a ją  o d b y ć  s ię  w  m a rc u  p rz y 
sz łego  ro k u .  M a w  n ic h  u cz e s tn i
czyć  1 200 ż o łn ie rz y  S ta n ó w  Z je d 
no czo n ych  oraz  3 tys ią ce  h o n d u ra -  
s k ic h . R e u te r d o d a je , że w o js k a  
U S A  i  H o n d u ra s u  n ie m a l c ią g le , 
p ocząw szy od lu te g o  1932 r .,  o d b y 
w a ją  m a n e w ry  w  p o b liż u  g ra n ic y  
h o n d u ra s k o -n ik a ra g u a ń s k ie j.

Fermy dla „rusałek“
N O W Y  J O R K  P A P . K ro w a  m o r 

ska — ta k  n a zyw a  się te  d o b ro d u 
szne je d n a k  m a ło  ru c h l iw e  i  bez
b ro n n e  zw ie rz ę ta . K o lu m b  w z ią ł Je 
za ru s a łk i,  m im o  iż  osiąga ją  w agę 
1 to n y  i  d ługość  2—3,5 m e tra . W  
o s ta tn ic h  la ta c h  k ro w o m  m o rs k im  
za g ro z iła  zag łada . P rz y c z y n a  — p ra  
ce osuszające w  re jo n a c h  p rz y b rz e ż  
n y c h , zan ieczyszczen ie  w ó d  w  m ie j 
scach za m ie szka n ia  ty c h  z w ie rz ą t 
na  M o rz u  K a ra ib s k im , u  w y b rz e ż y  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j i  A z j i  P o łu d n io 
w o -W s c h o d n ie j. G ru p k a  n a u k o w c ó w  
a m e ry k a ń s k ic h  p o d ję ła  na F lo ry 
d z ie  p ró b ę  u ra to w a n ia  k ró w  m o r
s k ic h . W  ty m  c e lu  u tw o rz o n o  ta m  
sp e c ja ln e  fe rm y  d la  ty c h  z w ie rz ą t.

Gratulacje 

I najlepsze życzenia

75 urodziny 
Henryka

Jabłońskiego
PRZEWODNICZĄCY Rady 

»aństwa, profesor Henryk Ja- 
jłoński, ukończył wczoraj 75 
at.

Z fej okazji odbyło się spot 
tanie z udziałem członków 
Jiura Politycznego i Sekreta- 
■¡atu KC, przedstawicieli kie
rownictw ZSL i SD oraz Sej
mu, Rady Państwa i Prezy
dium Rządu, na którym Woj
ciech Jaruzelski złożył jubila
towi serdeczne gratulacje i 
najlepsze życzenia.

I sekretarz KC życzył H. 
Jabłońskiemu dalsze i owoc
nej pracy dla dobra socjali
stycznej Ojczyzny — Polski 
Ludowej.

Z OKAZJI 75 rocznicy uro
dzin przewodniczący Rady 
3aństwa, Henryk Jabłoński, o- 
trzymał depeszę z życzeniami 
i gratulacjami od Prezydium 
Rody Najwyższej ZSRR, które 
jednocześnie przyznało mu 
wysokie odznaczenie radziec
kie — Order Rewolucji Paź
dziernikowej.

„Maty podarek —

dużo radości"

Nasza akcja 
jeszcze trwa
C IE S ZY  nas to, że ludz ie  od

w iedza jący D T  „Posejdon”  nie 
przechodzą obo ję tn ie  obok skar
b o n k i us taw ione j na I  p, tuż 
p rzy  s to isku d roge ry jn ym . Dzię 
k i  n im , anon im ow ym  o fia roda w  
com —  dzieciom  i  doros łym  —-

(Dokończenie na str. 2)
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Świąteczny „Kurier"

Dlaczego byt 

lok późno?
ŚWIĄTECZNE wydanie 

„Kuriera”  dotarło do 
Czytelników znacznie póź
niej niż zazwyczaj, niejedno
krotnie tuż przed zamknię
ciem kiosków. Otrzymaliśmy 
w tej sprawie liczne telefony 
od rozżalonych szczecinian, 
którzy musieli czekać bardzo 
długo na swą gazetę.

Redakcja jak i drukarnio 
zrobiły ze swej strony wszy
stko, by „Kurier" ukazał się 
wcześniej. Druk rozpoczął sie 
w W igilię o godz. 5, zakoń
czył się o godz. 9. W tei sy
tuacji oczekujemy wyjaśnień 
od dyrekcji PUPiK „Ruch" — 
dlaczego „Kurier" był tak póź 
no w kioskach? Po otrzyma
niu odpowiedzi poinformuje
my o tym naszych Czytelni
ków.

RED.
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(Dokończenie ze str. 1)

rąc, sytuacja zaopatrzeniowa 
w yraźn ie  się p o le p s ^ ła . Po
tw ie rdza  to m. in . zm niejsza
n ie  się s tra t czasu z powodu 
przesto jów , choć w a rto  pam ię
tać. że spora ich część n ie jest 
re jestrow ana.

G łów ną pozycję w  czasie nie 
przepracow anym  stanow i n ie 
obecność z pow odu chorób. W  
ciągu trzech k w a rta łó w  br. 
absencja ta  — w ysoka ju ż  w  
zeszłym roku  — pow iększyła  
się o 3 proc. Jeszcze bardz ie j 
— o 8,1 proc. wzrosła liczba 
godzin n ie  przepracow anych 
przez osoby korzysta jące ze 
zw o ln ień na opiekę nad cho
ry m  dzieckiem . Co praw da stra  
ty  czasu pracy z tego ty tu łu  
n ie są w ie lk ie  w  porów nan iu  
z absencją chorobową p racow 
n ik ó w  (stanowią dziesiątą je j 
część), ale szybkie tempo ich 
w zrostu  jest zastanawiające. 
Z jaw isk iem  jeszcze bardz ie j

Debata
budżetowa
(Dokończenie ze str. 1)

s j i  s e jm o w y c h  o rz ą d o w y m  
p ro je k c ie  u s ta w y  o in s ty tu 
c ja c h  a r ty s ty c z n y c h .

P rz e w id z ia n e  są in te rp e la c je  
i  z a p y ta n ia  p o se lsk ie . In te rp e 
la c ja  pos. K r y s ty n y  W a w rz y -  
n o w ic z  d o ty c z y  s p ra w y  z m ia 
n y  zasad p rz y d z ia łu  m ie szka ń  
w  zasobach g o s p o d a rk i k o m u 
n a ln e j. J a k  d o w ia d u je  się 
d z ie n n ik a rz  P A P , pos. J ó ze f 
Ż y m a n k o w s k i za m ie rza  zadać 
p y ta n ie  zw iązane  z do tyehcza  
s o w y m i e fe k ta m i u s ta w y  
sp rzed  b lis k o  ro k u  o zasadach 
tw o rz e n ia  z a k ła d o w y c h  sys te 
m ó w  w y n a g ra d z a n ia , pos. H e
lena  G a iu s  — w  s p ra w ie  u je d 
n o lic e n ia  p rz e p is ó w  o  d o d a t
k o w y c h  u r lo p a c h  d la  w szy 
s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  o d le w n ic 
tw a , a pos. K ry s ty n a  D u k ie l
ska  — w  s p ra w ie  a la rm u ją 
cego s ta n u , w  ja k im  z n a jd u je  
s ię  M u ze u m  N a ro d o w e  w  W ar 
sza w ie

liczba
złożonym  jest absencja choro
bowa. W iadom o, że w p ływ a ją  
na n ią  zarów no czyn n ik i czy
sto zdrowotne, ja k  i  psycholo
giczne i ekonomiczne. W ymaga 
to  wszechstronnych środków  
przeciw dzia łania.

W Z R O S ł.A  n ie co  — o 1,4 p roc . 
abse n c ja  n ie  u s p ra w ie d liw io n a . T o  
z ja w is k o  p o w o d u je  znaczne s tra ty  
m o ra ln e  i  spo łeczne, a le  n ie  w a 
ży  w  sposób za sa d n iczy  na b i la n 
s ie  czasu p ra c y , p o w o d u je  b o w ie m  
u t ra tę  n ie c a ły c h  3 g o d z in  na 1 ro 
b o tn ik a . Za to  n ieobecność u s p ra 
w ie d liw io n a  (z in n y c h  p o w o d ó w  
n iż  c h o ro b y )  tro c h ę  s ię  z m n ie j
szy ła , a le  n a d a l s ta n o w i d ru g ą ^ p o  
a b s e n c ji c h o ro b o w e j p rz y c z y n ę  n ie 
p a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  czasu p ra 
cy . W  o k re s ie  trz e c h  k w a r ta łó w  
b r . na 1 ro b o tn ik a  p rz y p a d ło  śred 
n io  21,2 g o d z in y  s tra c o n e  z tego  po 
w o d u . Jes t to  n a w e t w ię c e j n iż  cza 
su n ie o b e cn o śc i z t y tu łu  u r lo p ó w  
m a c ie rz y ń s k ic h  ( i to  w  o k re s ie  w y  
źu  u ro d ze ń ). Są to  g łó w n ie  z w o l
n ie n ia  do  p ra c  sp o łe czn ych  i  w  
ce la ch  s z k o le n io w y c h , z w o ln ie n ia  
c h ło p ó w - ro b o tn ik ó w  do p ra c  p o lo -  
w y c h , a ta k ż e  na  z a ła tw ia n ie  
s p ra w  o so b is tych  i  ro d z in n y c h . 
W ie lu  ta k ic h  z w o ln ie ń  m ożna b y  
u n ik n ą ć , g d y b y  pow sze ch n ie  u trw a  
l i la  s ię  zasada, że czas ro b o c z y  po
w in ie n  b y ć  czasem  p ra c y  zaw odo
w e j.  T ym cza se m  p ra c o w n ic y  n a d a l 
w z y w a n i są w  g o d z in a ch  s łu żb o 
w y c h  p rze z  ro z m a ite  u rz ę d y  l  o r 
g a n iza c je  społeczne. Część p ra c o w 
n ik ó w  n a d u ż y w a  ty c h  z w o ln ie ń , od
w le k a ją c  p o w ró t d o  z a k ła d u . A  do 
te g o  d ochodzą  jeszcze s t ra ty  n ie  
u w z g lę d n ia n e  w  s ta ty s ty k a c h , a le  
z pew nośc ią  i  w  su m ie  og ro m n e : 
różnego  ro d z a ju  p ra ce  spo łeczne 
w y k o n y w a n e  na m ie js c u , w  z a k ła 
dz ie , a le  w  czasie  ro boczym .

N ie e fe k ty w n e  w y k o rz y s ta n ie  cza
su  lu d z i o b e c n y c h  w  zak ła d a ch  — 
to  te m a t sam  w  sob ie . Z  ro zm a 
i ty c h  b a dań  w y n ik a ,  że s tra ty  z 
p o w o d u  z łe j o rg a n iz a c ji p ra c y  i  n ie  
ra c jo n a ln e j o b s łu g i s o c ja ln e j p ra 
c o w n ik ó w  są n ie  m n ie js z e  n iż  te , 
k tó re  w y n ik a ją  ze w s z y s tk ic h  zwoi. 
n ie ń  razem  w z ię ty c h , łą c z n ie  z eho  
ro b o w y m i.

W TE J S Y T U A C JI t ru d n o r  
się dz iw ić , że szybko przybyw a 
godzin nad liczbow ych. W okre 
sie trzech k w a rta łó w  br. ich 
liczba wzrosła o p raw ie  12 proc. 
Na 1 ro bo tn ika  przypad ło  prze 
cię tn ie  98,5 „nadgodzin” , z cze
go ponad połowa — to w y n ik  
pracy w  wo lne soboty. W łaśnie 

szybki p rzyro s t z jaw iska  pracy

Sprawa o uprowadzenie
i zabójstwo ks. J. Popiełuszki

(Dokończenie ze str. 1)

przeprowadzone w  toku  śledz
tw a  czynności dowodowe.

Sąd dopuścił do udzia łu  w 
spraw ie , w  charakterze oskarży 
cięła posiłkow ego rodziców  zma 
rłego oraz jego brata.

O dczytany został a k t oskar
żenia i jego uzasadnienie.

G rzegorz P io trow sk i, Leszek 
Pękala i W aldem ar M arek 
C h m ie lew sk i oskarżeni zostali 
o podstępne zatrzym anie  w  no
cy z 19 na 20 październ ika  br. 
w  G órsku (w o j. to ruńsk ie ) na 
szosie jadących samochodem 
„V o lksw age n  G o lf”  ks. Jerzego 
Popiełuszkę i  W aldem ara Ch. 
—  w zam iarze pozbaw ienia ich 
życia. O skarżonym  zarzucano 
następnie pobicie J. Popiełusz
k i,  obezw ładnienie obu za trzy
m anych i uprow adzenie ich sa 
m ochodem  „ F ia t ”  125 p. W alde
m ar Ch. w yskoczy ł w  czasie 
3azdy i zbiegł. J. Popiełuszkę 
oskarżeni w yw ie ź li w  k ie ru n ku  
W łoc ław ka . W  drodze — zaz-

13 la t więzienia 
za zabójstwo 

podczas sprzeczki
N A  13 la t  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i 

s k a z a ł Sąd W o je w ó d z k i w  Szcze
c in ie  m ie s z k a n k ę  te g o  m ia s ta  J ó 
ze fę  K .,  la t  38, o ska rżo n ą  o  za
b ó js tw o  sw ego  zn a jo m e g o  — S ta 
n is ła w a  S. W  czasie  s p rz e c z k i u -  
d e rz y ła  o na  S ta n is ła w a  S. nożem  
W k la tk ę  p ie rs io w ą  p o w o d u ją c  Je
go  zgon.

Jó ze fa  K . p o p rz e d n io  b y ła  Ju t 
p ię c io k ro tn ie  k a ra n a  m . in .  za k r a 
dzieże .

.Wyrok nie Jest prawomocny.

naczono w  akcie oskarżenia — 
w ie lo k ro tn ie  u żyw a li wobec nie 
go s iły  fizyczne j, pow odując w : 
ten  sposób jego śm ierć w  w y 
n ik u  udusizenia. Po przewiezie
n iu  na tamę na zalew ie w  oko 
licach W łoc ław ka  w rz u c ili zwło 
k i do wody.

W szystk im  trzem  oskarżonym  
postaw iono ponadto zarzut, iż 
13 październ ika  br. na szosie 
O stróda — O lsztynek — w za
m iarze pozbaw ienia życia ks. 
J. P op ie łuszki i  dw óch tow a
rzyszących m u osób — próbo
w a li spowodować wypadek dro 
gowy samochodu, k tó rym  w y
m ien ien i je ch a li z Gdańska do 
W arszawy.

C zw artem u z oskarżonych 
A d am o w i P ietruszce zarzucono, 
iż  w yko rzys tu ją c  pełn ioną fu n k  
cję o raz  fa k t,  że pozostali trze j 
oskarżeni pod legali m u  służbo
wo — n a k ło n ił ich do uprow a
dzenia i pozbaw ienia życia ks. 
J. P opie łuszki. W  popełnieniu 
tego czynu •— zaznaczono w 
akcie oskarżenia — A . Pietrusz 
ka udziie lił sw ym  podw ładnym  
pomocy. W  późn iejszym  czasie 
p o d ją ł też dz ia łan ia  u tru d n ia 
jące w y k ry c ie  spraw ców  upro
wadzenia i  zabójstwa.

P ro k u ra to r  obszernie uzasad
n i ł  tezy a k tu  oskarżenia powo
łu ją c  się na zebrane w  toku 
śledztw a dow ody—_

•  • •
Dziś. w  d ru g im  dn iu  procesu 

przed Sądem W ojew ódzkim  w  
T o ru n iu  w  sp raw ie  o uprow a
dzenie i  zabó jstwo księdza Je
rzego P opie łuszki, nadal sk ła 
dać będzie w y ja śn ie n ia  oskar
żony Leszek Pękala.

(Obszerne re lac je  z procesu 
zamieszcza prasa poranna).

godzin
w  te soboty jes t g łów nym  po
wodem  nieustannego wzrostu 
godzin nad liczbow ych w  ostat
n ich  la tach. Wobec n ie w ie lk ie j 
ak tyw nośc i części p racow n ików  
w n o rm a lnym  czasie roboczym , 
powodzenie pracy w  w olne so
boty oznacza po prostu, że n ie
k tó ry m  opłaca się pracować 
źle, a za to d łuże j, bow iem  za 
d n i wo lne o trzym u je  się po
dw ó jne  wynagrodzenie. N a j
w iększy wzrost godzin nad licz
bow ych no tu je  się , w  gó rn i
c tw ie  i energetyce, w  h u tn i
c tw ie  i  przem yśle maszyno
w ym , co jeszcze można by zro
zumieć, ale także — w  budow 
n ic tw ie . co w  zestaw ieniu z 
w yn ika m i pracy te j branży da
je do m yślenia.

Pam iętam y zaciekła w a lkę  o 
wo lne soboty i  je j w y n ik : w 
k ra ju  staczającym  się wówczas 
na dno kryzysu  gospodarczego 
postanow iono pracować krócej. 
Po 3 la tach okazu je się, że dla 
coraz w 'ększej liczby pracow ni 
kó w  jedyna korzyścią z w o l- 
nvch sobót są doda‘ kow e pie
niądze. D la gospodarki zaś pra
ca w  wolne soboty jest w  pew 
ne i m ierze konieczna, trzeba 
jednak m ieć rów n ież  na uw a
dze. że te w y p ła ty  s ta ją  -się 
doda fkow vm  obciążeniem ry n 
ku p rzy n iew spó łm ie rnym  
wzroście p rodukc ji. Praca w  
godzinach nad liczbow ych z na
w iązką  w y ró w n u je  s tra ty  n o r
malnego czasu roboczego. W 
rezultacie w  okresie 3 k w a rta 
łó w  br. nas tąp ił naw et n ie w ie l
k i w zros t czasu fa k tyczn ie  
przepracowanego, b y ł to  jednak 
wzrost społecznie i ekonom icz
nie kosztowny.

Z Huty „Katowice"

30-miIiortowa 
tena stali

K A T O W IC E  P A P . S fa lo w n ic y  
K o m b in a tu  M e ta lu rg ic z n e g o  — H u 
ta  „K a to w ic e ” , 26 b m . — w  d ru g i 
d z ie ń  ś w ią te c z n y  — w y to p i l i  j u b i 
leuszow ą 3 0 -m ilio n o w ą  to n ę  s ta li.  
R e z u lta t te n  u zyska n o  p o  o ś m iu  la  
ta ch  p ra c y  s ta lo w n i k o n w e r to ro w e j,  
w  k tó r e j  p ie rw s z y  w y to p  s ta l l  p rze  
p ro w a d z o n y  zos ta ł w  d n iu  11 g ru d 
n ia  1976 r .

S ta l w y ta p ia n a  w  k o m b in a c ie  
p rz e tw a rz a n a  je s t w  w ię kszo śc i na 
g o to w e  w y ro b y  h u tn ic z e  m . tn . szy 
n y  k o le jo w e . ró żn e g o  ro d z a ju  
k s z ta łto w n ik i i tp .  w  w y d z ia ła c h  j 
w a lc o w n ic z y c h  z a k ła d u . O k o ło  1,5 i 
m in  to n  tego  m e ta lu  ro czn ie , w  ] 
p o s ta c i p ó łw y ro b ó w  t r a f ia  do  p rz e -  ! 
tw ó rs tw a  w  in n y c h  p o ls k ic h  h u ta c h  1 
m . in . :  „ B ie r u t ” , „ B a to r y ” , „N o 
w o tk o ” , „C e d le r ” , „K o ś c iu s z k o ” .

Życzenia z łowisk
D O  re d a k c j i  nadszed ł te le g ra m : '

„C z y te ln ik o m  i  re d a k c j i  „ K u r ie r a  
S zcze c iń sk ie g o ”  życzen ia  z d ro w ia , ra  
do śc i i  sa m ych  sukcesów  w  ro k u  
1985 z ło w is k  p o łu d n io w e g o  A t la n 
t y k u  p rzesy ła

k a p ita n  J a n o w c z y k  
i  za łoga  m /t  „L a s k a ra ”

D z ię k u je m y  w  im ie n iu  C z y te ln i
k ó w  i  w ła s n y m .

„Mały podarek
(Dokończenie ze str. I)

p rzybyw a  p ieniędzy na choinko 
w e prezenty d la  m a łych  pod
opiecznych Polskiego K o m ite tu  
Pom ocy Społecznej.

Z B E Z IN T E R E S O W N E J p om ocy  
in d y w id u a ln y c h  j z b io ro w y c h  d a w 
c ó w  s k o rz y s ta ją  też  w  ty m  ro k u  
d z ie c i n ie p e łn o s p ra w n e , k tó ry m :  
o p ie k u je  s ię  K o ło  P o m o cy  D z ie 
c io m  S p e c ja ln e j T ro s k i,  P K P S  za
m ó w ił ju ż  d la  n ic h  p a c z k i p od  cho 
in k ę  1 za tę  ży c z liw o ś ć  na leżą  się 
K o m ite to w i s p e c ja ln e  s ło w a  poda ię  
k o w a n ia .

Nasza a k c ja  Jeszcze t rw a ;  l ic z y  
s ię  w c ią ż  k a ż d y  p ie n ią d z  w rz u c o 
n y  do  s k a rb o n k i,  w p ła c o n y  na  kom 
to  P K P S . l ic z y  saę k a ż d y  p o d a re k  
p rz y n ie s io n y  do  m a g a z y n u  p rz y  
UŁ S zym a n o w sk ie g o  3.

N a d a l ro ś n ie  lic z b a  o f ia ro d a w 
ców . C ech R ze m io s ł S p o żyw czych  
w  S zczec in ie  p o in fo rm o w a ł nas. że 
p rz e k a z u je  15 tys . z ł n a  p a c z k i 1

Demograficzne obrachunki 
mijającego roku

(Dokończenie ze str. 1)

dobną praw id łow ość obserw uje 
się zresztą w  in nych  kra jach , 
stosujących tego typu  rozw ią 
zania socjalne.

Ponadto należy oczekiwać, że 
w  1984 r. zaw artych  zostanie 
m n ie j m ałżeństw . Ich  liczba 
spadnie do ok. 290 tys., a za
tem na m ałżeńskim  kobiercu 
stanie o 16 tys. m n ie j par.

BOCIANI 
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  28 BM .

m /s . .K o p a ln ia  Sośn ica”  ze 
S zw e c ji.

m /ś  „J e lc z  I I ”  z Daruid. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  28 BM .

m /s „K u tn o  I I ”  do  D a n ii,  
m /s  „ H u ta  K a to w ic e ”  do 

G dańska,
m /s „P rz e m y ś l”  do Dania, 
m /s „W ie lu ń ”  do  R F N .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  29 B M

m /s  „ W i ła ”  z D a n ii,  
m /s „S y re n k a ”  z K o p e n h a g i, 
m /s „W a d o w ic e "  z D a n ii, 
m /s  .C ie ch a n ó w ”  z D a n ii,  
m /s  „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  29 B M .

m /s „Ł o m ż a ”  do  R F N . 
m /s  „J e lc z  I I ”  do  Damdd.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  30 BM .

m /s „Ś w in o u jś c ie "  z R o tte r 
d am u.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  30 BM .

m /s „ K w id z y n ”  do F in la n d ii ,  
m /s  „W ró ż k a ”  do  N o rw e g ii,  
m ,s „ P ło c k ”  do A n tw e rp i i ,  
m /s „C ie c h o c in e k ”  do A n t 

w e rp ii,
m /s  „W a d o w ic e ”  do D a n ii,  
m /s  „ P io t r k ó w  T ryb u n a ls ika ”  

do  D a n ii.

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU  31 B M .

S ie rsza”  ze 

DanM.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  31 B M .

m /s  „K o p a ln ia  
S zw e c ji.

m /s  „P rz e m y ś l”

m /s „ M a ry n a rz  M ig a ła ”  do
N o rw e g ii.

m /s  „Z ie m ia  C h e łm iń s k a ”  do 
G u lf  (S ta n y  Z jednoczone ), 

m /s  „C ie c h a n ó w ”  do Belgia.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
1 S T Y C Z N IA

m /s „ K u tn o  I I ”  z DanM, 
m /s „J e lc z  I I ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
1 S T Y C Z N IA

m  /  s 
mii.

m /s ..P rze m yś l'

S ta ra c h o w ic e ”  do Da

do  D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
2 S T Y C Z N IA

N ie  p rz e w id u je  sie.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
2 S T Y C Z N IA

m s  „S v re n k a "  do D a n ii, 
m /s „ K u tn o  I I ”  do D a n ii, 
m /s  ..Je lcz I ! ”  do P o r tu g a lii

-dużo radości“
zaprasza 20 w y c h o w a n k ó w  PD D z. z 
u l.  J a g ie llo ń s k ie j na im p re zę  n o 
w o ro c z n ą  ja k ą , o rg a n iz u je  d la  
d z ie c i sw o ich  p ra c o w n ik ó w . N ie  za 
w o d z i nas m ło d z ie ż  s zko ln a , tu ta j  
szczególną o fia rn o ś c ią  w y k a z u ją  się 
u c z n io w ie  S z k o ły  P o d s ta w o w e j rur 
64 od k la s  p ie rw s z y c h  do n a js ta r 
szych . Z  pom ocą  p rzych o d zą  nam  
też in n i - u c z n io w ie  ze S zko ły  P o d 
s ta w o w e j w  Bezrzeczu . k l .  V i la  
SP-8, k l  I I l c  SP 53. k o ło  P C K  o ra z  
I I  D ru ż y n a  H a rce rska  p rz y  SP-20, 
S am orząd s z k o ln y  SP-32, Zespól 
S z k ó ł C h e m iczn ych . S am orząd 
S z k o ln y  SP-46. k o ło  P C K  p rz y  
SP-42, S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie .

N a nasz a p e l ró w n ie ż  o d p o w ie 
d z ie l i :  K o ło  E m e ry tó w , R e n c is tó w  
i  In w a lid ó w  p rz y  U rzę d z ie  W o je 
w ó d z k im , P o ls k i Z w ią z e k  E m e ry 
tó w  R e n c is tó w  i  In w a lid ó w  p rz y  
P P D iU R , ZSG  D o lic e  a ta kże  na 
s tę p n i in d y w id u a ln e  o fia ro d a w c y : 
U rs z u la  Zdm nak, D o ro tk a  i  K a ta 
rz y n a  G il,  K rz y s z to f  Z b y s z e w s k i i 
L eszek  A n to n o w ic z .

W s z y s tk im  se rdeczn ie  d z ię k u je m y .
<eb)

N atom iast dane 11 miesięcy 
w yka zu ją , że wzrośnie liczba 
zgonów o 12— 14 tys. (w  1983 r. 
— zm arło  350 tys. osób). O ile  
fa k te m  „sta rzen ia ”  się społe
czeństwa można w ytłum aczyć  
wzrost zgonów o 6—8 tys., p rzy 
czyn wyższego w zrostu należy 
upa tryw ać w  in nych  czynn i
kach, Podstawowe zagrożenie 
zdrow ia  i  życia ludności zw ią 
zane jest — zdaniem  m . in . de 
m ogra fów  —  z postępującym i 
n ieko rzys tnym i zm ianam i w  
środow isku n a tu ra ln ym  oraz 
n iezadow ala jącym  poziomem 
w ychow an ia  i  k u ltu ry  zd row o t
ne j społeczeństwa. O tych  px*o 
cesach św iadczy m. in . wzrost 
now ych zachorowań na tzw . 
choroby cyw ilizacy jn e : choroby 
uk ładu  krążenia, now o tw o ry , 
zaburzenia psychiczne, a także 
znaczący udzia ł u razów  i  za
truć . stanow iących szczególne 
zagrożenie d la  zdrow ia  i życia 
dzieci i m łodzieży.

Spotkanie M. Rakowskiego 
z przedstawicielami kościołów 

i zrzeszeń wyznaniowych
W  U R Z Ę D Z IE  R a d y  M in is tró w  

o d b y ło  s ię  do ro czn e  s p o tk a n ie  
p rz e d s ta w ic ie li ' b lis k o  30 ko ś c io łó w  
i  zrzeszeń w y z n a n io w y c h  is tn ie ją 
c y c h  w  P R L . G ospodarzem  s p o tk a 
n ia  b y ł w ic e p re m ie r  M ie c z y s ła w  
R a k o w s k i, k tó r y  z ło ż y ł p rz y b y ły m  
w y ra z y  u zn a n ia  i  sza cu n ku  za s ta 
łe  d e m o n s tro w a n ie  p a tr io ty c z n e j 
p o s ta w y  i rz e c z y w is te , n ie  fo rm a l
ne, z ro z u m ie n ie  in te re s ó w  p a ń s tw o 
w y c h  P o ls k i L u d o w e j.  S p o tk a n ie  
m ia ło  ro b o czy , p ro b le m o w y  cha
ra k te r .  W ic e p re m ie r sze ro ko  o m ó 
w i ł  u w a ru n k o w a n ia  p o l i t y k i  w e 
w n ę trz n e j i  za g ra n ic z n e j P o ls k i w  
b ie żą cym  ro k u , p o d k re ś la ją c , iż  
g łó w n y m  sukcesem  m in io n y c h  12 
m ies ięcy  je s t u m o c n ie n ie  s ię  p ro 
cesu n o rm a liz a c ji s to s u n k ó w  sp o łe 
c z n o -p o lity c z n y c h  i  s p ra w d z a n ie  się 
w  c o d z ie n n e j p ra k ty c e  l i n i i  p rz y 
ję te j  na I X  Z je żd z ie  PZP R .

Prezes P o ls k ie j R a d y  E k u m e n ic z 
n e j, b is k u p  K o ś c io ła  e w a n g e lic k o - 
-a u g s b u rs k ie g o  Janusz N a rz y ń s k i 
p rz e k a z a ł p rz e d s ta w ic ie lo m  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  n a jle p sze  serdeczne 
życzen ia  p o m y ś ln o ś c i w  ż y c iu  oso
b is ty m  o ra z  s a ty s fa k c ji w  s łu żb ie  
n a ro d o w i i  O jc z y ź n ie .

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Już w poniedziałek!
O D W A  d n i w c ze śn ie j n iż  z w y -  

le , a w ię c  w  p o n ie d z ia łe k  31 g ru 
d n ia , ukaże  s;ę n a jn o w s z y  n u m e r 
ty g o d n ik a  „M o rz e  i  Z ie m ia ” .

Z a g a d ko w a  ś m ie rć  I  o f ic e ra  m is  
„ Ł ó d ź ”  b y ła  ju ż  te m a te m  w ie lu  re 
p o rta ż y , P ro k u ra tu ra  — ja k  w ia 
dom o — u m o rz y ła  ś le d z tw o  w  spra  
w ie  t ra g e d ii na re d z ie  p o r tu  D u a la  
w  K a m e ru n ie . P e łn y  te k s t tego  
p o s ta n o w ie n ia  o ra z  zaża le n ie  s k ie 
ro w a n e  do P r o k u ra tu ry  G e n e ra l
n e j przez ro d z in ę , k tó ra  podw aża 
n ie k tó re  s tw ie rd z e n ia  ś le d z tw a  z n a j 
cizi ecie  w  n a jn o w s z y m  nu m e rze  
„ M iZ ” .

Jes t też opow ieść  o pożarze w 
D o m u  D z iecka  w e  W ro n k a c h . Re
p o r te r  w y b ra ł s ię  ta m  Ifl g ru d n ia  
1 choć  ś le d z tw o  d o p ie ro  s ię  ro zp o 
c z y n a ło  , p o zna ł b a rd zo  zn a m ie n n e  
fa k ty ,  k tó re  z a w a r ł w  te kśc ie  p t. 
„T ra g e d ia ” .

D o czasów w o jn y  p o w ra ca  P io tr  
Z ie liń s k i w  re la c j i  z a ty tu ło w a n e j 
„O  c z ło w ie k u , k tó r y  u c ie k a ł. P rze 
szkoda ” . Je s j to  m o n o lo g  szcze
c in ia n in a . k tó r y  zos ta ł w y s ia n y  do 
p ra c y  p rz y m u s o w e j w  N iem czech  1 
k i lk a k r o tn ie  p ró b o w a ł u c ie ka ć .

T e m a ty k ę  s y lw e s t ro w i^  n a to m ia s t 
zn a jd z ie m y  w  te kśc ie  p t .  „O s ta t
n i d z ie ń  ro k u  w o jn y ”  (chodz i o 
szcze c iń sk i S y lw e s te r  A n n o  D o m i
n i 1945).

Wrocław -  Legnica 
-  elektrycznym

D Z IŚ  o d dane  zostaną do  w s tę p 
n e j e k s p lo a ta c ji d w ie  w ażne  in w e 
s ty c je  na te re n ie  D o ln o ś lą s k ie j 
D O K P . U ru c h o m io n y  zos tan ie  ze le k  
t r y f ik o w a n y  o d c in e k  l i n i i  k o le jo 
w e j z  W ro c ła w ia  do L e g n ic y  o ra z  
oddana  do u ż y tk u  g ru n to w n ie  p rz e  
budo w a n a  i  zm o d e rn izo w a n a  s ta c ja  
ro z rz ą d o w a  W ro c ła w  — B ro c h ó w , 
je d n a  z n a jw ię k s z y c h  w  s ie c i P K P .
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Rzym zadowolony z wizyty Andreottiego

Wkład w europejską
równowagę

(Korespondencja z Włoch)
RZADKO się tu zdarza taka kierunku normalizacji gaspador- 

jednomyślność: we wszystkich czej i społecznej. Jest czławie- 
dziennikach pozytywne oceny po kiem, który zajmuje się politykę 
droży włoskieqo ministra spraw i chce się zajmować niq z wiel- 
zagranicznych Giulio Andreottiego kq ambicjq sprzyjania wyjściu 
do Polski. ,rAndreotti otworzył Polski z kryzysu, poszukiwania 
drogę do nowych stosunków z modelu, który należy stworzyć, 
Polskę" — takim tytułem opa- formuły, która pozwala na obec- 
trzył komentarz sumujący wizytę ność wszystkich sił, jednak bez 
„Corriere Della Srva". „Bilans jest zamętu i bez pogarszania równo- 
pozytywny w wyraźnych zbieżnoś- wagi zbyt nagłymi rucham i"., 
ciach punktów widzenia Włoch i Sam Giułio Andreotti podczas 
Polski na problemy pokoju i re- konferencji prasowej wyraził za- 
dukcji zbrojeń i na temat wzmóc- dowalenie z rozmów przeprowa- 
nienia między dwoma krajami dzonych w Warszawie, a tutej- 
stosunków politycznych, ekonomi- sz<3 ^ a s a  podkreśliła z nacis- 
cznych i kulturalnych, do czego kiem fakt, że wiele z opinii wy- 
przyczyniła się ta wizyta" —  rażonych w bezpośredniej, ponad 
stwierdził organ W łoskiei Partu dwuaodzinnej rozmowie przez qe- 
Komunistycznej „I Unita . nerała Wojciecha Jaruzelskiego

TokŻ?1. watKkański. ..dz,enJnik - 1' włoski minister spraw zagranicz- 
podkreśla- nych w pgfni podziela.Osservatore Romano’ 

jqc w tytule „W kład dwóch 
państw w równowagę europej- 
skq" wyraził opinię, że „była to 
misia z szerokim oddechem, pod
czas której oprócz podpisania 
dwóch ważnych porozumień o 
współpracy gospodarczej włoski 
minister m iał możność zebrania 
informacji z pierwszej reki o zło
żonej sytuacji Polsk1 poprzez se
rię spotkań z bardzo różnymi 
przedstawicielami społeczeństwa 
tego kraju".

Minister Andreotti w drodzę po
wrotnej do Rzymu udzielił w sa
molocie wywiadu korespondento
wi włoskiego dziennika telewizyj 
nego. Wywiad ten w całości na
dała tutejsza telewizja w głów
nym wydaniu w programie 1. Na 
pytanie jak włoski minister oce
niłby po wizycie w Polsce w War 
szawie politykę generała Wojcie
cha Jaruzelskiego gdyby o takg 
opinię poprosili go koledzy z Pak
tu Atlantyckiego, Andreotti odpo
wiedział. że jeqo zdaniem „ge
nerał Jaruzelski prowadzi kraj w

Jerzy AMBROZIEWICZ

Dziś święto
narodowe Nepalu

D E L H I P A P . Ś w ię to  na ro d o w e  
o b ch o d z i d z iś  h im a la js k ie  k ró le 
s tw o , N e p a l. Je s t to , ja k  w  w ię k 
szości m o n a rc h ii,  ro c z n ic a  u ro d z in  
(w  1945 ro k u )  k ró la  B ire n d ry .  N e 
p a l z a jm u je  obszar 140 ty s . k m  k w . 
l ic z y  14 m in  m ie szka ń có w , w  ty m  
s to lic a  K a tm a n d u  ok . 400 ty s . K r a j  
te n  osiąga znaczne d o ch o d y  z tu 
r y s t y k i  za g ra n iczn e j. N ie p o d le g ło ść  
u z y s k a ł w  1923 ro k u . P o p rze d n io  
b y ła  to  k o lo n ia  b ry ty js k a .

M a  o ry g in a ln ą  fla g ę  n ie b ie s k o - 
-c z e rw o n ą  w  k s z ta łc ie  n ie re g u la r 
nego p ię c io b o k u  w k lę s łe g o . G od łem  
je s t k ra jo b ra z  h im a la js k i z pasą
c y m  s ię  na z ie lo n e j h a li ja k ie m  i  
d w o m a  p o s ta c ia m i S zerpów .

Chiny

Statuetki Buddy 
sprzed 1400 lat
P E K IN  P A P . C h iń s k i r o ln ik  

Czan-Czaoszan, z p ro w in c j i  Szan
tu n g  (C h in y  w sch o d n ie ) k o p ią c  fu n 
d am en t pod  n o w y  dom , t r a f i ł  ło 
patą na  coś tw a rd e g o . Po d a lszym  
k o p a n iu  o k a za ło  się. że Czan p rzy  
p a d k o w o  o d k r y ł c a ły  m agazyn  s ta 
tu e te k  B u d d y , p o chodzących  sprzed 
ok. 1400 ła t  W iększość rzeźb  boga, 
o ro z m ia ra c h  od 20 cm  do  1,5 
n e tra .  je s t p o w a żn ie  uszkodzona i 
w ym aga  re s ta u ra c ji.  Na 20 s ta tu e 
tk a c h  zn a le z io n o  n a p is y  z p ie rw iz e  
go ty s ią c le c ia  naszej e ry .

Bohater H wojny światowej

Zamarzł z zimna 
przed Białym Demem

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p o c z ą t-  j 
k a c h  g ru d n ia  b r . na je d n y m  że 
s k w e ró w  w  b e zp o ś re d n im  sąsiedz
tw ie  B ia łego . D o m u . z a m a rz ł z z i
m n a  6 1 - ie tn i Jesse C a rp e n te r, w e 
te ra n  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, odzna 
c zo n y  40 la t  te m u  za odw agę, 5 
ja k ą  sp ie szy ł z pom ocą ra n n y m  
podczas w a lk  z h it le ro w s k im  
W e h rm a c h te m  w e  F ra n c j i .  C a rp e n 
te r  p o z o s ta w a ł . bez d a ch u  n ad  g ło 
w ą  i  ś ro d k ó w  do  życ ia  od 22 ła t .  
R o d z in a  a n i żadne  in s ty tu c je  fe 
d e ra ln e  n ie  in te re s o w a ły  s ię  je g o  
losem .

W  c z w a r te k  rz e c z n ik  w a szyn g to ń 
sk ie g o  o k rę g u  w o js k o w e g o  o ś w ia d 
c z y ł, że C a rp e n te r zos tan ie  pocho 
w a n y  na s to łe c z n y m  Ć m ent3rzu  
A r l in g to n ,  na k tó ry m  sp o czyw a ją  
A m e ry k a n ie  w y ją tk o w o  zas łużen i 
d la  sw ego k r a ju .  T a k  w ię c  zas ług i 
C a rp e n te ra  z o s ta ły  w  k o ń c u  doce 
n io n e , szkoda t y lk o  że s ta ło  się to  
d o p ie ro  p o  je g o  ś m ie rc i...

Irlandia

Poród 28 dnia 
po śmierci matki

L O N D Y N  P A P . W  s z p ita lu  w  
C o rk  w  I r la n d i i  u ro d z iło  się dz ie 
c k o  28 d n i p o  ś m ie rc i k lin ic z n e j 
m a tk i.  P o ró d  n a s tą p ił bez ir ite rw e n  
c j i  c h iru rg ic z n e j,  d w a  m ies iące  
p rz e d  te rm in e m . N o w o ro d e k  ż y ł 
z a le d w ie  10 d n i.

M a tk a  zosta ła  p rz y ję ta  na o d d z ia ł 
w  n a s tę p s tw ie  w y le w u  k r w i  do 
m ózgu . W k ró tc e  p o te m  z n a la z ła  się 
w  s ta n ie  ś m ie rc i k l in ic z n e j.  Z a  zgo 
dą m ęża p o d łą czo n o  ją  do  a p a ra 
t u r y  s p e c ja lis ty c z n e j, k tó ra  p od  trz y  
m y w a ła  fu n k c je  ży c io w e  o rg a n i
zm u . R ze czn ik  szp ita la  po d a ł, że 
„g łó w n y m  ce le m  b y ło  d o trz y m a n ie  
c ią ż y  do 28 ty g o d n ia , g d yż  w  p rz y  
p a d k u  w cześn ie jszego  p o ro d u  d z ie 
c k o  m ia ło b y  n ik łe  szanse p rz e ż y 
c ia ” . S ta ra n ia  te  o k a z a ły  s ię  je d

Wizyta Dżemajela w Damaszku

Syria popiera 
żądania Libanu
BE JR U T PAP, P ią tek jest d rug im  dniem  rozm ów libańsko - 

-sy ry js k ic h  prowadzonych w  Damaszku przez prezydentów  obu 
państw . Agencja Reutera podkreśla, że podczas czw artkow ego 
spotkania S y ria  ponownie w y ra z iła  sprzeciw wobec izrae ls
k ich  w a ru n kó w  w yco fan ia  w o jsk  okupacyjnych  z L ibanu  po
łudniowego.
P R ZY W Ó D C A  tego k ra ju , wspomnianego p lanu i zw róc ił 

Hafez Asad ośw iadczył, że jego się do dow ództwa swej a rm ii o 
k ra j pop iera żądania B e jru tu  ustanow ienie daty  rozpoczęcia 
w  spraw ie bezw arunkow ego po operacji rozmieszczania oddzia- 
łożenia kresu iz rae lsk ie j okupa- łó w  w o jskow ych. P rzyw ódcy le 
c ji L ibanu  południowego. Za- w icy  m uzu łm ańskie j nalegają, 
p ew n ił prezydenta A m in a  Dże- aby akc ja  rozpoczęła się w n a j-  
m aje la, że S y ria  nada l będzie b liższych dniach.
zdecydowanie wsp ierać w y s iłk i ----------------  ■ ----------------------—
rządu libańskiego do bezwarun
kówego odzyskania okupowanej 
części swego te ry to r iu m  i  sprze 
c iw ia  się ja k im k o lw ie k  ustęp
stwom , w ym ie rzonym  w  suwe
renność tego k ra ju . S y ria  — 
pow iedzia ł H . Asad — udzie li 
L ib a n o w i w sze lk ie j m oż liw e j po 
mocy d la  obrony jego suwe
renności.

Szef państw a syry jsk iego za
p ew n ił także Dżem ajela o po
parc iu  p lanu  bezpieczeństwa, 
przew idującego rozmieszczenie 
óddzia łów  regu la rn e j a rm ii l i  
bańskie j na po łudn ie  -od B e jru  
tu , w  re jon ie  C harrub , gdzie O' 
s ta tn io  dochodzi do częstych 
starć zbro jnych m iędzy druza- 
m i a p raw ica chrześcijańska. 
C h a rru b  leży naprzeciw  l in i i  
fro n to w e j Izrae lskich w o jsk  o- 
kupacyjnych.

G abinet lib a ń sk i zaaprobował 
w  ub ieg łym  tygodn iu  p ro je k t

W  Hamburgu

T E N  s ta ry  fo n o g ra f % 1898 
ro k u  je s t je d n y m  z c e n n ie j
szych e k s p o n a tó w  m uzeum  
g ra m o fo n ó w  i  In s tru m e n tó w  
m u zy c z n y c h  w  G och (R F N ).

Gigantyczna
latarnia morska
P A R Y Ż  P A P . N a jw ię k s z a  w  św ie  

c ie  la ta rn ia  b u d o w a n a  je s t na f r a n  
cu s k ie j-  w y s p ie  O isan . J e j w ieża  
m ie ć  b ę dz ie  w yso ko ść  100 m e tró w . 
Ś w ia t ło  la ta r n i  — o lb rz y m a , p rz y  
d o b re j pogodz ie  będz ie  m ożna w i 
dz ie ć  w  p ro m ie n iu  50 k ilo m e tró w .

N a to m ia s t na  W ysp a ch  K a n a ry j
s k ic h  t rw a  b u d o w a  te le sko p u  — g i
g a n ta . Jego  lu s t ro  w a żyć  będz ie  17 
to n . Z a k ła d a  się, że b u dow a  u k o ń 
czona będz ie  w  1986 ro k u . W  re a l i
z a c ji p ro je k tu  u czes tn iczą  s p e c ja li
ści z H is z p a n ii, W . B r y ta n i i ,  Szw e
c j i  i  in n y c h  k r a jó w  e u ro p e js k ic h .

Antyczne statki
B O N N  P A P . Podczas b u d o w y  h o 

te lu  w  p o b liż u  z a c h o d n io n ie m ie c - 
k ie g o  m ia s ta  M o g u n c ji ro b o tn ic y  
o d k r y l i  w  w y k o p ie  s ta tk i  rz y m s k ie  
z b u d o w a n e  w  IV  w ie k u  p .n .e . D z ie -

„  . . - - - - -  - -  -----------j-—  sięć je d n o s te k  o d łu g o ś c i po  29 m
n a k  n ie w y s ta rc z a ją c e . W  środę  w ie  j do sko n a le  p rz e c h o w a ło  się pod  sied 
czo re m  n o w o ro d e k  z m a r ł.  J m io m e tro w ą  w a rs tw ą  z ie m i.

Ekstradycja zbrodniarza
wojennego i  USA do ZSRR

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  Z je d 
noczone d o k o n a ły  e k s tra d y c ji do 
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  zb ro d n ia rz a  
w o je n n e g o , F ie d o ra  F ie d o re n k ę , 
b y łe g o  s tra ż n ik a  obozow ego w  T re 
b lin c e . P o in fo rm o w a ło  o  ty m  b iu 
ro  s p e c ja ln e j k o m is j i  p o w o ła n e j w  
ra m a ch  a m e ry k a ń s k ie g o  m in is te r 
s tw a  s p ra w ie d liw o ś c i do śc igan ia  
p rze s tę p có w  w o je n n y c h  p rz e b y w a 
ją c y c h  w  U S A .

77 -le tn i dz iś  F ie d o re n k o  b y ł żo ł
n ie rz e m  A r m i i  R a d z ie c k ie j, a na 
s tę p n ie  — w z ię ty  do  n ie w o li  w  
1941 r. p rzeszed ł w  s łużbę  N ie m 
ców . D o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  u -  
c ie k ł w  1949 r .,  g d z ie  • p rz e m ilc z a 
ją c  sw o ją  przesz łość z d o ła ł u z y 
skać o b y w a te ls tw o  a m e ry k a ń s k ie . 
Jes t on  szóstym  przestępcą  w o je n 
n ym , w y k r y ty m  p rzez  k o m is ję  m i 
n is te rs tw a  s p ra w ie d liw o ś c i, i  p ie r 
w szym  w y d a n y m  Z w ią z k o w i Ra
d z ie c k ie m u . P o p rz e d n ic h  p rze ka za 
no w ła d zo m  R F N  i  P o r tu g a lii.

Zjazd p ira tów  
komputerowych

B O N N  P A P . W  c z w a r te k  i  p ią 
te k  w  H a m b u rg u  o d b y w a  się n ie 
co d z ie n n y  z ja z d  n ie z w y k ły c h  spe
c ja lis tó w . O b ra d u ją  p ira c i k o m p u 
te ro w i, w  w ię kszo śc i ba rd zo  m ło 
dz i, k tó r z y  w y k o rz y s tu ją c  w iedzę  
e le k tro n ic z n ą , s p ry t  i  z a m iło w a n ie  
do  w y w o d z e n ia  w  p o le  szacow nych  
i  b o g a tych  in s ty tu c j i ,  g ra ją  na  s ła
bości w y k o rz y s ty w a n y c h  przez sw e 
o f ia r y  sys te m ó w  k o m p u te ro w y c h .

U c ze s tn icy  o b ra d  p rz y b y l i  z W ie l 
k ie j  B r y ta n i i ,  ze S ta n ó w  Z je d n o czo  
n y c h  i  z R F N . N a leżą  d o  „ K lu b u  
chaosu in fo rm a c y jn e g o ” . W  lis to 
p a dz ie  na p rz y k ła d  p o d łą c z y li się 
do sys tem u  w id e o te k s tó w  „ B I X ”  
p o c z ty  fe d e ra ln e j i  k o rz y s ta li z je 
go u s łu g  p rzez  ca łą  noc, za co  n ie  
z a p ła c il i 135 ty s ię c y  m a re k  za ch o d - 
n io n ie m ie c k ic h , po  cz y m  p rz y z n a li 
się p u b lic z n ie  do  sw ego „w y c z y 
n u ” , a d y re k c ja  p o cz t z re zygno 
w a ła  w  sum ie  z roszczeń f in a n s o 
w y c h .

Z ja z d , na k tó ry m  to czy  się sze
ro k a  w y m ia n a  dośw iadczeń , n ie  
je s t b y n a jm n ie j ta jn y .  P rz e d s ta w i
c ie le  p o c z ty  fe d e ra ln e j — g łó w n e j, 
ja k  do tychczas , o f ia r y  d z ia ła ln o ś c i 
„ K lu b u  chaosu in fo rm a c y jn e g o ”  
o trz y m a li n a w e t d z ie s ię c io p ro ce n to 
w ą z n iż k ę  ce n y  b ile tó w  w stę p u , 
g d y b y  ze c h c ie li p rz y b y ć ...

Zatoka Perska

Opis ataku powietrznego
na hiszpański zbiornikowiec
t BE JR U T PAP. H iszpański w a l on również, iż  a tak nastą- 

zb io rn ikow iec „A ra g o n ”  o w y - p i ł w  momencie, gdy zb io rn i- 
oorności ponad 122 tysięcy ton, kow iec zb liża ł się do po rtu  na- 
k tó ry  w  środę został ostrze lany leżącego do A ra b ii S a udy jsk ie j 
w  Zatoce Perskiej, w  czw artek  w Ras T an nurah , gdzie ' m ia ł 
p rzyp łyn ą ł do Bahra jnu . Agen- zatankować ropę naftow ą, 
c je  przekazu ją  opis p ow ie trzne - W praw dzie ka p ita n  nie b y ł w 
go a taku  na zb io rn ikow iec  po- stanie z id en ty fikow ać sam olo- 
dany przez kap itana  sta tku  Fer tów , ale w edług źródeł trans- 
nando Garcię. _ po rtu  m orskiego w  Zatoce Per-

Jak  w yn ika  z te j wypow ie-, skie j, a tak został przeprowadzo 
dzi, większość ra k ie t w ys trze - ny przez sam olo ty irańsk ie  w  
lonyeh przez 2 n ie z id e n ty fiko - odwecie za dokonane w  ubieg- 
wane sam oloty eksplodow ało w  ły  p ią tek przez I ra k  a ta k i na 
wodzie, w  pobliżu zb io rn ikó w - zb iorn ikow iec norw esk i „T h o r- 
ca, a ty lk o  dw ie  t ra f i ły  w  cel. shavet" i  zare jestrow any w  L i-  
Samolo-ty p rze la tyw a ły  nisko b e rii tankow iec „M a g n o lia ” , 
nad zb iorn ikow cem  2 lu b  3 ra - B y łby  to d rug i w  ciągu 24 go- 
zy, oddając w iele s trza łów . W  dżin a tak Ira n u  na zb io rn iko - 
w y n ik u  ataku n ik t  spośród 39- w iec zna jdu jący  się w  ty m  re - 
-osobowej załogi s ta tku  nie od- jo n ie  za tok i (pom iędzy w yb rze- 
n iós ł obrażeń, a pożar i  p an i- żem Ira k u  a Ka ta rem ). R ów - 
kę, ja k ie  pow sta ły  po eksp lo- nież w  środę został ostrze lany 
zjach uda ło się opanować — in d y js k i tankow iec „K anch en - 
pow iedzia ł kap itan . P o in fo rm o - ju nga ".

Sportowy 
kalejdoskop

ST. S Z O Z D A  
N A J L E P S Z Y M  

S P O R TO W C E M  W S I 
W  40-LE C IU  P R L

S T A N IS Ł A W  S Z O Z D A » i
m is trz  i  w ic e m is trz  św iata»: . 
m eda lis ta  ig rz y s k  o lim p ij-H  
»kich, zw yc ię zca  W y ś c ig u  P o - ii ' 
s o ju , 'z a ją ł z d e c y d o w a n ia ,
p ie rw sze  m ie js c e  w  p łe b is c y - ; 
: ie  re d a k c j i  „W ia d o m o ś c i
S p o rto w e ”  i  „Z a rz e w ie ”  na 
aa jlepszyeh  s p o r to w c ó w  wsi W  
40-lec iu  P R L .

N A R C IA R Z E  W Y S T A R T U J Ą  
W  S Y L W E S T R A

P IO T R  F ija s , B o g d a n  Z w i
jacz 1 Janusz K o w a l będą re -  i( * 
p re z e n to w a li P o ls k ę  w  t r ą d y - j  l 
? y jn y m  T u r n ie ju  C z te re ch  j t 
S koczn i. Z a w o d n ic y  c i w ra z  

t re n e re m  L e szk ie m  N a d a r- 
tie w ic z e m  i  k ie ro w n ik ie m  e k i- ;  « 
py S y lw e s tré m  P a n c h e rz e m 1 *■ 
w y je c h a li 27 bm . do  O b e r - (K 
itd o r fu ,  gdz ie  w  n a jb liż s z ą  n ie - 1 ' 
dz ie lę  o d b ędz ie  s ię  p ie rw s z y  . 
k o n k u rs  sko kó w .

P O W S T A Ł A
A K A D E M IA  O L IM P IJ S K A  

J U G O S Ł A W II

O B R A D U J Ą C Y  w  B e lg ra d z ie  
K o m ite t  O lim p ijs k i J u g o s ła w ii , ► 
p o d ją ł d e cyz ję  o  p o w o ła n iu  
do ż y c ia  K r a jo w e j A k a d e m ii 
O lim p ijs k ie j.  J e j h o n o ro w y m  
p rz e w o d n iczą cym  b ę dz ie  J u a n  
A n to n io  S a m a ra n ch , a  w  za
m yś le  in ic ja to ró w  A k a d e m ia  
O lim p ijs k a  J u g o s ła w ii p rz e ro 
dzić s ię  m a  w  p rz y s z ło ś c i w  
m ię d z y n a ro d o w ą  a k a d e m ię  
s p o rtó w  z im o w y c h  na w z ó r  
Is tn ie ją c e j w  g re c k ie j O l im p i i -

N A  L IŚ C IE  G R A N D  P R IX  — 
B E Z  Z M IA N

L ID E R E M  l is ty  G ra n d  P r ix  
je s t nada! J o h n  M cE n ro e , k tó  
r y  uczes tn icząc  w  12 tu rn ie 
ja c h  z g ro m a d z ił 3393 p k t .  D ru  i 
g ie  m ie jsce  z a jm u je  J im m y *  1 
C on n o rs  —  2903 p k t .  z  15 t u r  
n ie jó w , a trz e c ie  Iv a n  L e n d l 
— 2714 p k t .  (14 tu rn ie jó w ) .
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PIE R W S Z Y  przypadek a le r 
g i l odnotow ano podobno w  
1641 ro ku  przed naszą erą; 

m ia ł on p rz y tra f ić  się fa ra o n o w i 
Meruesowi, k tó ry  z pow odu uką  
gżenia szerszenia przen iós ł b y ł 
się na łono Abraham a. Spotkało 
go zatem eoś, co dz is ia j określa 
się ja ko  wstrząs ana filak tyezny, 
czy li in n y m i s łow y w  organ iz
m ie  w ładcy w y tw o rzy ła  się zbyt 
duża ilość przec iw c ia ł — alerge
nów . pow odujących os try  od
czyn a lerg iczny a w  efekcie osta 
tecznym  śm ierć. W  czasach nam  
bliższych na uczuleniowe dole
g liw ości nie zakończone co p raw  
da aż tak  trag icznie, jednak bar 
dzo uc iąż liw e  c ie rp ia ł M arce l 
Proust, k tó ry  dokładn ie  opisał 
sw o ją  chorobę w  „P oszukiw an iu  
straconego czasu” . N a tom iast ju ż  
z w łasnych doświadczeń w iem y, 
ja k  może zakończyć się d la nas 
k o n ta k t fizyczny a naw et o p ty 
czny z kotem , psem, kon iem  i 
in n y m i zw ierzętam i, z p ły w a ją 
cym i i  f ru w a ją c y m i w łącznie, z 
n ie k tó ry m i k w ia ta m i, zapacha
m i, kurzem , proszkiem  do p ra 
nia, kosm etykam i, ba, naw e t z 
p rom ien iam i słonecznym i lu b  
zim nem . O wą lis tę  można by w y  
dłużać w  nieskończoność, bo
w iem  przyczyn w yzw a la jących  
ób jaw 3T te j dz iw ne j choroby, 
w a rto  dodać —  przyczyn zna-

Szlcichełne zdrowie...
u in nych  zaś przechodzą bez spe 
c ja ln ych  zakłóceń w  funkcjom o- 
wamiu organizm u.

—  Z  pun k tu  w idzen ia  nau k i, 
k tó ra  nazyw a się w  sw oim  ogól 
nym  kszta łc ie  a lergo log ia , lu d z 
kość podzielona je s t na osobn i
kó w  tzw . n iea topow ych i a to- 
pow ych. C złow iek n ieatopow y

t e j  fa k ty c z n e j p rz y c z y n y , n ie  m ogą 
w ię c  je j  u n ik a ć . C zy a le rg o lo d z y  
zawsze p o tra f ią  oznaczyć, co  po
w o d u je  a le rg ię?

— M u s im y  tu ta j  w ró c ić  do  p o ję 
c ia  a le rg o lo g ii.  Is tn ie ją  s p e c ja liś c i 
a le rg o lo d z y  a le  na  o g ó ł s p o ty k a m y  
ic h  w ś ró d  ró ż n y c h  s p e c ja ln o śc i m e
d y c z n y c h . M o ja  n p . — d e rm a to lo g i
czna , m a ją ca  s ta tus  n a d sp e c ja ln o śe i 
o b e jm u je  z a g a d n ie n ia  n ie  t y lk o  a to - 
p o w y c h  c h o ró b  s k ó ry ,  le cz  ta kże  
tz w . o d c z y n ó w  a le rg ic z n y c h  k o n ta k

okreś len iu  antygenu —  a n ie  jest 
n im  mięso ryb y  an i sierść, ty lk o  
is to tn y  s k ła d n ik  —  można go 
w ye lim inow a ć, lu b  obniżyć próg 
w raż liw ośc i pacjenta. N ie mogę 
w ięc zgodzić się z ta k  ra d y k a l
nym  horoskopem. B yw a je dnak
że, że z u ję ty m  w  py ta n iu  roz
w iązan iem  trzeba się pogodzić...

—  Sądzę zatem, że n ie  m a 
uczulenia na ku rz  dom ow y, ty l
ko rów nież na ja k iś  jego sk ład 
n ik...

Alergia — choroba 
naszej cywilizacji

grożeniem , bo dotyczy ono nie 
ty lk o  te j odm iany tzw . a le rg ii 
zawodowej. Inny  przyk ład  — 
są ludzie, k tó rzy  często zapa
da ją  na zapalenia płuc, u legają 
nadm ie rnym  przeziębieniom . 
N ie je dnokro tn ie  okazu je się, że 
mogą je w yw o ływ ać w łaśnie 
czynn ik i alergiczne, ja k  choćby 
uczulenia na odchody ptactw a. 
Jeśli ta k i np. hodowca gołębi 
czy kana rków  zrezygnuje ze 
swojego hobby, choć uszkodze
n ia  uk ładu  oddechowego pozo
staną, naw ro ty  a le rg ii mogą się 
n ie pow tórzyć. O czywiście jak ie  
p rzyk ła d y  nie podam, nie od
dadzą one. w ie lkośc i i  u c ią ż li
wości antygenowego zagrożenia, 
b iorąc zwłaszcza pod uwagę 
chem izację naszego życia...

—  M a tk i, k tó rych  dzieci c ie r
p ią  na a lerg ię  z pewnością m ia 
ły b y  m i za złe, gdybym  nie za
p y ta ł: co robić, ja k  zaradzić do
leg liw ościom  ich pociech...?

zareaguje na a tak a lergenów 
norm a ln ie , bez o b jaw ó w  choro
bow ych, natom iast organ izm y 
a topowe w y tw a rza ją  p rzec iw 
c ia ła  naw et p rzy oddzia ływ a
n iu  m in im a ln e j ilości a lergenów 
otaczających go w  różne j posta-

PANIE V0K1OQZE '
NA W/DOK MOJEGO ó Z IT A  tfO ilA JĘ  
W V6y p io  • D U M N E J 1>U(,ZNO¿(i

nych i bardzo tru d n ych  do usta 
len ia , jest co niem iara...

A L E R G IA  — e tym o log ii tego 
słowa należy szukać w  języku  
greck im : allos — in ny , obcy, e r- 
gon — czyn. Połączenie tych 
w yrazów  oznacza ła tw ą  zdolność 
w y tw a rza n ia  p rzec iw c ia ł na sub 
stancje obce d la  o rgan izm u tzw. 
a lergeny, p rzy ' czym  obecność 
p rzec iw cia ł n ie m usi jeszcze zna 
tńionować choroby, może być 
je dyn ie  dowodem k o n ta k tu  np., 
z ja k im ś  zw iązkiem  szkod liw ym . 
D opiero ich  nad m ia r tw orzący 
okreś lony obraz k lin iczn y  tra k to  
w any jest ja ko  choroba. A le r
gia, to  bardzo p rzyk ra  do leg li
wość. bo pó ł biedy, je ś li pacjen
c i skarżą się je dyn ie  na to, że 
n ie  mogą jeść np. truskaw ek, 
m leka, czy ja j — w tedy „w y 
starczy”  ty lk o  un ikać  k ło p o tliw e  
go pokarm u. G orzej, gdy uczu 
len ie w ystępu je  na skutek k w it  
n ien ia  d rzew  czy k w ia tó w  lu b  
b ia łka  w  ogóle, a także na nie
k tó re  p rom ien ie  słonecz
ne... S ta tys tyka  am erykańska 
m ów i. że u oko ło  50 proc. A m e
ryka n ó w  w ystępu ją  odczyny 
alergiczne, z k tó re j to  liczby  aż 
10 procent w ym aga s ta łe j kon
t ro l i le ka rsk ie j i  okresowego le 
czenia. A  ponieważ aleTgia jest 
choroba dziedziczną dane te z 
roku  na ro k  zm ieniać się będą 
na n iekorzyść ludzkości.

Naszą rozm owę z doc. dr. hab. 
Adam em  N ow akiem , na co dzień 
k ie ro w n ik ie m  K l in ik i  D e rm ato
lo g ii P A M , rozpoczęliśm y od w y  
jaśn ien ia  uw aru nkow a ń , k tó re  
u jednych  w y w o łu ją  w spom n ia 
n y  ju ż  w strząs ana filak tyezny,

ci. I  tu ta j zaczyna się ich c ie r
pienie, choć byw a ta k , że osob
n icy a topow i noszą w  sobie ju ż  
w ytw o rzone  przeciw cia ła, lecz 
nie zdradzają ob jaw ów  k lin ic z 
nych. Obecność tych  przec iw cia ł 
może wykazać jedyn ie  stosow
ne badanie.

—- A le  chyba nie wszystko, co 
potocznie nazyw am y uczuleniem  
m usi być alergią...?

—  Oczywiście. Są narządy, 
k tó re  n ie jako  na jba rdz ie j ekspo 
n u ją  dzia łan ie  czynn ików  szko
d liw ych  św iata nas otaczające
go — górne drog i oddechowe 
skóra i  b łony śluzowe n a tu ra l
nych o tw o rów  cia ła. Pod w p ły 
wem  oddz ia ływ an ia  np. substan 
c j i  drażniących, żrących, w  ogóle 
toksycznych, w  zależności od ich 
stężenia, mogą w ystąp ić  ob jaw y 
chorobowe, k tó re  jednak n ie bę
dą m ia ły  n ic  wspólnego z a le r
gią. Będą na tu ra ln ą  reakc ją  o r 
gan izm u każdego człow ieka. D o
p ie ro  nadw rażliw ość na różne 
czyn n ik i zewnętrzne i w y tw a rza  
n ie  tzw . odpow iedzi im m uno lo 
gicznej (jest je j k ilk a  rodza jów ) 
nazyw a się a lerg ią. N ie  należy 
je dnak z tego wyciągać w n io 
sków. że w szytk ie  przeciw cia ła 
są szkod liw e d la organizm u. 
M ożna pow iedzieć, że sa ..do
bre”  i „z łe ”  p rzec iw cia ła : je ś li 
organ izm  ich  n ie  p o tra fi produ 
kow ać sta je się bezbronny w o
bec w sze lk ich  in fe k c ji.

— O b ra z  n ie k tó ry c h  u c z u le ń  Jest 
na  ty le  c z y te ln y ,  t e  p o w o d y  sa ła t 
w e  d o  u s ta le n ia  d la  za in te re s o w a 
n y c h  a ra c z e j p o k rz y w d z o n y c h  przez 
los , n p . p o  z je d z e n iu  n ie k tó ry c h  
o w o c ó w . Są Jednak lu d z ie , k tó r z y  
w ie d zą , że „coś** o d d z ia łu je  na  n ic h  
s z k o d liw ie  n ie  m o g ą  Je d n a k  zna leźć

to w y c h . A le  c h o rz y  np . na a to p o w ą  
a s tm ę  o s k rz e lo w ą  m uszą zasięgać po 
ra d y  u  p u lm o lo g ó w -a le rg o lo g ó w . I  
c h c ia łb y m  p rz y  ty m  dodać, że n ie  
n a le ż y  w c a le  le kce w a żyć  p o z o rn ie  
n ie g ro ź n y c h , bo  z id e n ty f ik o w a n y c h  
o b ja w ó w , ja k  c h o ć b y  p rz y  w spom 
n ia n y m  przez pana u c z u le n iu  na 
p y łk i  tra w . N ie  n a le ży  w te d y  je d y 
n ie  s ta ra ć  s ię  p rzeczekać k ło p o t l i 
w ą  po rę  ro k u . g d y ż  c h o ro b a  m oże 
p rz e k s z ta łc ić  się w  o s trą  as tm ę  ł 
b y ć  g ro źn ą  d la  życ ia . W iz y ta  u  le 
k a rz a  s p e c ja lis ty  d a je  szansę us ta 
le n ia  a n tid o tu m  na n a d m ie rn ą  p ro 
d u k c ję  p rz e c iw c ia ł a za tem  m ożna 
z ło g o d z ić  p rze b ie g  d o le g liw o ś c i a na 
w e t „o d c z u lić "  się. N a tu ra ln ie  usta 
le n ie  s z k o d liw e g o  z w ią z k u , p ie rw ia  
s tk a , czy s u b s ta n c ji n ie  zawsze Jest 
sp ra w ą  p ros tą  1 n ie  zawsze n a w e t 
ju ż  po u s ta le n iu , z id e n ty f ik o w a n iu  
d a je  s ię  go w y e lim in o w a ć  z o tocze
n ia , np . JeśP k to ś  Jest u c z u lo n y  na 
c h ro m , k tó re g o  ś la d o w e  ilo ś c i p o ja 
w ia ją  się p ra w ie  w szędzie — od k o 
s m e ty k ó w  począw szy a na  p o p ie le  
p a p ie ro s o w y m  skoń czyw szy . P o d o b 
n ie  rzecz m a s ię  z u c z u le n ia m i na 
p ro m ie n ie  s łoneczne. W te d y  pozo
s ta je  na m . a le rg o lo g o m  w p ły w a ć  na 
za h a m o w a n ie  w y tw a rz a n ia  p rz e c iw 
c ia ł w  o rg a n iz m ie .

— J a k ie  za leżnośc i łączą  a le rg ię  z 
p sych iką ?  — m am  tu  na m y ś li ta k ie  
p rz y p a d k i,  ja k  u czu le n ie  na z im n o : 
o s o b n ik  d o tk n ię ty  ty m  ro d za je m  
p rz y p a d ło ś c i p o t ra f i  za reagow ać n a 
w e t na bodźce o p tyczn e , np . p o d 
czas o b a d a n ia  f i lm u  z s e k w e n c ja m i 
na  śn iegu- C hociaż w  sa li k in o w e j 
je s t  c ie p ło  o b ja w y  c h o ro b o w e  g w a ł
to w n ie  n a s ila ja  się...

— B a rd zo  s łuszne spostrzeżen ie . W  
p rz y p a d k a c h  a le rg i i  często zdarza 
się , tę  p rz y  p o m o cy  s u g e s tii i  a u to 
s u g e s tii m ożna pobudzać lu b  ham o
w a ć  pop rzez system  n e rw o w y  n a ra 
s ta n ie  o b ja w ó w  ch o ro b y . W ła śn ie  
is to ta  d ia g n o s ty k i je s t wczesne w y 
e lim in o w a n ie  n ieoożądaneg o  e fe k tu .

—  W R Ó Ć M Y jeszcze do kw e
s t ii uczulenia na poka rm y: jeże
l i  np. organizm  źle znosi spoży
cie ryb . czy oznacza to, że czło- 
w ie t ten do końca życia n ie poz 
na sm aku karp ia , łososia czy le 
szcza gdyż grozi mu uduszenie 
się...? Podobnie z reakcją  na 
sierść — czy ju ż  n igdy nie bę
dzie m ógł trzym ać w  dom u u lu  
bionego czworonoga?

— Są m etodv. iak już wspom 
n ia łem . swoistego odczulania, po 
legające na tym . że po ścisłym

—  Is to tn ie , potocznie m ów i 
się, że ktoś dostał uczulenia cx3 
ku rzu , w  rzeczywistości jednak 
zareagował na alergeny, k tó ry 
m i b y ły  roztocza — drobne pa
jęczaki a ściślej ich pozostałoś
c i unoszące saę z py łem  z n ie  
posprzątanych kątów , szpar itp .

—  P rzygotow ując się do na
szej rozm ow y w yczyta łem , ż© 
a lerg ia  jest chorobą dziedzicz
ną. Czy należy stąd w n iosko
wać, że dzieci a le rg ikó w  m u - 
s z ą być fachow o m ów iąc » to 
powe?

— ...w żadnym  w ypadku. Jeś
l i  jedno z rodziców  jest osob
n ik ie m  atoipowym, drug ie  zaś nie 
i je ś li gen tego pierwszego jest 
słabszy, is tn ie je  m in im a lne  
prawdopodobieństwo, że dziecko 
będzie obciążone tą  chorobą. 
G orzej, gdy oboje rodziców  cier 
p i na ten sam typ  a lerg ii... A le  
m im o to wzrost liczby ludności 
z tą  uczuleniow ą przypadłością 
jest w idoczny. Można to w y 
tłum aczyć w  ten sposób: k ie 
dyś n ie  is tn ia ła  taka dziedzina 
nauk m edycznych, ja k  alergolo
gia, w iększa b y ła  zatem na tu 
ra lna  selekcja. Dziś ty lk o  w  nie 
licznych w ypadkach zdarza się, 
że ktoś um ie ra  z powodu wstrzą 
su ana filaktycznego. A u tom a
tyczn ie  w ięc rodz i się w ięcej 
dzieci atopowych. M ożna je d 
nakże un iknąć rozw in ięc ia  się 
choroby, dlatego raz jeszcze na- 
mawia.m do w iz y ty  u lekarza. 
D la z ilus trow an ia  tego, co moż
na zyskać lu b  s tracić posłużę 
się p rzyk ładem : A n g licy  m a
w ia ją  „B akers ’s asthm a”  — jest 
to  astma w yw o łana  przez p ra 
cę w  p iekarn i. G dyby wcześ
n ie j ustalone zostały antygeny, 
k tó ry m i najczęściej są pasożyt
nicze zanieczyszczenia m ąki m o
gące u kogoś uzew nętrzn ić  w 
te j fo rm ie  alerg ie dałoby się 
je j un iknąć, cz łow iek ten zys- 
ka łbv  na zdrow iu . Można w !ec 
przestrzec przed is tn ie jącym  za-

—  G dy jest to uczulenie po
karm ow e można je  w yk ry ć  me
todą e lim in a c ji. Należy zacząć 
od podawania najprostszego po
ka rm u , ja k  np. ryż  i  codziennie 
dodawać nowe p rodukty . W  m o
mencie, k iedy w ystąp ią  ob jaw y 
w iadom o, czego należy się w y 
strzegać przy żyw ien iu  dziecka. 
Jeżeli na tom iast doirmdemamym 
powodem ob jaw ów  jest piesek, 
ko t, św inka  m orska itp . zw ie
rzątka , trzeba uprzednio w ycię 
ty m  sk raw k iem  sierści potrzeć 
w  w yb ran ym  m ie jscu (oczywiś
cie na m a le j pow ierzchni) np. 
rączki, nóżk i czy policzka dziec 
ka, 1 je ś li test da re zu lta ty  dla 
nas niepom yślne — należy zre
zygnować z czworonoga nie ba
cząc na pro testy  synka czy có
reczki. Jednak wszystkie te  do
mowe sposoby zaradcze n ie po- 
w in n v  zastanie w izy ty  w  po
radni. Tv le . że nosteoowanie ta 
k ie  może u ła tw ić  le karzow i roz 
poznanie w łaśc iw e j przyczyny 
uczulenia na ko n kre tn y  p ie r
w iastek lu b  związek.

—  Feasum uiac —  z w sze lk im i 
ob jaw am i ka ta ru  siennego, róż
no rak im i zm ianam i na skórze, 
obrzędami i zaczerw ienieniam i 
po użyciu kosm etyków , niespo
dz iew anym i a takam i duszności 
—  do lekarza...!?

— Jedyne wyjście... choćby po 
to, żeby przekonać się, że cho 
roba naszej c y w iliz a c ji jeszcze 
nas om inę ła, lu b  po to by  u - 
strzec się negatywnego oddzia
ływ a n ia  tych czynn ików , o k tó 
rych  jeszcze nie w iem y, że po
w odu ją  narastające szkody dla 
naszego organizm u i  zdrowia.

— D zięku ję  za rozmowę.

P io tr C Y W IŃ S K I

N im  przyjdzie uiiosna
N IE  d la  w s z y s tk ic h  ry c h łe  n a d e jśc ie  w io s n y  ozna 

cza je d n a k o w ą  ra d o ść : n ie k tó rz y ,  a je s t ic h  n ie 
m a ło . w s trzą sa ją  s ię  na sam ą m y ś l o  te j p ię k n e j 
ską d in ą d  no rze  ro k u . k tó ra  oznacza d la  n ic h  n a - 
n a d y  dusznośc i, k a ta ry ,  z a p a le n ia  s p o jó w e k . T a k . 
ta k . w ła ś n ie  w iosna  a p ó ź n ie i c ze rw ie c , l ip ie c  i 
s ie rp ie ń  są d la  a le rg ik ó w  u cz o lo n y c h  na  k w i t 
n ie n ie  ro ś l in  is tn ą  d ro g ą  k rz y ż o w ą . P y łk i  p o w o d u 
ją  b o w ie m  u p o rc z y w e  d o le g liw o ś c i t rw a ją c e  c a ły 
m i ty g o d n ia m i, u n ie m o ż liw ia ją c e  n o rm a ln ą  s p ra w 
ność f iz y c z n ą  i  psych iczn ą ...

A s tm a  o sk rze lo w a , n ie s te ty , s ta je  s ię  co raz  
częstszą c h o ro b ą  i  z a licza  s ię  ją  o b ecn ie  do  g ru p y  
d o le e liw o ś c i naszej c y w il iz a c j i  —1 c h o ró b  spo łecz
n y c h . N ag łe  n a p a d y  dusznośc i sp o w o d o w a n e  są czyn  
n iteam i a le rg ic z n y m i, ch o ć  n ie  każda  „ o r k ie s t ra  w  
p łu c a c h "  je s t ró w n o zn a czn a  z a s tm ą  o sk rze lo w ą . P o
d o bne  o b ja w y  w y s tę p u ją  np . p rz y  tz w . a s tm ie  se r
c o w e j, n ie ż y c ie  o s k rz e li,  n ie w y d o ln o ś c i k rą ż e n ia  i  
o ty ło ś c i. U p rz y to m n ie n ie  te g o  je s t Is to tn e , g d y ż  le 
czen ie  różnego  poch o d ze n ia  du szn o śc i je s t  in n e . 
J e d n a k  p rz e d m io te m  naszych  ro zw a ża ń  Jest k o n 
ta k t  n ie k tó ry c h  lu d z i z p y łk a m i t r a w ,  k w ia tó w , 
k rz e w ó w  i  d rze w , k tó re  n ie s z k o d liw e  d la - je d n y c h , 
u  In n y c h  (a to p lk ó w ) w y w o łu ją  n a p a d y  a s tm a ty c z 
ne . . ,  .

B ez u d z ia łu  le k a rz a  — choć  o c z y w iś c ie  w iz y ta  w  
p o ra d n i Jest ro z w ią z a n ie m  n a jle p s z y m , p o n ie w a ż  
im  sz y b c ie j le cze n ie  ro zp o czę te  ty m  sku te czn ie jsze  
— c h o rz y  m ogą  so b ie  s p o ro  pom óc. K r y ty c z n y m  
o k re s e m  Jest czas od  m a ja  do^ s ie rp n ia , zaś n a j
g o rszą  p o godą  rów n o cze sn e  s ło ń ce  i  w ia t r .  W te d y  
c ie rp ią c y  na tz w . astm ę  s ie n n ą  p o w in n i p rzez

w ię kso ść  d n ia  p rz e b y w a ć  w  z a m k n ię ty c h  pom iesz
cze n ia ch . Deszcz s p łu k u je  f ru w a ją c e  p y łk i ,  s tąd  też 
za lecana pogoda na sp a ce ry  — b e zpośredn io  po 
opadach  a tm o s fe ry c z n y c h . D la  a le rg ik ó w  u czu lo 
n y c h  na k w itn ie n ie  n a j le p ie j je s t spędzać u r lo p  w  
m ies iącach  n a jb a rd z ie j d la  ic h  o rg a n iz m ó w  n ie 
k o rz y s tn y c h  i  w y je ż d ż a ć  w  w y s o k ie  g ó ry  z ubogą 
ro ś lin n o ś c ią  lu b  w  re js y  m o rs k ie . Ba, ła tw o  p o w ie 
dz ieć... N ie  każdego  na to  stać, w ie lu  w ła ś n ie  w  
m ies iącach  le tn ic h  m a n a jw ię c e j p ra c y . T rze b a  
w ię c  zd e cyd o w a ć się na tz w . o d c z u la n ie  lu b  po 
b ie ra ć  w skazane  p rzez  s p e c ja lis tę  le k i ro z k u rc z o 
w e. Jednocześn ie  d o b rze  je s t w ie d z ie ć , że sposród 
d rz e w  i  k rz e w ó w  p rz y c z y n ą  k a ta ru  m ogą b y ć : 
w ie rz b y , b rz o z y , to p o le , w ią z y , d ę b y  i  o rze ch y  
P o n a d to  n ie p rz y je m n e  o b ja w y  c h o ro b y  m oęą w y 
w o ła ć  ro ś l in y  z ie ln e : to m k a  w o n n a , w ie c h lin a  łą 
k o w a , k u p k ó w k a  p o s p o lita , t y m o tk a  łą k o w a , w y c z y 
n ie c  łą k o w y , ra jg ra s  w y n io s ły ,  ży c ic a  t rw a ła  o raz  
In n e  ro ś l in y  z  ro d z in y  z ło żo n ych , k n m o s o w a tw h  
Yabka la n c e to w a ta , szczaw, ja k  ró w n ie ż  ż y to . U ff . . .  
d łu g a  to  Usta l  na d o m ia r  z łe g o  w c a le  Jeszcze n ie 
p e łn a . N a p oc ieszen ie  p o zo s ta je  fa k t ,  że od  p o ło 
w y  w rz e ś n ia  d o  ko ń c a  lu te g o  p o w ie trz e  p o zb a w io 
ne  je s t  n ie m a l z u p e łn ie  p y łk ó w  ro ś lin .  D o p ie ro  
p rz e ło m  lu te g o  ł  m a rca  c h a ra k te ry z u je  k w itn ie n ie  
n a jp ie rw  le szczyn y , p o te m  o lszy, b rzo zy . Ja łow ca 
I td .  i td .  M a k s im u m  o p a d ó w  p y łk ó w  p rz y p a d a  na 
m a j,  cz e rw ie c  i  l ip ie c .  C z y li — o b y  do  w rze śn ia ...

P rz y k re ,  n ie s te ty  p ra w d z iw e . J a k  z tego  w id a ć  
le p ie j za te m  zd e cyd o w a ć  się na w iz y tę  u  sp e c ja 
l is t y  n iż  spa ce ro w a ć u l ic a m i z k lu c z e m  do  ozna 
cza n ia  ro ś lin .. .  ’ r ’
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Niczym handel zwierzętami ■  ■ ■

K L U B  k rę g la rsk i w pół
nocnej RFN ma we współ 
ne j kasie 9 tys. m arek. 

W ystarcza to nie ty lk o  na w y
cieczkę do dzie ln icy rozryw ek 
w Ruedesheim. Z taka  suma 
pozw olić można sobie na coś 
wiecej. Starczy na zakupienie 
łagodnej i chętnej kob ie ty  o 
m igda łow ych  oczach. W ybierze 
sie la z katalogu, a jeden z 
n ieżonatych m iłośn ików  k rę g li 
fo rm a ln ie  ja poślubi. Poza tym  
pozostawać będzie ona do dys
pozyc ji w szystkich członków 
k lu b u , a za oplata także in 
nych mężczyzn.

Bar ..M Y R ”  rek lam ow a ł się w 
usłużnej „S C H W A E  BISC H E
Z E IT U N G ”  — „O d dziś nowe 
tance rk i z T a jla n d ii”

W „M A N N H E IM  ER MOR- 
G EN”  w abiła  agencja m odelek 
Susi: „B la ck  and W hite  L ife - 
-Show  total. — Im prezy  według 
u m ow y” .

W Norym berdze w łaściciela 
nocnego k lu b u  skazano na karę 
w iezienia. Z a ku p ił on za 1100 
m arek nieć ta jlandzk ich  dziew
cząt. k tó re  tra k to w a ł ja k  więź-

i  p łaszcza n ie zbędnego  w  porze  z i
m o w e j. A le  te  k o s z ty  z a m o rty z u ją  
s ię  szyb ko , ...g d yż  d z ie w czę ta  z Da
le k ie g o  W schodu n ie  pa lą . n ie  p iją  
i  ła tw o  p rz y s to s o w u ją  s ię  do  ka ż 
d y c h  w a ru n k ó w ... D ałszą n ie o ce n io 
ną z a le tą  je s t to , że ic h  ro d z in y  
z te ś c io w y m i w łą c z n ie , z ca łą  p ew 
nośc ią  n ig d y  n ie  p o ja w ią  s ię  z w iz y 
ta  (ch yb a , że w y ś le c ie  im  b ile t) ’ *.

H erta  D aeub ler-G rae lin  za
uważa gn iew n ie : „Jest to schle 
b iajace in s tynk tom , rasistow-

Z d a n ie m  fachow ców  is tn ie je  ty l  
ko je d e n  sposób na osuszenie 
tego b a g n a : w yd a w n ic tw a  p ra 
sowe m u s ia ły b y  odm aw iać u - 
m ieszczan ia  ta k ich  ogłoszeń.

S zczegó ln ie  uderzające jest to, 
że rzeczone  agen tu ry  i  po jedyn
czy su te n e rz y  często w  ogóle 
nie m u s z a  stosować okrężnej 
p ro c e d u ry  z ob ie tn ica  m ałżeń-

Panś V . obciążyła g ru n ty  swo
ich  rodziców  hipoteką, a resz
tę  pożyczyła od T a jla n d k i pra
cu jące j w  salonie masażu. Za
częła w ięc w  B e rlin ie  Zachod
n im  od razu z d ług iem  w  w y
sokości 2700 m arek. Zam iast o- 
biecanych 180 m arek od k lie n 
ta  o trzym yw a ła  ty lk o  60. Po
nieważ z tw a rzy  w yz ie ra ła  je j 
nędza, ledwo znajdow ała k lie n 
tów . Je j zarobek n ie  p rzekra
czał 120 m arek tygodniowo. N ie 
ca łk iem  ju ż  m łoda, o typ ie  
ch łopskim , krępa, o szerokie j

jes t bezlitosne. Kob ie ta , któ ra  
przez swego m ałżonka lub  su- 
tenera zmuszana jest do pro
s ty tu c ji.  n igdzie n ie znajduje 
pomocy. Samodzielnego orawa 
pobytu n ie m ają  naw et cudzo
z ie m ki żyjące w  'n o rm a ln y m  
m ałżeństw ie — o tym  nie wie 
żadna ż dziewcząt pochodzą
cych z k ra jó w  rozw ija jących  
się!

H e rta  D aeub le r-G m elin  m ia
ła  swego czasu ta k i przypadek 
w  sw o je j p raktyce : obyw ate lka 
f ilip iń s k a  poślubiła  Niemca, któ

Dziewczęta z katalogu
tw a rzy  n ie  odpow iadała ideało - ry  po dwóch la tach zm arł. Wdo 
w i de lika tne j, m igda łow ookie j wa może być w  każdej c h w ili 
ta jlandzk ie j p iękności. Bez po- wydalona, m a ona dokładnie 
mocy ew ange lick ie j o rgan izac ji ten sam problem  co pros ty tu tka  
kobiecej nie by łaby praw dopo- z przeterm inow ana wizą. 
dobnie w stanie wyjechać z D latego też fra k c ja  parlam en- 
RFN, a swoją rodzinę, me bę- ta rn a  SPD. k tó ra  przez obszer- 
dącą w  stanie spłacić h ipo tek i na in te rpe lac ję  poselska chce 
w trą c iła b y  w  jeszcze w iększa w ym usić debate na fo ru m  B un-

o  IbDOBNYM przypadku mówi na ,te? nader sm utny
Geors Friedrich piaeJtlŁo; tem at, angażuje sie na rzecz

n ió w  O fic ja ln ie  zatrudnione by skie. Celowo pośrednicy zw raca- stwa. W ę d zą  w ie lu  kob ie t w k ra  d f 'w h S S ia m ^ e ' d Í Í . “ “ Í « zS S
ły  jako tancerk i, natom iast w j ą s¡e do mężczyzn, k tó rzy  od- jach rro z w ija ją c y c h  się. zwłasz- rzekomemu szwajcarskiemu hotela- b t  w Pt . n snosóh n fiH a in i*
rzeczyw istości zmuszano ie do czuw ają kom pleks niższości w o- cza ty ych . k tó re  same musza üzowJ- któremu udało s1̂  zwabić ją P°ńytu. W  ten sposób o fic ja ln ie
p ro s ty tu c ji. Gdy z a ra b a ly  zbyt bcc ko{ Ie,  0 PnaslawieniI1 pa rt- troszcz jyć sie o s  w o dziecT jest f t w . t ' T S 6

czekało ie b icie , ka ry  n c rs liim . Uważam, że jest to ta k  w i ie lk a .  że daja sie one S z w l a z k f k o W e ^ u i a
eorsze niż osloszenia dotyczące także bezpośrednio angażować í„to,ryc1'  ,ei:,na mla,a *5. a drusa . 0Ie™ a ,0 °- - - - - -  211 lnt wciarlłn rln samr

W O S T A T N IC H  L A T A C H  ro zp o w sze ch n iły  się w  prasie  
zachodnie j ogłoszenia m atrym on ia lne  zam ieszczane w  im ie 
n iu  m łodych dziewcząt z A z ji P o łu d n io w o  -  Wschodniej. 

Chętnych na egzotyczną żonę jest t o ie lu  — nie wszyscy 
m ają jednak uczciwe zam iary. T y g o d n ik  zachodnion iem iecki 
„DEUTSCH ES A L LG E M E IN E S  S O N N T A G S B L A T T ”  za
m ieścił w  numerze 46 a r ty k u ł Renata Faerbe r-H usem ann na 
tem at dziewcząt z Dalekiego W schodu  zm uszanych w RFN  
do nierządu.

„u io c o io m i • , ___M lat wsiadła do samolotu. Uzgód- moc przy szukaniu ra tunku .
hand lu  zw ierzętam i. Zw iązek la ko  ip r o i t y t u t k i  Deputowana niono. że dziewczęta zatrzymają Zw iązk i te żądają, by w yjeżdża-
ochrony zw ierząt sprzec iw iłby do B u inde stagu  Dagm ar L u u k  swoje paszporty i bilety powrotne.

ta k ie j fo rm ie  zachwalania (SPD) iw ie .  że w slumsach w ie l Po wylądowaniu w Paryżu odebra-__ * no !m paszporty I bilety. w kładać do paszportu tn s tru k -
procent w  ciągu pierwszych dni

się
swych ulubieńców. To skandal, kich

w zd ryga ją  się przed d rukow a
niem  tego rodzaju ogłoszeń” ,

Kob ie ty, k tó re  w końcu w y j-  ne. Z ro jb lą  dosłownie wszystko, piętnastolatka w obecności przyja- . . . *
dą za mąż. m ają  jeszcze w  prze by u trzzym a ć  przy życiu siebie ciółek została zgwałcona przez k ilku  MUZ.NA by w  końcu zapo-

egzy- c iw ieństw ie  do większości pozo- I swoje d z ie c i” . Dagm ar Luu k  i P°tem dziewczęta musia- biec, by dziewczęta w b rew  swej
sta łvch szczęście. W prawdzie je j ko le?żank i chcą spowodować

D P O gram v nomocy rozwo- P o w ie d z ia n o  Im . że sa no trze b n e

Vooio.mV.  5ie,-ŹOTCJw * SBri ' wa-  iowei “ ■ w « W „ i» « v  to zasadnie- M T  Wet ^  ZaChJ' ° Zl’• H /iii m Hn r f m  mu«?« zi-łorw-.. , d a w a ły  kob;etom  m ożłi- ------ -

m ało 
pienieżne.

W iększość A z ja tek  — ty lk o  :
T a jla n d ii,  w edług danvch am
basady, przybyw a do RFN z w  
za tu rystyczna  rocznie ok. 2 
tys. dziewcząt — inaczej w y 
obrażała sobie życie w N iem 
czech Zachodnich. Chcia ły po
ślubić m iłego i opiekuńczego 
Niemca, k tó ry  w yzw o liłb y  je z 
nędzy ich beznadziejnej 
stencji. Zam iast tego lądują
salonach masażu nocnych k lu -  m e żc^źn C kT ó rzy ' wyszukali" so aby 
bach i domach publicznych, wy 
korzystyw ane przez „o p ię ku - dzjy  
nów ” , bez żadnej szansy w ydo
stania się z m atn i.

D E P U TO W A N A  do Bundesta
gu. H erta  Daeub ler-G m elin . za
stępca orzewodniczacego fra k 
c ji SPD w y Dowiedziała wa lkę 
tem u hand low i żyw ym  towarem  
i przym usow ej p ros ty tuc ji. Jej 
zaangażowanie spowodowane zo 
stało osobistym  przeżvciem: do 
je j kance la rii adw okackie j w 
S tu ttga rc ie  przyszła W ietnam ka, 
k tó re j w  porcie lo tn iczym  we 
F ra n k fu rc ie  nie pochw ycił w 
ram iona uradow any przyszły 
mąż. lecz na k tó ra  czekał' w łaś
cic ie l domu publicznego.

W  katalogach i ogłoszeniach 
prasow ych w ą tp liw ych  pośred
n ikó w  m a trym on ia lnych , k tó rzy  
w ysp ec ja lizow a li się w lu k ra 
ty w n y m  handlu egzotycznym i 
pięknościam i, dziewczęta z A z ji,
A f r y k i i A m e ry k i Po łudn iow ej, 
a w  osta tn im  czasie także z 
P o lsk i, zachwalane sa ja k  by
dło:

„ A z ja t k i ,  g rzeszn ie  p ię kn e , w ie rn e  
ja k  z ło to , p o s zu ku ją  p a rtn e ró w  w 
w ie k u  do 60 la t ” .

M a ła  s ło d ka  A z ja tk a , czu ła , p rz y 
m iln a  i w ie rn a , k tó ra  n ie  p oszuku je  
b o g a c tw a , lecz je d y n ie  m iło ś c i, bez 
p ie cze ń s tw a  i z ro z u m ie n ia  — czy 
n ie  c h c ia łb y ś  p o ś lu b ić  ta k  m iłe g o  
dz iew częc ia?  J e ś li tak, zażąda j na
sze j g w a ra n c ji m a łże ń s tw a ” .

..W  k o ń c u  ta kże  d la  m ężczyzn  n ie  
w y ró ż n ia ją c y c h  sie p ięknośc ią  lu b  
zm uszonych  znosić los in w a lid y  za 
is tn ia ła  szansa z n a le z ie n ia  m ło d e j, 
p e łn e j z ro z u m ie n ia  i  g o to w e j się po 
ś w ię c ić  m a łż o n k i” .

JESZCZE konkre tn ie jszy  jest 
— wedle jednego z magazynów 
ilus trow anych  — pośredn ik naz

iw ie .
rm ia s t oko ło  70 w ciągu pierwszych dni zdarzyło c ję  w  ich o jczystym  języku, in -  

vy się. co następuje: zamknięto je w f Arm iHni,a n mnżHwoć/Mnr-h 
chow u ite  sw o ie  dzieci „One o- mieszkaniu bez światła. Dopiero dru fo rm u jąca  O m ożliwościach uzys
o zvw X rvL  sa L  ¡bardzie oodat- giego dnia dostały coś do ledzenia: kania P°m«cy w  kryzysow ej sy c z jw is c .ie  sa na jbardz ie j pooai k o n s e rw y  d la  k o tó w . Tegoż d n ia  tuac ji.

ły  podpisać cały plik papierów, któ w o], bvjv c ;a2]p przerzucane tu  rych nie wolno im było orzeczytać. . , Dyiy c ągie przerzucane tu  
............................... * tam na terenie RFN (a na-

przed s ie d m iu  la ty .

m ają szansę
sw ó j tow ar 
ładna i dobrze rozw in ię tą  szan
se” . Bez żenady m ów i się w ka 
talogach o „p ra w ie  do w yp ró 
bowania i zw ro tu ”  oraz o gw a
ra n c ji m ałżeństwa” : w  razie nie 
spełn ienia oczekiwań to w a r w ra 
ca do oferenta.

Pośrednik m a trym o n ia ln y  naz 
w isk lem  K irsch ne r zna jeszcze

s ia j wyg ląda to ta k :  je ś li dziew 
czy na wpadnie i musi się l i 
czyć z wydaleniem , wówczas 
przewozi sie ją  szybko do domu 
publicznego w  Belg ii, F ra n c ji 
czy Włoszech. Po paru m iesią
cach wraca z powrotem . Często 
dziewczęta zm ienia ją ty lk o  m ia
sto łub dzielnicę. „Zawsze jest 
to  handel żywym  towarem ”  — 
m ów i pracow n ik naukowy U lla  
Ohse, k tó ra  za jm uje  się od daw 
na tym  tematem  jako członek 
„H um ań Rights G roup” . Z w ie 
lu  rozm ów z dziewczętam i wie, 
dlaczego przy obecnie obowią
zującym  stanie oraw nvm  nie 
mogą sie bronić.

„Dziewczęta nie chcą m ów ić i  
m aja rację, k iedy nie chcą mó
wić. Składanie zeznań jest bo
w iem  dla nich n iezwykle  nie
bezpieczne. Jest o lb rzym ia  licz
ba przypadków, gdzie kobiety 
nawet oskarżały swoich sutene- 
rów  i handlarzy żyw ym  tow a
rem, ale pod naciskiem  m usia ły 
przed sądem odwołać zeznania. 
Kobie ty, k tó re  gotowe sa mó
w ić, musza przebywać pod 
szczególna ochrona. Z w ie lu  
k ra jó w  znam przypadki, gdy ko 
b ie ty, któ re  odw ażyły się w y 
stąpić przed sądem całe la ta  
zna jdow ały się pod ochroną po
lic y jn a ” .

D Z IĘ K I strachow i swoich o - 
f ia r  sutenerzy i handlarze nie
w o ln ikam i mogą czuć się pew
nie. T y lko  we Włoszech, według 
szacunków, ży je  nie legaln ie 30 
tys. F ilip in e k . I le  jest łącznie ko 
biet z A m e ry k i P o łudn iow ej ł 
A z ji — tego n ie  w ie  n ik t. D la 
tego fachowcy od dawna nacis-

w isk iem  K a r! Schupfer. „R ó w 
nież in w a lid z i oraz dziadkow ie n(>wa£ pow ro tny  b ile t lo tn iczy , wości. k tó r y c h  dotąd b v ły  poz- siedmiu la t te zaświadczenia dłu

**“ “  zachwala °n  ale  to zabezpieczenie 16st d la bawione. k.a ia ' . by zlecić In te rp o lo w i z.aję:
.często naw et kobiet  ty lk o  pozorne: dokąd ma mowal się tym. dlaczego dziewczęta cie si^  tą  sprawą. Jest to w ie lk i

ją  pne w łaściw ie  wracać? O rg a n iz a c ja  pomocy dla ko- podpisały te papiery. Zawsze pyta- problem. Nawet w  na jbardz ie j
Jako o d r7iiro n v  toum r m aia b ie t K o ś c io ła  ewangelickiego u - no tylko: czy to wasze podpisy? o p a d ły c h  prow inc jo na ln ych

skazę U ? ? a c ™ a r i T “ o z S  m °.a i T ta .‘ « * * 1  •'»Wecie W - S W  ¿ ¡S fS L fn J & S S S S i b u r a c h  n iech lu jne  bacy p rzy-
ie im  ie<?7r 7e tv !k o  w vh ó r m ie - w ro * dO O jczyzn y  t rozpoczęcie »a rzeczy, których nie otrzymały; ciągają k lie n tó w  ciągle zm ie-
je im  jeszcze tyiKO w yp ór m ię t  now ego  życia Jest to h isto- obłędne sumy. n  tys.. 7 tys. marek
dzy domem pubhcznym  w  ich T » i S v ,  t i  '  ..«■ .»alej N ie p o ję te  test t *
k ra ju  rodz innym  a domem pu
b licznym  w  Europie.

zw ró c ić

tam  now ego  życia. Jest to h isto- obłędne sumy. 17 tys.. 7 tys. marek n ia ją cym i się egzotycznym i
r ia  3 5 - le to ie j T a jla n d k i Nona m w „ i fS ie rS Ó w a il ie  ich h is “  dziewczętam i. Potrzeba wciąż
v., m a tk i t ro jg a  dzieci w  w ie - rią. Gdzie jest pomoc prawna dla świeżego tow aru , „new  g irls  .
ku , 6, 8 i  10 la t: w je j wiosce takich dziewcząt, do kogo mogą się Dlatego Georg F rie d rich  P faef-

BA R D ZO  tru d n o  jest w ys tą - p o ja w iła  s ię  agentka z Bang- zwroc,'c f l in  m ów i n ie c ie rp liw ie : „U d o -
in n y  argum ent wabiący m ęż- pić przeciw ko agenturom  na koku  p o szu ku ją ca  świeżego to - D Z IE W C ZĘ T A  te nie zawsze ktim entow a liśm y tysiące przy-
czyzn: drodze p raw n e j. Trzeba by w te  w aru  do zachodnion iem ieckich mogą udać się do p laców ki po- padków. N ic  nam nie daje do-

— „Gdy już znajdziecie sobie dy udow odnić im  związek m ię - dom ów p u b liczn ych . Kobieta rad lu b  azylu  dla kobiet. Ponie- knm entow anie  tysiąca następ-
pew ne°w ydltk i (aZak tS a  żona T le  d?y Pośrednictwem  m a trym o - w a b iła  n a s tę p u ją cą  o fe rtą - ob- waż p rzebyw ają  w  Republice nych. to Już niczego nie zm ie-
powoduje' kosztów?). Musicie liczyć n ia ln ym  a p rosty tuc ją . P row a- sługa t y lk o  jednego k lie n ta  Federa lnej n ie lega ln ie  —* w iza ni...”
sie z tym. że trzeba zakupić bilet dzono ju ż  liczne dochodzenia, dziennie w  zam ian za 180 m a- tu rystyczna  wygasa po trzech P rzedstaw ic ie li Kościo ła, p ra w
u naCs 7 -T o n a if to  wasza żSna^bę- n ikom u 2 branży n ie  można rok. N a le ża ło  ponadto zapłacić m iesiącach —  sku tk iem  byłoby n ików . p o lity k ó w  łączy jedno: 
dzie potrzebowała prędzej czy póż- 03'*» ostatecznie udowodnić han 1000 m a re k  za pośredn ictwo i natychm iastow e w ydalen ie. Pra bezradność, gdy chodzi o s fo r-
niej pary rękawiczek, pary butów d lu  żyw ym  tow arem  ł  oszustwa. 1 700 m a re k  za b ile t lo tn iczy , wo dotyczące obcokra jow ców  m ułow an ie  kon kre tn ych  żądań.
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CEf i  ni© s ci koni?
C O U N TR Y A N D  W ESTERN

M IM O  z łe j pogody, a tm osfera jest, 
ja ko  się rzek ło , p ikn iko w a . Na try b u 
nach zasiadają całe rodziny, znajom i 
w ym ie n ia ją  grzeczności, n iezna jom i na
w ią zu ją  znajom ości. A  wszystko to 
p rzy  m uzyce coun try , najczęściej w  
ro d z im ym  w yko nan iu . Raz zalety ko
n ik ó w  zachw ala W aldem ar M atuszka, 
in n y m  razem  słychać tenorek K a re la  
G otta, jeszcze in n ym  jest to grupa In -  
d rz icha Brabeca,' ta  dla odm iany śpie
w a jąca po ang ie lsku. A  wszystko ob
f ic ie  podlane p iw em , obow iązkowo k u 
f lo w y m  (dzieci p iją  kawę lu b  herbatę, 
panie także lu b ią  „duże jasne” ), ewen
tua ln ie , je ś li kom uś jest już bardzo 
zim no, „B ehe row ką ” , wódką, k tó ra  po
dobno leczy. D a w k i w praw dzie  niezu
pe łn ie  aptekarsk ie , ale — sądząc po 
hum orach — na wyścigach chorych 
n ie ma. I  bardzo dobrze, bo byw alcy 
p rzepow iada ją  mocne wrażenia. T ym 
czasem trzeba się w ięc pokrzepić. K ie ł 
bask i —  raz, p ie rn ik  pa rdub ick l —• 
raz, szp icru ta  — raz. p laka t — raz — 
zam ów ienia w ciąż płyną.

g o n itw ie  w szystk ie  lo rn e tk i k ie ru ją ' 
się na C h lud ie je w a  (koszulka w  ko lo
rze li la )  i  jedyną amazonkę (gustow
na żó łto-czarna szachownica). Poszli! 
C zte ry tysiące m e trów  to  w yd a je  się 
niedużo. P rzyn a jm n ie j cz łow iekow i. 
K o n ia  n ik t  o zdanie n ie  pyta. On ma 
jeźdźca donieść do m ety, te n  ma 
wziąć nagrodę i  w te d y  jest wszystko 
w  porządku. A le  w  te j gon itw ie  jest 
nieco inaczej. Jeźdźcy spadają ja k  u - 
lę ga łk i, kon ie  p ró bu ją  w yko nyw ać sal
ta, spada rów n ież  fa w o ry t, jego los 
dz ie li k ilk u  kolegów. Dziewczyna wciąż 
się trzym a  i w ciąż w  ogonie. A le  p rzy 
n a jm n ie j dojechała. T rzecia od końca, 
ale cało i  n ie  spadła. Tymczasem na 
tras ie  biegu ciągle jeszcze leżą ludzie 
i  konie. Po dłuższych de liberacjach 
dwóch jeźdźców wraca do boksów  z 
s io d łam i na plecach, po dwa konie 
zajeżdżają samochody ciężarowe. Jed
no z leżących zw ie rzą t rży  p rze raź li
w ie  w  m om encie deko rac ji zwycięz
ców. Nie ma dla niego wstążek, nie 
ma nagrody d la jego pana. W ie lk ie  zie
lone paraw any zasłania ją ten niezbyt 
m iły  aspekt im prezy. W idz zap łac ił za 
rozryw kę , n ie  wo lno m ącić jego spo
k o ju  p rz y k ry m  w idok iem  uprzątan ia  
kon iny . A  ta k  kończy większość koni, 
k tó re  m ia ły  zbyt am b itnych  lu b  zbyt 
n ieudo lnych jeźdźców.

PIE R W S I k ib ice  w y ru s z y li z Pra
gi oko ło  7 rano. Przejechanie 
n ieca łych 100 k ilo m e tró w , ja k ie  

dzielą stolicę Czechosłowacji od n ie 
w ie lk iego , piętnasto tysięcznego m iaste
czka. zajęło im  b lisko  dw ie  godziny. 
N a m ie jscu byLi w ięc o dz iew ią te j. A  
tam  w ia tr,  zim no i... parę tys ięcy lu 
dzi, okup u jących  te reny to ró w  w yści
gów konnych. Choć b ieg i rozpoczną się 
dop iero w  po łudnie, a „W ie lk a ”  po 
godzin ie p ię tnaste j, ju ż  od ósm ej p ły 
n ie  rzeka lu d z i i  samochodów. Z koca
m i, krzese łkam i tu rys tyczn ym i, w a łó 
w ą, w  z im ow ych  k u rtk a c h  i le tn ich  
b luzkach, w  butach do konne j jazdy i 
sandałach, z g o łym i g łow am i i  w  g ru 
bych czapach, gnani s ławą i tra d yc ją  
„W ie lk ie j” , a także, jakże często złud
ną, nadzie ją w yg ran e j. Dziś w  P ardu
bicach w ie lk i p ik n ik !

T R A D Y C JA  I... P IE N IĄ D Z E

STO D Z IE S IĘ Ć  la t  tem u, 6 lis topa
da 1874 roku , odbyła  się pierw sza go
n itw a , nazwana W ie lką  Pardub icką. 
O d tam tych  czasów w ie le  się zm ien i
ło, odb y ły  się w sum ie 93 gon itw y. 
T a k ie  same są dziś je dyn ie  konie, 
przeszkody i nam ię tności k ib iców . A 
zapewne także i jeźdźców oraz w ła 
śc ic ie li s ta jn i. Obecnie nagroda za 
zw ycięstw o w  „W ie lk ie j”  w ynos i 110 
tys. ko ron  (suma nagród 220 tys.), zaś 
w  pozostałych gon itw ach łączn ie  do 
w yg ra n ia  jest od 20 tys. do 45 tys. ko 
ron. Jest w ięc o co w a lczyć, a po
n iew aż  na wyścigach działa także to
ta liza to r, w idzow ie  też mogą zarobić.

W ięc na P a rdub icką  w a lą  tłu m y . 
P rzyciąga je  także sława n a jtru d n ie j
szej g o n itw y  na świecie, szansa, że zo
baczy się w ie le  w yw ro te k , a — być 
może —  naw et trag ed ii. I  choć poza 
w o n ią  zeschniętych liś c i n ic  się w  po
w ie trz u  n ie czuje, patrząc na sz tu rm u
jące try b u n y  tłu m y , zdaje się, że p rzy 
ciąga je  zapach k rw i,  może naw et 
p rz y tłu m ia ją cy  zapach pieniędzy.

Na „m a lu czk ich ”  dz ia ła  m agia za
w odów , natom iast fachow cy p rzy jeż
dżają tu  w  celach czysto m e rk a n ty l
nych  — rozpoznać ry n e k  jeźdźców i 
kon i,' pcnzawierać k o n tra k ty . Bo dla 
n ich  jeździectw o to przede w szys tk im  
blzries. Biznes jednak nieco się po
psuł, od k ie dy  na jw ażn ie jsza nagroda 
w yp łacana jest w y łączn ie  w  koronach, 
bez m ożliw ości w ym iany. R yzyko ży
cia kon ia  i  jeźdźca n ie w a rte  jes t sa
mego ty lk o  ty tu łu , n ie popartego „ a r 
gum entem ” . D żente lm eni z Zachodu 
p rzy jeżdża ją  w ięc g łów n ie  k ib icow ać 
( i handlów ać). Jeźdźcy z tam tych  re 
g ionów  tra f ia ją  się sporadycznie i  na 
ogól s ta rtu ją  ty lk o  w  gon itw ie  p ią te j, 
za liczane j do m is trzos tw  E u ropy am a
to ró w . B yć może, ze w zg lędu na ową 
n ie liczną  reprezentację — wśród flag  
państw  —  uczestn ików  zawodów, n ie  
m a ang ie lsk ie j, fra n cu sk ie j czy szw a j
carskiej-. • -

Wielka (rzeźnia)
Pardubicką

W iadom o, pam ią tka  z Pardubic. 
W szystko jest ja k  trzeba, ną ludow o 
(czy li coun try), a k iedy  wyb iegną ko
nie, będzie ju ż  napraw dę western, na 
dokładkę  połączony z w ystępam i ro- 
deo.

P IER W SZE K O T Y  Z A  P LO TY

P U N K T U A L N IE  o 12, p rzy dźw ięku 
fa n fa r ,  z pompą, następuje o tw arc ie  
zawodów. O czyw iście poprzedza to 
przejazd kon i, na raz ie  jeszcze w p ra w 
dzie nie tych. k tó re  będą startow ać, 
ale ju ż  w iadom o, że nie o w yścig i 
ch a rtó w  tu  chodzi. W ia tr  niesie 
„śp ie w  i rżenie” , pu b lika  klaszcze i 
o to  ju ż  pierw sze w yścig i: na 3600 i 
5000 m etrów . W  pierw szym  — suma 
nagród w ynosi 30 tys. koron, w  d ru 
g im  — 45 tys., a le emocje n ie  są duże. 
W szyscy czekają na „W ie lk ą ” . T ym 
czasem jednak, żeby nie zmarznąć 
(chm u ry  są coraz ciemniejsze, w ia tr  
także się nasila), można Dostawić. N ie 
koniecznie w ie le  — 5— 10 ko ron  — na 
fa w o ry ta , na fuksa, na zwycięzcę, lu b  
na porządek — pierw szych dwóch, 
trzech, czterech Przed kasam i zaczy
na ją  grom adzić się k o le jk i. D la w ie lu  
ta k  w łaśn ie  w yg ląda ją  p raw dz iw e  w y
ścigi. N ieważne jest, co i jak się dzie
je, ważne, czy jego ty p  p rzy jdz ie . Że
b y  się o tym  dowiedzieć, n ie trzeba 
naw e t w yśc iub ić  nosa na trybunę , sp i
k e r  i tak  wszystko powie. M ożna w ięc, 
na p rzyk ła d , iść na piwo, oblać zw y
cięstw o lu b  przegrana.

Tym czasem  po te j „m n ie j w ażne j”  
s tron ie  zaw odów jest coraz c ie kaw ie j. 
N a rozgrzew kach kon ie  nie chcą słu
chać jeźdźców; podobnie jest w  czasie 
wyścigów . Teraz jednak jest to o ty le  
zrozum iałe, że co i  rusz każe im  się 
w  pe łnym  biegu pokonywać rozm a ite  
p ło ty , ro w y  z wodą, biegać po zaora
nym  po lu . Trzeba m ieć końskie  ner
w y, żeby to  w ytrzym ać. W ięc i n ie 
wszyscy w y trz y m u ją  W p ierw sze j go
n itw ie  na 13 s ta rtu jących  do m ety 
przychodzi 6, w  d ru g ie j na 9 do m ety 
dociera zaledw ie 3. Dwa razy św ie tn ie  
sp isu je  się radz ie ck i jeździec — C h lu - 
d ie jew . Raz jest pierwszy, raz d rug i. 
Zgłoszony do trzeciego biegu, zaczyna 
w yras tać  na fa w o ry ta . P rzy kasach 
w ięc znow u ruch, wszyscy w ierzą, że 
na E m brion ie  pow iedzie się C h lud ie - 
je w o w i n ie  gorzej n ;ż na Pasjonacie i 
Szinie. In n i w o lą  jednak postaw ić na 
p ierw szą w  ty m  d n iu  kobietę. Za n ią  
płacą 1:20, za C h lud ie jew a 1:1,8. Ł a t
w o policzyć, na k im  w ięcej m ożna za
robić.

Z S IO D ŁE M  N A  PLECACH

R O ZG R ZE W K A , start, emocje, me
ta  —  to tu ta j s ta ły  repertua r. W te j

G on itw a  czw arta  w a rta  odnotow a
n ia  ze w zg lędu na s ta rt Polaka. Po 
la tach  nieobecności w ró c iliśm y  do 
P ardub ic  w  sile czterech kon i. S iły  
nam  jednak po drodze nieco zm ala
ły  (jeden koń w yco fany ze wzg lędu 
na kontuzję , d ru g i — ze w zg lędu na
zby t s ilną  konku rencję ) i  ostatecznie 
pozostały ty lk o  dw a akcen ty polskie. 
W czw a rte j g o n itw ie  b y ł to akcent 
w y ją tk o w o  słaby. Jeździec spad ł jako 
jeden z p ierw szych, a na dokładkę 
trzeba b y ło  zapłacić 200 ko ron  ka ry  
za nie zgłoszoną zm ianę zawodnika.

B ieg p ią ty , m im o  iż  bardzo k r ó tk i — 
2600 m etrów , b y ł obserw owany nieco 
baczn ie j. T u  śc iga li się także jeźdźcy 
zachodni, by zdobyć p u n k ty  w  m is trzo 
stwach Europy am atorów . Z w yc ięży ł 
A n g lik  Jones, na czeskim  ko n iu  Irtysz . 
W  czasie tego biegu po raz p ierw szy 
in te rw e n io w a ło  pogotow ie „ lu d zk ie ”  — 
na os ta tn ie j przeszkodzie pechowo 
„w y ło ż y ł”  się Szw ajcar.

K O Ń S K IE  S A LT O  M O R T A LE

G O D Z IN A  15 20. Na tę ch w ilę  cze
ka ło  45 tys. lu dz i zgrom adzonych na 
w idow n i. W ychodzą kon ie  do s ta rtu  w 
W ie lk ie j P a rdu b ick ie j. Czesi bardzo 
chcą w ygrać, ale w iadom o, że bardzo 
groźne są kon ie  radzieckie. N ic nie 
w iadom o o po lsk im  kon iu , k tó ry  może 
okazać się fuksem . W m omencie s ta r
tu  wszyscy w sta ją. Szesnastu jeźdź
ców, szesnaście koni, dystans 6900 me
tró w , trzydz ieśc i jeden przeszkód, w 
tym  najgroźn ie jsza — Taxis. Składa 
się na n ią w ysoki na 1 m e tr 30 cen ty
m etrów  żyw op ło t, za k tó ry m  zna jdu je  
się g łęboki na 1,5 m etra i szeroki na 
2,5 m etra  rów . Koń b iorący przeszko

dę skacze w ięc n ie jako  w  próżnię. Od 
tego, czy się u trzym a, zależeć może 
życie jego i jeźdźca. Z trud nośc i za
dania, z niebezpieczeństw stąd w y n i
ka jących, zdają sobie sprawę wszyscy. 
D latego też ju ż  z pó łgodzinnym  w y 
przedzeniem  pod przeszkodę podjeż
dżają k a re tk i pogotow ia, us taw ia ją  się 
„n a  w sze lk i w ypadek”  s ta jenni.

P ierwsza przeszkoda poszła g ładko
— b y ł to  ty lk o  żyw op ło t. D ruga —  to 
ju ż  Taxis. W szystkie kon ie  b ie g ły  na 
n ią  razem, w pe łnym  pędzie, by  w y 
rob ić  sobie ja k  najlepszą pozycję. I  to  
stało się przyczyną traged ii. Po p ro 
stu najazd b y ł zbyt szybki. Po ko le i 
kon ie  w yko n yw a ły  p raw d z iw e  salto  
m oría le . Po lsk i Em anuel pod O le jn ic - 
k im , k tó ry  zna jdow ał się w  czołówce, 
sk ręc ił sobie ka rk . Jeździec z pode j
rzeniem  w strąśn ien ia  mózgu pojechał 
ka re tką  do szpitala. Dookoła dz ia ły  się 
dan te jsk ie  sceny. Konie, rżąc boleśnie, 
ucieka ły , jeźdźcy p róbow a li je gonić, 
a do przodu w y ry w a ła  n a jp ie rw  p ią t
ka, a późn ie j czwórka, z E rotem  na 
czele. Pom ału też Rosjanina dochodził 
Czech Vozab na Festiw a lu . P ub licz 
ność aż w sta ła  z m iejsc, gdy oba j 
jeźdźcy schow ali się za m a łym  las
k iem . C h w ila  niepew ności i... ję k  za
wodu. E ro t p row a dz ił i  by ło  w idać, że 
n ic  m u n ie  odb ierze zwycięstwa. W  
m omencie fin iszu  pracę p rze rw a ły  też 
e k ipy  ściągające okaleczone kon ie . O n i 
także chc ie li zw ycięstw a Czecha. W y 
g ra ł jednak C h iud ie je w  na Erocie 
(czas 10 m in  40 sek przecię tna pręd
kość 30 km  na godz.!). D ru g i b y ł Vo
zab na Festiw a lu , trzec i także Czech
— Sztohanbl na Jaw anie , a czwar
ty  R osjan in  Am ie lezenko na Gabrze. 
W ięce j do m ety n ik t  n ie dojechał...

G dyby to b y ł mecz żużlowy, gospo
darze zrem isow a liby z ZSRR 3:3. A le  
tu  ważne by ło  ty lk o  pierw sze m iejsce, 
a to  przypad ło  C h lud ie je w ow i. N ie  b y ł 
to jego deb iu t w  Pardubicach. D w a 
la ta  wcześniej w  „W ie lk ie j”  b y ł d ru 
gi, ro k  tem u — trzeci. Teraz w yg ra ł.

B IL A N S  O STA T E C Z N Y

W P R A W D Z IE  dżente lm eni o p ien ią
dzach nie rozm a w ia ją , ale to  i  owo 
podsumować trzeba. D latego d a ru jm y  
sobie opis dwóch osta tn ich  biegów. 
Jedyną ciekaw a rzeczą b y ł w  n ich  
fa k t.  że w  biegu ósm ym  ty lk o  zw y
cięzca ani na ch w ilę  nie opuścił ko
nia. C < reszta „um o czy ła ”  na... ro 
w ie  z wodą.

Jeśli chodzi o akcenty polskie, to 
n iew ie le  można dodać. Dw a upadki, 
jeden koń zab ity, jeździec w  szp ita lu  
(skończyło się na strachu) i  200 ko ron  
ka ry . Do tego trzeba doliczyć stra tę  
o k rą g łe j sum y w dolarach — w artość 
Emanuela.

Podobno w  przypadku  prze jścia  T a - 
x isu  m ia ł szanse naw et na zwycię
stwo i dz ies ięc iokro tny w zrost w a rto 
ści (we W ro c ław iu  b ra ł podobno nie 
ta k ie  przeszkody), ale skończył m arn ie. 
Oprócz tego w ycieczka n ic  nas n ie ko
sztowała. bo odbyła  się w  ram ach w y 
m iany bezdewizowej.

Jeśli chodzi o b ilans ca łe j im prezy, 
to w p ły w y  za b ile ty  z pewnością b y ły  
duże, wygrane, sądząc po hum orach 
w idzów  opuszczających tryb u n y , także 
się tra f ia ły .  Poza tym  m ie jscow y szpi
ta l p rz y ją ł czterech jeźdźców, a do 
m ie jscow ych zakładów  m ięsnych t ra f i
ło  ośm iu końskich  zaw odników . Jeźdź
com, na szczęście. nic groźnego się nie 
stało. A  czyż nie dob ija  się koni...

Paweł JA C Z Y Ñ S K I
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Samochód X X I wieku

Lekki, ekonomiczny
z komputerem pokładowym

EKSPERC I sam ochodowi z całego św ia ta  coraz częściej 
o?nnari? Wia,ią Się’ ja k  P°w in ie n  w yg lądać samochód roku 
¿000. O to n ie k tó re  prognozy dotyczące ko n s tru kc ji i wyposa
żenia samochodu przełom u X X  i X X I  w ieku . Pojazd będzie 
m ia ł za insta low any kom pu te r pok ładow y (na w zór samolo
tu), napęd na cztery ko ła , autom atyczną przek ładn ię  i sze
ro k i rozstaw kół. W iele części będzie w ykonanych z a lu m i
n ium , ty tanu , magnezu i tw o rzyw  sztucznych. Samochód d y 
sponować będzie e lek tron icznym  systemem regu lu jącym  zu
życie pa liw a, odległość od innych , sąsiadujących na jezdn i 
pojazdów  i założoną prędkość podróżną. K o n s tru kc ja  samo
chodu gw arantow ać będzie bezpieczeństwo podróżnym  w 
razie k o liz ji p rzy szybkości 65 km /h. Sprzężone z kom pu
terem  pokładow ym  m ikroprocesory przejm ą w  przyszłości 
ważniejsze fu n kc je  kon tro lne . Do samochodu będzie można 
się dostać p rzy pom ocy klucza e lektronicznego.

W  B ie ls k u  c h ę l n l e }  m ó w  q  o  K io d s n i  z a s j i  n i ż  o  n n s ł ę p s y
PO J A W IŁ  S IĘ  na na

szych drogach w 1973 r. 
M a ły , zw inny  samocho

dz ik  — Po lsk i F ia t 126p. Od 
razu też p rzy lgnę ła  do niego 
druga nazwa — „m a lu ch ” . Od 
m om entu  w yjechan ia  na u lice  
s ta ł się ob iektem  żartów , gorą
cych sporów, ale także pożąda
n ia . Dziś m ożemy w praw dzie  
zżym ać się na m alucha” , w yn a j 
dyw ać jego różne b ra k i i  m an
kam enty, ale nie m ożemy zapo
m inać, ja ką  ro lę  tón samocho
dz ik  spełn ił. Z m oto ryzo w a ł m ia 
now ic ie  Polskę, odegra ł podob
ną rolę, ja k  legendarny Ford  T  
w  USA czy F ia t 600 we W ło 
szech. W  czasie 11 la t w yp ro 
dukow ano ponad 1,5 m in  „m a 
lu ch ó w ” . K to  jednak dziś pa
m ię ta  em ocje towarzyszące 
zm ontow an iu  pierwszego PF 
126p? W arto  je  przypom nieć, 
n ie  dla odgrzew ania sentym en
tów , ale d la  pokazania, iż  licen
c ja  na ten pojazd okazała się 
udanym  zakupem, a u ruchom ie
n ie  jego p ro d u k c ji — jednym  
z n ie licznych  p rzyk ła d ó w  sukce 
su gospodarczego.

Z A  dz ie ń  n a ro d z in  P F  126p na 
p o ls k ie j z ie m i uw aża s ię  6 czerw ca 
1973 r .  — k ie d y  to  ru s z y ła  w  b ie l
s k ie j FS M  p ro d u k c ja  s z ko le n io w a  
„m a lu c h a ” , w  tz w . s ta n d a rd z ie  2. 
O znacza ło  to  m o n ta ż  sam ochodu z 
w ło s k ic h  części, łą c z n ie  z go tow ą

k a ro s e r ią . W  m ie s ią c  p ó ź n ie j ru s z y ł 
s ta n d a rd  4 — W łos i zaczę li p rz y s y 
ła ć  k a ro s e r ie  w  e le m e n ta ch , w  B ie l
sku  zg rzew ano  je  w  ca łośc i. Pod 
k o n ie c  lip c a  1973 200 z m o n to w a n y c h  
P F  126p fa b ry k a  p rze ka za ła  do 
sprzedaży . D o ko ń ca  ro k u  zam ias t 
p la n o w a n e g o  ty s ią c a  a u t, z m o n to 
w a n o  o  500 sz tu k  w ię c e j. W  następ
n y m  -  1974 r . FS M  o p u ś c iło  ju ż  
10 tys . „m a lu c h ó w ”  U ru c h o m io n o  
ta kże  p ro d u k c ję  zespo łów  napędo
w y c h  ( s iln ik ,  sp rzę g ło  s k rz y n ia  b ie  
g ó w ) o ra z  zaw ieszeń. E ksp o rte m

c h w y c e n i dużą p ro d u k c ją  i  'spo rym  
e ks p o rte m  nasi ó w cześn i m o to ry z a 
c y jn i  decyd e n c i u w ie rz y li,  że „m a 
lu c h ”  będzie w ie c z n y . N ie s te ty , 
S z y b k o  d a ły  znać o sob ie  s k u tk i 
ś ru b o w a n ia  p ro d u k c ji,  bez m o d e r
n iz a c ji m aszyn. Z u ż y w a ły  s ię  t ło c z 
n ik i .  m aszyny . W y k o n a n ie  „m a lu 
ch a ”  s ta w a ło  się co raz  m n ie j do 
k ła d n e . Z a g ra n iczn e  f i r m y  sam ocho
do w e  p o  w y tło c z e n iu  1—1,5 m in  k a 
ro s e r ii z m ie n ia ją  t ło c z n ik i lu b  m o
d e l sam ochodu. U  nas w  la ta c h  p ro  
s p e r ity  z a k ła d u  n ie  p o m y ś la n o  o

k ry z y s  m a łż e ń s k i: p o czą tko w o  g w a ł 
to w n a  m iłość , p ó ź n ie j spow szedn ie 
n ie  i  w reszc ie  — p ró b a  z d ra d y . O wa 
zd ra d a  to  n a jczę śc ie j m a rze n ie  o in  
n y m  auc ie . I  n ie  m a  s ię  czem u d z i
w ić . Z m ia n a  sam ochodu  na w ię k 
szy. b a d z ie j k o m fo r to w y  je s t na 
tu ra ln ą  rzeczą. N ie s te ty  -  n ie  u 
has.

Czy w ła ś c ic ie le  „m a lu c h ó w ”  m a ją  
szansę za la t  k i lk a  p rzes iąść s ię  do 
in n e g o  w ozu, n a w e t k la s y  PF 126p, 
a le  zn a czn ie  now ocześn ie jszego? Jest 
to  p y ta n ie  za p rz y s ło w io w e  5 p u n k -

Podstarzały „maluch“
ty c h ż e  fa b ry k a  zaczęła sp łacać k r e 
d y t  d e w iz o w y . N a e k s p o rt ca łego  
sa m ochodu  p rz y s z ło  poczekać do 
1976 r .  P op rzez  m ię d z y n a ro d o w ą  sieć 
sp rzedaży  F ia ta  nasze 126p t r a f i ł y  
m .in . na  r y n k i  W łoch  i  R F N . W 
ty m ż e  ro k u  w y p ro d u k o w a n o  Już 118 
ty s . „m a lu c h ó w ” , w  n a s tę p n y m  — 
145 tys .

W  m a ju  1979 r .  na 2 la ta  przed  
te rm in e m , FS M  za k o ń c z y ła  sp ła tę  
k re d y tó w  d e w iz o w y c h  — d z ię k i du  
żem u e k s p o r to w i zespo łów  napędo
w y c h . W  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  
n ie w ie le  z a k ła d ó w  w  P o lsce m o g ło  
poszczyc ić  s ię  p o d o b n y m  sukcesem . 
W  ty m  sa m ym  ro k u  po ra z  p ie rw 
szy w y p ro d u k o w a n o  ponad  200 tys . 
„ f ia e ik ó w ” .

M n ie j w ię c e j w  ty m  sa m ym  cza
sie , na p rz e ło m ie  la t  s iedem dzies ią 
ty c h  i  o s ie m d z ie s ią tych , p o p e łn io n o  
w  s to s u n k u  do  „m a lu c h a ”  b łą d . Z a -

ty m . S k u te k  — co raz  w ię c e j n ie  do
m y k a ją c y c h  s ię  d rz w i,  o tw ie ra ją c e  
s ię  w  czasie ja z d y  p o k ry w y  s i ln ik a ,  
od s ta ją ce  k la p y  b a g a żn ika  i  in n e  
u c ią ż liw e  d la  w ła ś c ic ie li u s te rk i.

Z  C Z A S E M  ta kże  p o czą tko w e  u - 
w ie lb ie n ie  i  fa s c y n a c ja  „m a lu c h e m ”  
z a czę ły  z n ik a ć , co raz  w ię c e j osób 
zaczę ło  a u tk o  m ocno  k ry ty k o w a ć . 
J e d n y m  nag le  zaczął p rzeszkadzać 
za g ło śn y  s i ln ik ,  b ra k  m ie jsca  czy 
n is k i k o m fo r t  ja z d y . In n i  z k o le i 
n a rz e k a li na z b y t m a ła  p rędkość  
cz y  za duże  zu życ ie  p a liw a . W yd a je  
s ię , że w iększość w ła ś c ic ie li „m a lu 
ch a ”  m a  w obec n iego  żad a n ia  p ra k  
ty c z n ie  n ie  do sp e łn ie n ia . C h c ie lib y  
o n i m ia n o w ic ie , aby ic h  po ja zd  b y ł 
ta k  w y g o d n y  i k o m fo r to w y  ja k  M er 
cedes, n ie z a w o d n y  ja k  R o lls -R o yce , 
t r w a ły  ja k  V o lvo , s z y b k i ja k  P o r
sche, ła d n y  ja k  V W  Bus, no  1 oczy
w iś c ie  — żeby  p a l i ł  t y le  co  m o to ro 
w e r. S y tu a c ja  p rz y p o m in a  ty p o w y

tó w . O d p o w ie d ź  In te re s u je  n ie  t y l 
k o  ty c h , k tó r z y  te ra z  jeżdżą „ m a lu 
c h a m i” , a le  ta kże  pozosta łą  część 
spo łeczeńs tw a , k tó ra  zam ie rza  zm o
to ry z o w a ć  się d o p ie ro  za k i lk a  la t.

W b ie ls k ie j FSM  c h ę tn ie j m ó w ią
0 m o d e rn iz a c ji „m a lu c h a ”  n iż  o jego  
e w e n tu a ln y m  następcy . Podczas w i
z y ty  w  B ie ls k u  d o w ie d z ia łe m  się, 
że d z ię k i zm ia n o m  w  k o n s t ru k c j i  
g a źn lka , t łu m ik a ,  w  g ło w ic y  s i ln ik a
1 a p a ra c ie  z a p ło n o w y m  u d a ło  s ię  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  z m n ie js z y ć  zu życ ie  
b e n z y n y  o 1 l i t r  na 100 k m . We
d łu g  b a dań  p rze p ro w a d zo n ych  w  
z a k ła d o w y m  O śro d ku  B adaw czo- 
-R o z w o jo w y m  P F 126p spa la  na 100 
k m  4,7 1 b e n z y n y  p rz y  p rę d ko śc i 
70 km /g o d z ., 6 1 p rz y  90 km /godz . 
i  w  je żd z ie  m ie js k ie j 7,4 1. Ś re d n ie  
zu życ ie  n ie  p o w in n o  p rz e k ro c z y ć  
5,5 l i t r a .  P o  d a lszych  zm ia n a ch  w  
g a ź n ik u  o raz  za s to so w a n iu  pod c iśn ie  
n io w e g o  a p a ra tu  za p łonow ego  zu ży 

c ie  p o w in n o  z m n ie js z y ć  się o ok . 
o,3 l i t r a .

M n ie j ro z m o w n i są p rze d s ta w ic ie 
le  FSM , g d y  p y ta ć  ic h  o B esk ida , 
k tó r y  p o d obno  m a zostać następcą 
„m a lu c h a ” . D y re k to r  F S M  R yszard  
W e lte r o d p o w ia d a  d y p lo m a ty c z n ie : 
„P ro w a d z im y  bad a n ia , ro z m a w ia m y  
z ró ż n y m i f ir m a m i z a g ra n ic z n y m i 
n t .  w s p ó łp ra c y , w y p ró b o w u je m y  na
sze p ro to ty p y  — w ię c e j n ie s te ty  n ie  
m ogę p o w ie d z ie ć ” .

Je d n a k  p o d obno  n ie k tó rz y  w id z ie 
l i  Beskic ia, in n i  n a w e t rz e k o m o  n im  
je ź d z il i.  P ozos ta je  w ię c  sko rzys ta ć  
z ty c h  „p rz e c ie k ó w ”  i  p rz y b liż y ć  
C z y te ln ik o m , p rz y n a jm n ie j o p isow o , 
te n  po jazd . Jest on o 8 cm  d łu ż 
szy od „m a lu c h a ” , m a  2 ra z y  w ię k  
szy b a g a żn ik  i  znaczn ie  w iększą  k a  
b in ę  pasażerską. S i ln ik  o p o je m n o 
śc i 600 c e n ty m e tró w  sześc iennych  za 
a d a p to w a n y  2 P F  I26p um ieszczony  
zosta ł z p rzo d u . P rz e d n i je s t  ta kże  
napęd. P od o b n o  p ro to ty p  B e sk id a  
podczas ja z d  p ró b n y c h  s p is u je  s ię  
zn a k o m ic ie . Już  s łyszę : to  d laczego 
do  c h o le ry  n ie  p o d e jm u je m y  p ro 
d u k c ji?

S p ra w a  n ie  Jest p ro s ta . O d p ro to 
ty p u  do p o d ję c ia  s e ry jn e j p ro d u k c ji 
d ro g a  ba rd zo  da leka . W ła śn ie  ro z 
m o w y , o k tó ry c h  w s p o m in a ł d y r .  
W e lte r, m a ją  za zadan ie  zn a lez ien ie  
ta k ie g o  p a r tn e ra , k tó r y  u d z ie li łb y  
k re d y tu  p o trze b n e g o  na  za ku p  m a
szyn i  u rzą d ze ń , a ta kże  u d o s tę p n i! 
b y  now oczesne te c h n o lo g ie .

R o zm o w y  w  te j  s p ra w ie  t rw a ją .  
D y re k to r  FS M  ń ia  n a d z ie ję , że za
kończą  s ię  p o m y ś ln ie . T ys ią ce  osób 
cz e k a ją c y c h  na  w ła sn e  c z te ry  k ó ł
k a  — ró w n ie ż . P ozosta je  w ię c  ży 
czyć  b ie ls k ie j F S M  ró w n ie  udanego 
k o n t ra k tu  ja k  w  p rz y p a d k u  „m a lu 
ch a ” . I  jeszcze je d n o : o  n a s tę p cy  
B e sk id a  (czy ja k  ta m  będzie  s ię  na 
z y w a ł te n  n o w y  sam ochód) n a le ży  
p o m yś le ć  o d p o w ie d n io  w cześn ie . W  
p rz e c iw n y m  ra z ie  za ja k ie ć  10—12 
la t  s y tu a c ja  p o w tó rz y  s ię  1 a k tu a l
n y  będzie... te n  sam  a r ty k u ł,  ty le  
że ze zm ie n io n ą  nazw ą sam ochodu.

R o m a n  D Ę B E C K I

Motoryzacja z myszką

Kręcąc sterranisa i B B

DZIŚ, gdy prawie każdy przed
szkolak potrafi wymienić kitka lub 
kilkanaście morek samochodów, 
odróżnić diesla od benzynowca, a 
Passata od Golfa, nie mówiąc już 
o stairszych „dzieciach" mających 
własne cztery kółka i licytują
cych się znajomością szczegóło
wych parametrów wozów różnych 
marek, zapominamy często, że na 
sza rodzima motoryzacja jest dzie 
dziną stosunkowo młodą, je j po
czątki sięgają bowiem lat dwu
dziestych.

Równie anachroniczni, jak 
kształty wozów sprzed lot, była 
ówczesna terminologia motoryza
cyjna. Przypomniała ją ostatnio w 
bardzo ciekowej pracy Anna Sta
rzec, która zbadała rozwój pol
skiej terminologii motoryzacyjnej 
od początku je j powstania do 
1945 r.

2acznijmy od określenia osoby 
prowadzącej samochód. Najstar
szą nazwą był zapożyczony z ję
zyka francuskiego automobilista. 
Równolegle z nim występował ter
min szofer, używany zresztą do 
dziś przez starsze osoby, również 
zapożyczony z francuskiego i pier 
wotnie oznaczający palacza w  $a- 
mochodoch parowych (chouf

feur). Nieco później pojawia się 
termin kierowca i kilka nazw po
chodnych, np. kierowiec, autokie- 
rowiec oraz auciorz, samocho- 
dziec, samochodzista, samochodo- 
wiec, somochodziorz. Ponieważ pa 
nie zaczynały również interesować 
się sportem samochodowym, po
wstały określenia kobiety-kierow
cy: kierowniczka samochodu, kie- 
rowczynl. szoferka.

A  J A K  b rz m ia ły  te c h n ic z n e  na 
z w y  części? Z a p e w n e  s ta rs i C zy
te ln ic y  w ie d zą , co  Jest k a rb u ra to r?  
T o  po  p ro s tu  g a ż n ik . Jego  p ie rw o t
na  na zw a  p o ch o d z i od ła c iń s k ie g o  
c a rb o  — w ę g ie l 1 u re re  — p a lić . 
K r ó tk o  u ż y w a n o  ta k ż e  In n y c h  n azw . 
ja k  n p . m ie sza ć*, na w ę g la cz . m ie 
s z a ln ik , g a z o w n ik , u la tn ła c z .

R ó w n ie  „e z g o ty c z n le ”  b rz m ią  dziś 
d a w n e  n a z w y  p o m p y  p a liw o w e j:  e le 
w a to ir m a te r ia łu  pędnego, b e n z y n o - 
c łą g , zasysacz, a p a ra t ssący, p u lsa - 
to r ,  e x h a u s to r.

A k to  z C z y te ln ik ó w  odga d n ie , co 
oznacza ł te r m in :  e x c e n tra  na  w a le  
w e n ty lo w y m ?  T o  po  p ro s tu  k r z y w 
k a  na  w a le  ro z rz ą d u , s te ru ją c a  za
w o ra m i. K rz y w k a  n a z y w a n a  b y ła  
ró w n ie ż :  g a rb e m , m im o ś ro d e m , k s iu  
k łe m , g rz y b k ie m , k u ła k ie m ,  s te rn i
k ie m  w e n ty la ,  n o sk ie m  na  w a le  ro z  
d z le lo zym .

CZYNNOŚĆ zmiany biegów rów 
nleż m ia ła  k ilka określeń. Począt
kowo mówiono: załączyć chyiość.

później —  zmienić przekładnię, 
przerzucać, przełączać, przeprzę- 
gać, przesuwać biegi. Dodawanie 
gazu określano nazwą: akcelero- 
wać, przyspieszać, otwierać gaz.

A oto kilko nazw innych części 
I mechanizmów: ochraniacz — 
bieżnik opony, ochładzacz — 
chłodnico, walczak — cylinder sil 
nika, odchylak — boczne okienko 
uchylne, rozpylak —  część goźni- 
ka, wycierok —  ramię wycieracz
ki, sprzęgadło— sprzęgło, nodep- 
tek —  pedał (gazu, hamulca, sprzę 
gła). sterownica —  koło kierowni
cy, dławik — tłumik, napędnik — 
silnik, zapłonnik — świeca zapło
nowa.

Jak widać i kilkadziesiąt lat 
temu nie brokowało prób zastępo
wania obcych nazw ich polskimi 
odpowiednikami, co trzeba przy
znać ni® zawsze wychodziło ję
zykowi na dobre. Jest prawie 
pewne, źe te próby krytykowane 
były równie gwałtownie jak np. 
dzisiejszy zwis męski elegancki.

P R Z Y T O C Z O N E  n a z w y  w y s z ły  Już 
d a w n o  z u życ ia . W a rto  je d n a k  zda
w a ć  sobie sp raw ę  ze zmian, ja k ie  pojazdem załącza! chyżość. Jedno- ca my kluczyk w  v ta c v 1ce . wrzuca- 
za sz ły  w  ciągu kilkudziesięciu la t cześnle akcelerowa! przyciskając my bieg I Jedziemy. Ech, dawnych
w  słownictwie związanym z motory nogą nadeptak. a  w  rękach trzyma! wspomnień 
zacją. Kiedyś automobilista ruszając sterownicę. Dziś po prostu praekrę R e m a a  » « R E C K I
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Jack Nicholson o sobie

f i
Zawsze lubiłem 

w y g ł u p y . . . "
j a c k  n ic h o l s o n  — ak- —  Szczególnie upodobał Pan

to r , k tó re g o  w ie lo k ro tn ie  p o - ro l e w a ria t6 w » Czy w
d z iw ia liś m y  1 na p o ls k ic h  . , c
e k ra n a c h  — o trz y m a ! O śca- zycm  codziennym  tez Jest Pan 
ra  za n a jle p szą  ro lę  d ru g o -  tak i?
planową w f i lm ie  ..C zu le  _  W cale nfe. Jestem typem  
M :S n e ).<SKieay nie”  jest^za- bardzo rac jona lnym . Znakom i-

^ t y  z d ję c ia m i, p rz e b y w a  sa- c ie  w ie m ,  CO r o b ię .
p tn ie  w  d o m k u  p o ło ż o n y m  „  ,

w yso ko  w  gó ra ch , w  s ta n ie  —  A ja  m yśla łem , /.e ma 
C o lo ra d o , t y lk o  w  to w a rz y s t-  p an nieuporządkow ane życie? 
w ie  trze ch  psów . S trzeże  sw e j
sam otnośc i. M im o  to , je d n e - — Ludzie  tak  m yślą, ponie- 
m u  z re p o r te ró w  ..P a ris  ■ i_  r ,Jo w *Pk ic m  bar-M a tc h a ”  u d a ło  s ię  p rz e p ro w a - w a z  je s te m  c z io w .e K ic m  o a i  
d z ić  z n im  w y w ia d . O to  je -  uzo swobodnym . N .e  mam zaa- 
go fra g m e n ty : nych zahamowań. Zawsze ror-

bię to, na c o  m am  ochotę. W 
— Często m ów i Pan, że tru d - rzeczyw istości jestem bardzo 

no jest o n im  pisać. Dlaczego? rozsądny.
— Jestem typem  bardzo zło- — Jaka jest Pańska na jw ięk - 

żonym... Nie zawsze ła tw y m  do sza wada?
określenia. Rzadko rozpoznaję — Jestem strasznie roztrzepa- 
siebie w  opisach, ja k ie  o m nie  ny.
krążą. —  Czego Pan oczekuje od lu-

. . • i  n  •„  dzi, k tó rych  Pan kocha?— G dyby zechciał Pan w ię 
cej o sobie m ów ić, by łoby  ina - —  Nie ma nic niebezpiećz-- 
czej. niejszego n iż  oczekiwania.

— Zapewne. N ie s taram  się, — Czy w yd a je  się Panu, że 
aby publiczność napraw dę m nie  j est  Pan sexy? 
znała. Zawsze le p ie j pobudzać _  W iem  ty le  że nie wzbu- 
do marzeń. N ie c ie rp ię, gdy dzam ni;echęci. Trzeba przyznać, 
m i się przy lep ia  e ty k ie tk i. że fakl> iż j est się aktorem

— Za sławę p łac i się pcw - u ła tw ia  sprawę, pon iew aż ko
na cenę... b .e ty  lu b ią  um aw iać się ze zna-

— Tak. Lecz nie mogę się n ym i m ężczyznami. M n ie  s:ę to 
do tego przyzwyczaić..: Nie jest nie podoba, ponieważ kon tak ty  
p rzy jem n ie  czytać o sobie n ie- sta ją się w tedy często nieszcze- 
p raw dz iw e  opinie. re. Do tego stopnia, że ła p 1-?

— W  swoich f ilm a ch  oszpeca
się Pan ja k b y  z w yraźną p rzy- za

się czasem na tym , że aż prze-

środowisko, w który¿n żyjemy

Astrologia L  monitoring
GD Y B Y  k to ko lw ie k  z nas dzi o montjtoring, czy li ciągłą łości, u tru d n ia  poznanie zła i  

p ragną ł się przekonać, ja  obserwacjęjSzmian zachodzących un iem oż liw ia  przeciw dzia łan ie  
k i jest stan naszej żyw - w  przyrodie w sku tek d z ia ła ł-  nadzw ycza jnym  zagrożeniom, 

ności, m usia łby uzyskać dane ności człowieka, pow iedzm y jas Przy czym  brak  a pa ra tu ry  
n ie  ty lk o  z resortu  zdrowia, ale no — c o rrf  bardziej n iszczyciel u sp ra w ie d liw ia  w p raw dz ie  ów  
ta k ie  z przem ysłu, ro ln ic tw a  i sk le j. Monitoring to system < in - stan, ale go n ie  tłum aczy, 
od spożywców, nad. czym  — form acyjny, w k tó ry m  dane na W R Ó Ć M Y jeszcze raz do 
zbiera jąc tak ie  in fo rm ac je  — p ływ a łyby  bez p rze rw y i m o- astro logii. Znaw cy przedm iotu  
g ło w i się ileś tam  tysięcy lu -  g łyby  być porównywalne żarów tw ie rdzą , iż nasta ł czas na za- 
dzd w  b iurach. Badania choć- no co do miejsca, ja k  i  metod jęcie się stan©m m iejsc, w  k tó - 
by ty lk o  w  te j dziedzinie, są oznaczeń. System ów  m ógłby ryeh ży jem y, podobno w  gwdaz 
dublow ane, obciążając budżet dać podstawę do podejm owan a dach jest to w yraźn ie  zazna- 
państwa nie zawsze potrzebny dzia łań zapobiegawczych, do czone. Zatem  cała nadzieja w 
m i w yd a tka m i. Podobnie rzecz planowania i re a liza c ji inw es- m on ito ringu , systemie pozw ala- 
się m iP £  ochroną środow iska. ty c ji.  Niebawem m in ie  dw a- jącym  na skuteczny ra tu nek 

C hcie libyśm y w iedzieć, czy dzieścia _ la \ od c h w ili p ie rw - środow iska natura lnego.

swoje gw iazdor-

jemnością? — Co p an najp ie rw  zauważa
— Często g ryw a łem  ro le  osób u kobiety? 

przeżyw ających kryzys. N ie _  To zależy od n ie j i od 
znam tak ich , k tó re  w  podob- odległości, w  ja k ie j się ona 
nych chw ila ch  b y łyb y  czaru ją - 0,de mrń e znajduje.
«  Lecz proszę m i w ierzyć, _  K o lekc jonu je  Pm  obrazy 
k :edy trzeba, um iem  być uw o- prz_eJ m i, „ sć do s r fu k i, Czy 
dz ic ie lsk i. chęć posiadania?

— Ma ekran ie  spraw ia  Pan _  M a la rstw o zawsze by ło
wrazem e ja k b y  Pan by t „na  c, ęści życia. M o ja  bab-
spacerze” . M a Pan sw o i sekret? by j a p i l ia rk ą .  L ub ię  to na-

— Ten sekret, to  85 proc. p raw dę. N ie jestem  autoryte- 
re laksu. N ie należy brać siebie tern w  dziedzin ie sztuk i, lecz 
na serio. To najlepszy sposób mam  raczej dobry gust.
na w yciągan ie ko rzyści z błę- _  , . ,
dów  A ta k ie  się zdarzają. S tanley K u b ric k  zapropo-
—------------------------------------- -------- -----------■.—> now a ł Panu ro lę  Napoleona.

W iem , że pom ysł się Panu po
doba. Co Pana w  n ie j fascy
nuje?

— Lub ię  ludz i, k tó rzy  panu
ją  nad w łasnym  życiem.

—  Jaką ro lę  chc ia łby Pan 
jeszcze zagrać w  przyszłości?

Ząb za 90 tysięcy
dolarów

S Ł Y N N A  seksbomba la t 60-tych 
w łoska a k to rka  film o w a  L o llo 
b r ig id a  o trzym a ła  90 tys. doi. 
ty tu łe m  odszkodowania za zła
m any w  1980 r. trzon ow y ząb. 
Zda rzy ło  się to podczas obiadu 
w Plaża H o te l na M anha tta 
nie, k tó ry  a k to rka  spożywała 
w tow arzys tw ie  swego d en ty 
sty. P rzyczyną „ tra g e d ii”  by ły  
k re w e tk i, w  k tó rych  znajdow ał 
się kam yk. L o llo b rig id a  oświad
czyła, że w ypadek ten uniem o
ż liw i ł je j w y jazd  do W łoch, 
gdzie jako znany fo to g ra f m ia 
ła uczestniczyć w  pokazie mo
dy za hon o ra rium  w  wysokości 
40 tys. doi. oraz n a ra z ił ją na 
inne s tra ty  w  postaci zdener
w ow ania  i bólu.

— Rolę Św iętego M iko ła ja  
Zawsze uw ie lb ia łem  w yg łupy.

—  Jeśli w  te le w iz ji idzie Pa
na s ta ry  f ilm ,  czy ogląda go 
Pan?

—  Rzadko. To m nie przeraża 
Nie zawsze zachowuję po nim  
dobre wspom nienia.

— Na koniec: czy jest Pan 
cz łow iek iem  szczęśliwym?

— Pow iedzm y raczej, że czu
ję się w  fo rm ie . Od k iedy  prze
kroczy łem  trzydziestkę , podcho
dzę do wszystkiego z rozwagą. 
Cieszę się. gdy p rz y tra fia  md się 
coś dobrego.

O pr.: J.M.

— KTÓ R EG O  z n ich wy  
brać na bal Sylw estrow y?  
Foto J. K ru g  — Prespol

Ola wyjątkowych
śpiochów

S P E C JA LIŚ C I japońscy do n o r
malnego budzika  pod łączy li spec 
ja lne  urządzenie dz ięk i k tó re 
mu podłożony wcześniej pod 
prześcieradło gum ow y materac 
napełn ia się pow ietrzem  i w  od 
pow ie  d n i m  momencie dosłow
nie w yrzuca z łóżka śpiocha, k tó 
ry  nie zareagował na dzwonek 
budzika. Co praw da bud z ik  ten 
przeznaczony jest dla osób n ie- 
słyszących, ale mogą go z powo 
dzeniem używać i ci. k tó rzy  
śpią tw a rdo  i  m ają  k ło po ty  ze 
wstaw aniem .

Rękoczyny mężów
W ED ŁU G  a nk ie ty  zorganizo

wanej przez dz ienn ik  „P aradę” . 
: ,8 m in  am erykańskich  kobiet 
jest b ity ch  przez sw ych mężów 
przy czym brutadam i okazują 
się najczęście j mężczyźni, po
chodzący z klas średnich — le
karze, adw okaci, urzędn icy oraz 
po lic janc i. Zdaniem  psycholo
gów, rękoczynów  dopuszczają 
-ię zazwyczaj mężczyźni, k tó 
rzy n ie odnoszą zby tn ich  suk
cesów w  pracy oraz k tó rych  
m a tk i doznaw ały podobnego 
tra k to w a n ia  przez swych m ę
żów.

stan naszego środow iska pop ia - szej w  P o lie  „p rz y m ia rk i”  do 
w i ł się, czy wręcz odw ro tn ie , tegoż m oni »ringu, polegającego 
Jakie jest tempo skażania po- na obserwwji wody, pow ie- J 
w ie trzą , rzek i  jezior. Co dzie- trza, gleby« ekosystem ów o ra z ; 
je  się z polską glebą, a w  na- czynników »powodujących ich j 
stęnstw ie tych zm ian — co degradację czy li ścieków, py i 
w p ływ a  na pogorszenie stanu łów , gazói*§ odpadów, prorm e- 
zdrow ia  człow ieka. O dpow iedź niowania, 
przyszłaby z różnych m iejsc, łasu. Do 
nawet... od astro logów. C i ostat kom puter 
ni bow iem  tw ie rdzą , że w sku - komputeró' 
tek jak ichś  tam  zm ian w  n ie - zapewne 
biosach, m y, tu  na ziem i, m u - datkom , 
sim y się zająć dziś w łaśnie ró w  pozosl 
ty m  problem em . na razi

W  K A Ż D Y M  dobrze zorgan i- się u nas 
zowanym  społeczeństwie in fo r -  m i, zaś 
m acja za jm uje poczesne m ie j-  wszystkich iródeł dociera ją do 
sce, a stopień, je j zorganizowa- wszystkich rodeł. T rzy  podsta- 
nia oraz przep ływ u św iadczy o wowe służl 
ku ltu rze  społeczeństwa. M yślę, ka, to  je: 
że nie bardzo m am y się czym  Środowisk; 
poszczycić, choć o zorganizowa- we służby 
n iu  s y s t e m u  badań, u jedno- niestety. Ij 
liconych. rze te lnych i  re g u la r- chronizowaf 
nych, m ó w i się od dawna. Cho nych, regii 

m i, na bid 
w iązaniu i'

Lena L IW IN S K A

n e  w j ;i
n. AlUo 
ozostl je
,zie |  >s

ibracji, a także ha- j 
igo potrzebny jest 
a raczej — w ie le  
| co rów na łoby się 
ąlom iliardow ym  wy 
iomatyzacja oom ia- 
¡e w  sferze życzeń. | 
iserwacje prow adzi 
letodami tra d ycy jn y  
formacje... n ie ze

Przed prem ierą w kinie

N iew ypał
JAN U S Z K ID A W A  jest re - N ie w iem  czy bardz ie j zaw i- 

żyserem, k tó ry  s tara się się- tu  scenarzysta Jerzy Ja - 
gać po tem a ty z tzw . ży- n ic k i czy reżyser K idaw a, ale 

cia. Przez d ług ie  la ta  b y ł do- pozbawienie f ilm u  właśnie od- 
kum enta lis tą  i z tego okresu niesień do konkre tne j sy tuac ji
pozostała m u zapewne sk łon - po lityczne j zdecydowało o po—
ność do insp irow a n ia  się fa k ta -  razce‘
m i. N ie ta k  dawno m ie liśm y m o ż n a  o ty m  film ie  p o w ie d z ie ć : 
na ekranach jego f i lm  p t .  „ A n -  rzecz d z ie je  s ię  tu  a tu  — cz y li
na i w a m p ir” , obecnie w c h o d z i  n ig d z ie . N ie  d o w ia d u je m y  się z ta
na ekrany „U lt im a tu m ” . A k c ja  a b s o lu tn ie  n icze g o  na te m a t

. . .  J ”  , , . i  s to s u n k u  w ła d z  do  zam achu  i  do
tego f ilm u  luźno odnosi się do p o ls k i w  ogó le . P rz e w ija ją c e  się 
te rrorystycznego zamachu na pc e k ra n ie  s y lw e tk i am basadora  i  

amha^arip w  Bernie w  ko m isa rza  p o l ic j i  (w  w y k o n a n iu  
“ ? f s, K a  , a m t>asa G<? w  c e r n ie  w  W ie ń czys ła w a  G liń s k ie g o  i  Leona 
19oz roku. N ie m c z y k a ) w y g ła s z a ją  Jakieś k o 

m u n a ły  o t re ś c i ponoć p o lity c z n e j.
n ___. i____ __] al e c a łk o w ic ie  o d e rw a n e  od życ ia .Pom ysł bardzo dobry, z je d - 2 y c ia , k tó re  ja k o  in s p ira c ja  w y -  

nej s trony p ro roku ją cy  pow sta - dawało s ię  być tak bliskie j ami
nie f i lm u  sensacyjnego, a z szowi K id a w ie .
d rug ie j dający m ożliwość pó- A k to rs tw o  c z w ó rk i p ro w o d y ró w  
znania m o tyw ów  i zachowań lu  je s t z g a tu n k u  „ ja k  sob ie  m a ły  
dzi, k tó rzy  zdecydowali się na K a z io  w y o b ra ż a  o p e rę ”  i_ w o ła  o 

pom stę  do n ie b a . A m  S ta n is ła w  ta k  ponurą  imprezę. C zy li .M ic h a ls k i,  a n i Jan  J e ru z a l, an; 
można się było spodziewać do- K rz y s z to f K ie rs z n o w s k t a ju ż  na 
brego th il le ra  Z aspektam i po- p e w no  M a re k  W yso ck i n ie  £ a l i . 2 
lity c z n y m i i  psychologicznym i. ¿ ó g lb y ° i e  f? lm  'fa tó w a ć  'orzy 
Tymczasem  „U lt im a tu m ”  jest s w o je j m ia łk o ś c i scenariusza , 
abso lu tn ie  pozbawioną ele-
m entów  sensacji h is to ry jka  o PR AG N Ą C  rob ić  bom bowy 
tym , ja k  to  czw órka b liże j n ie - temat, Janusz K idaw a pow in ien 
wiadomego pochodzenia osobni- bacznie przyglądać się swojem u 
ków  opanowała gmach po lsk ie j arsenałow i, bow iem  coraz cześ- 
ambasady w  ja k im ś  k ra ju  za- cie j t ra f ia ją  mu się n iew ypa ły
chodnioeuropeiskim . Rafa! G O D LE W S K I

f y i j a

■ Przyjwnaay „Ty i JaU żą k o s tk ę  w o ło w in ę  (20 d k g  bez 
ko śc i). Po 15 m in u ta c h  g o to w a 
n ia  d o d a je m y  oczyszczona i  po 
k ro jo n ą  w  k o s tk ę  lu b  w  c ie n k ie  
s łu p k i w ło szczyzn ę , 1 dużą  po 
k ra ja n ą  w  ko s teczkę  ce bu le  o raz  
10 d k g  kaszy p e r ło w e j P q d a l
szych  10 m in u ta c h  do  g a rn k a

U k a z a ły  s ie  o e ó łe m  164 n u m e  Je s t to  ro d z a j z u p y  ta k  p o ż y w - w rz u c a m y  5 ś re d n ich , p o k ra ja -  
J  rr.; V» r. n e j  i  tre ś c iw e j, iż m ożna ją  t r a k  n y c h  w  n ie z b y t d ro b n ą  k o s tk ę

m u — W g ru d n iu  1973 roku  r y  „ l i J  , k t o r y c n  k o m p le t  O- to w a ć  ja k o  d a n ie  je d n o g a rn k o w e  z ie m n ia k ó w . G d y  m ięso  m ię k k ie  
—  ukaza ł się osta tn i num er s ią g a  d z iś  b. w y s o k ą  c e n ę  n a  z u p a  ta  zaw dzięcza  sw a nazw ę  — zupa je s t p ra w ie  g o to w a . M o- 

Y *  m iesięcznika T y  i Ja", p ism a r y n k u  a n t y k w a r y c z n y n r  P b -
któ re  osiągnęło bardzo w y s o -  c h o p n a  l i k w id a c ja  p is m a  z n a -  j a ko  B e tte lm a n n s u o o e ” . duża P rzed  p o d a n o m  w k ła d a m y  do 
k i poziom edyto rsk i, “  1 ”  ~'v' '  ’

— D O K Ł A D N IE  11 la t  te-

znane kom ic ie  wprowadzonego aa p o p u la rn o ś c ią . Jes t ba rdzo  smacz g a rn k a  3 d kg  św ieżego m asła.
było  z doskonałych rozw iązań r y n e k ,  zaowocowała n i i  t e a .  m  ‘w  “ S t Ś ? 6
gra ficznych, wspania le prezen s ta ją c y m  m u  d o  p ię t  „ M a g a -  d o m u  ze ^ g ię d u  na ś w ią te cz - p o s y p u je m y  zupę  d ro b n iu tk o  no
tow an e j m ody i  św ia tow ych  z y n e m  R o d z in n y m ” . Z o s t a t -  ne  w y d a tk i,  p ró b u je  gosp o d a ro - s ie ka n ą  na c ią  P ie tru s z k i. JeśU po
now inek (film , lite ra tu ra ...), n ie g o  n u m e r u  „T y  1 Ja”  p r z y  w a ć  om cze d a k . g *  M l e l S i " 1,  se S
oraz niezapom nianych przep i- p o m in a m y  p r z e p is  na — t y l-  „  * 15 , dv ^  i tp .) .  b ę d z ie m y  m ie li le k k i,  p o ży -
sów k u lin a rn y c h  duetu M a ria  ko  b e z  żadnych a lu z ji!  -  lą? ją to  ¿ ia k t ó  ¿ o  w W a tk o  « m y . sm aczny 1 ta m  ob iad .
Lem nis —  H e n ryk  V itry .  „zupę żebraczą” . w k ła d a m y  p o k ro jo n ą  w  dość du-

ochrony środowis 
In s ty tu t O chrony 

sanepid i zakłado
we dz ia ła ją  spójnie, 
jąłem by łoby . zsyn- 
[e in fo rm a c ji lo ka l 
lalnyeh z k ra jo w y - 
ico, rów n ież w  po- 
f służbam i hyd ro - i 

me t  eor olomzny m  i .
OD pewnego czasu w  czte

rech województwach — gdań
skim , płockim, k rakow sk im  i 
legnickim  czyni się przygoto
w ania  do wprowadzenia jeszcze 
na zasadzie eksperym entu, zmo 
dyfikowanej koncepcji m onito 
ringu-. Korzyści są ta k  oczyw i
ste, że warto zastosować wszy
stkie środki, aby osiągnąć cel 
jasny stan sytuacji. In s ty tu t O- 
chróny Środowiska, „s tróż”  na 
szego zdrowia, czuw ałby dalej 
nad gromadzeniem in fo rm a c ji z 
badań p^ymcych od służb ood 
stawowych| opracow ując je. a 
następnie Irzedstaw ia jąc orga
nom adm iiistracji państw owej i 
gospodarczjjj. Czy ta k  nie iest? 
Nie, koorcmacja n ie jest bo- 
,w iem  nasih specjalnością- na
leży więcJfeastanowić się nad 
przęorganiiibwaniem s tru k tu ry  
organ izacjilftnon i t  or i n gu. na wet 
w  tak  szcMpełj fo rm ie . Is tn ie je  
p iln a  potiieba dokonania u- 
sprawnieś 1 jw systemie grom a
dzącym inlprmacje. B rak  auto
m atyzacji pom iarów , ich cia?

ikor.fitliwana kolekcja
WYBRAME dzieła sztuk i z ko 

le k c ji skonfiskowanej aktorce 
Sophii Lorjh i je j mężowi Car- 
lo P on ti spętały zaprezentowa
ne we wwskiej m iejscowość 
Caserta n ij specjalnej w ys ta 
w ie. Ekspdlycja odbywa się w 
tym  samym mieście, w  k tó rym  
w 1982 roklj słynna ak to rka  spp 
dziła  17 <łki w  w iez ien iu  za 
nadużycia pod a tkow e. Ekspo
nowanych is t  łącznie 108 obra
zów i rzeź? w  tym  dzieła P i
cassa i Modigliartiego.

Pomnik po...
Al Capone

WYBUDOWANY w 1891 roku  
luksusowy hotel w  Chicago ma 
być u zna ny— na w niosek kom  
pe ten tnych lns ty tuc ji tego m ia 
sta — za ołm nik sztuki, podle
gający odj b w iednie j  ochronie. 
Gmach tent} od k ilk u  la t  opusto 
szały i  piMwotnie przeznaczo
ny  do rozflórKi, słyn ie z tego. 
że w  la tac l dw udziestych miesz 
ka ł tam  gangster A l Capone 
W łaśnie zSftgo hote lu k ie ro w a ł 
swoim  przestępczym „p a ń 
stwem ”  kontrolującym życie ów 
czesnego Chicago.

Czy wiecie, że...
...każdy pocałunek w usta 

wymaga uruchomienia aż 29 
mięśni — dwunastu po io, 
by odpowiednio układać war
gi, a 17 — by włączyć do 
tej operacji język. Oczywiście 
należy to pomnożyć przez 
dwa, by uzyskać miarę wy
siłku, jaki w tę —  sympa
tyczną zresztą — czynność 
wkłada całująca się para.

Niektóre plemiona afrykań
skie nie uznają pocałunków, 
bowiem obawiają się, że w 
ten sposób można zostać „po 
zbawionym tchu” . Zresztą‘nie
mal połowa rodzaju ludzkie
go albo nie zna zwyczaju po
całunków w usta, albo potę
pia je „jako pozostałość o- 
krutnych czasów, kiedy hoł
dowaliśmy kanibalizmowi” .

Pół żartem — pół serio

M INI— HOROSKOP
30. X II. 1984 r. -  5. I. 1985 r.

B A R A N . Z a p o w ia d a  leszach. Z d ro w ie  i  f in a n s e  n iez łe , 
s ię  ty d z ie ń  - p ra c o w ity .  Ż y c z liw y  L e w .
N ie  d e n e rw u j się. n i e ------ ------ - W A G A . D uża szansa

na in t ra tn e  s ta n o w is k o  
o d p o w ia .^ 5 ą c e  u m ie ję t
n o śc io m  i  a m b ic jo m . 
W  sp ra w a ch  u czu c io 
w y c h  — ■ w y c isze n ie  

n ie p o ro z u m ie ń  i  e m o c ji.  P o m yś ln a  
. w iadom ość . Z d ro w ie  i  fin a n s e  bez 

B Y K . W y k a z  w ię c e j za,kióceń. 
za in te re s o w a n ia  p racą  

je j  e fe k ta m i.

w p a d a j w  p a n ik ę , dz ia  
ła j  sys te m a tyczn ie . a 
będą p o w o d y  do zado

w o le n ia . M iła  osoba s p ra w i n ie 
spo d z ia n kę . W  w y d a tk a c h  n a jw y ż 
szy czas za ch o w a ć  u m ia r .

1 i  je j  e fe k ta m i. Czas 
n a jw y ż s z y  z m ie n ić
s w ó j s to su n e k  do p od 
ję ty c h  zo b ow iązań . M oż 

liw o ś ć  z a d ra ż n ie ń  d o m o w y c h  na 
t le  f in a n s o w y m . Z d ro w ie  d ob re . 
N ie  n a ra ż a j s ię  R a k o w i!

t a !
S K O R P IO N . W otoczę 

n iu  z a w o d o w y m  z n a j
d z ie  się osoba dep re 
c jo n u ją c a  T w e  os iągn ie  
c ia . N ie  z w ra c a j na to  
u w a g i — zaw iść  jest 

s ta ra  ja k  ś w ia t. W  sp ra w a ch  se r
ca — d e cyd u ją ca  ro zm o w a , do 

T ru d n y  k tó r e j  na leży  się p rz y g o to w a ć .
t y d lŁ ń N IĘ a i i "  B U ź S a t i M r o w i»  dopfcze. U w a ż a j" n a ' B liż -  
D o d a tk o w e  o b o w ią z k i n l^ ta .
w  p ra c y  i  w  d o m u  n i e - ________S T R Z E LE C . P op raw a
z b y t zm usza jące  do sy - \  i  sam opoczucia , p rz y p ły w
s te m a ty c z n e i. u c ią ż liw e j |  e n e rg ii i  zapa łu . W

p ra c y  n ie z b y t p rzez  n ie  łu b ia n e j.  I  Y J |  | ty m  s ta n ie  masz szanse
W  s p ra w a c h  serca  m iła  n ie sp o d z ia n  !  r na p rze ła m a n ie  t r u d 
zą. Z d ro w ie  i  f in a n s e  w  n o rm ie . ności w y s tę p u ją c y c h  w

p ra c y . W  sfe rze  uczuc  — p o w ro t
R A K . Ż yc ie - zaw o d o - d o b ry c h  d n i. P o p ra w a  z d ro w ia  i  

w e  n ie  p o z w o li zapora- s ta n u  f in a n s ó w  
n ie ć  o sob ie . S zyb k ie  
d z ia ła n ia  i  b ły s k a w ic z 
ne  d e cyz je . R ów nocze 
śn ie  n iezb ę d n a  jes t

T w o ja  p om oc i  obecność w  sp ra 
w a c h  d o m o w o -ro d z in n y c h . S ta ra j

K O Z IO R O Ż E C . O kres 
s p o k o jn y  i  p ra w ie  re 
la k s o w y . N ie  g rożą  b u 
rze  w  praczy i  w  życ iu  
p ry w a tn y m . S p ra w y  
serca osób s ta n u  w o l-

i Si? p,0^ M 3Ł Za d ru g im . Z d ro -  nego tt2agrożone”  sa k ra m e n ta ln y , 
w ie  i  fin a n s e  dop iszą . t a k !  P rz y je m n e  c h w ile  spędzone

T F W  PAona T w o ip  w  d o b o ro w y m  to w a rz y s tw ie . D o- 
M i e n i a  w  ś r o d o w i 5»? 1 f ln “ nse-n o to w a n ia  w  ś ro d o w i-  _  . 

sku  za w o d o w ym , m im o  łvaK ’ 
s i ln e j r y w a liz a c j i .  Za
c h o w a j Jednak u m ia r

--------------w  p ra c y , g d yż  tem po .
k tó re  • na rzucasz sobie p rze k ra cza  
T w e  m o ż liw o ś c i fiz y c z n e . W  sp ra 
w a ch  serca — n a w ró t uczuć . Po
p ra w a  m a te r ia ln a .

W O D N IK . N a u k o ń 
cze n iu  męczące, n e rw o  
w e  d n i. P rzed  W a m i 
u d a n y  i  in te re s u ją c y  
ty d z ie ń . D la  n ie k tó ry c h  

______  a tra k c y jn a  podróż» n o 
w e  w ra ż e n ia  i  zn a jo m o śc i. W id o k i 
na m a łą  p o p ra w ę  z d ro w o tn ą  i  f l -  

P A N N A . T ru d n o ś c i i nansow a. D uża  n ie sp o d z ia n ka .
p rze szko d y  w  tw a cy , -----------  R Y B Y . S ukces w  p ra -
m ogą  w y t rą c ić  C ie  *
ró w n o w a g i. S p o kó j 1 po 
k rz e p ia ją c e  s ło w a  z n a j
dziesz w  d o m o w y c h  ode

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!

Krzyżówka no weekend
P O Z IO M O : 5) su ro g a t, p ro d u k t  n o to n n a  p ra ca , 31) n a p ó j z m le k a

zastępczy, 10) o toczen ie , 11) ru d a  k o b y le g o , 32) a rk a n , 33) ro b o tn ik
a m a to rk a  o rzechów . 12) fo rm a  la r -  z a tru d io n y  p rz y  n ito w a n iu ,  
w a ln a , z k tó r e j ro z w ija  się d o jrz ą -  .
ł y  ow ad . 13) p rz y rz ą d  do ro z d m u - U W A G A : R o zw ią za n ia  p ro s im y  
c h lw a n ia  z a w ie s in ; p u lw e ry z a to r ,  nad sy ła ć  p od  adresem  re d a k c ji
6) u b o g i sz lachc ic  za ś c ia n k o w y , (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to w ych )

22) sam icą  w ilk a ,  23) t r ó jk ą tn y  p rz y  w  te rm in ie  10 -d n io w ym  z d o p i-  
rząd g e o m e try c z n y , 24) szczyc i się s k ie m  „K rz y ż ó w k a  na w e e ke n d  . 
Lechem , 26) m ę sk i ka p e lu sz  d a ją c y  W śród  a u to ró w  p ra w id ło w y c h  od- 
;ię  z ło żyć  p łasko . 31) śc ie n n y  — p o w ie d z i ro z lo s u je m y  3 b o n y  PKO. 
z w y ry w a n y m i k a r tk a m i.  34) z w y -  po 250 z ł k a ż d y  u fu n d o w a n e  przez 
c ię s tw o , p o b ic ie , 35) p rz y p ra w a  w y -  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń, 
¡a b ia n a  z n a s io n  g o rc z y c y . 36) w y -  , . .  .
tyczn a , za lecen ie . 37) „ . . .ro s ła  p o i-  R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i z d n ia  
na, a n ad  n ią  s z u m ia ł g a j” . 14.12. b r. P o z io m o : szp ic, ka d e t, z ło

P IO N O W O : 1) m oże b y ć  w ła s n o - to g łó w , R ów ne , o g n ik , ś w ie c z n ik , 
"ęczny. 2) w d z ię k , le k k o ś ć . 3) b a r -  po łeć, a fe k t ,  ta ta ra k ,  d ia b e ł, ro n -  
dzo d ro b n y  deszcz, 4) n ie p ro szo n y  d e l, o g n ich a , p ro ro k , s ta te k , a k o - 
'ość, 5) m ia s to  w  U S A  (N e w  J e r -  lada . b igos, zamsz, m a ry n a rk a , dę- 
iey ), 6) ro z d z ie la  sąs iedzk ie  po la , c ie , p in ia . cze rem cha , na ka z  łosza. 
?) z w ią z k i o rg a n iczn e , pocnodne a - P io n o w o : s tro p . P aw e ł, cześć, ro -  
n o n ia k u  (s tosow ane m . in . do  p ro -  k ita ,  p o rc ja , p ło n k ą , k w o k a , da- 
in k c j i  . le k ó w , b a rw n ik ó w ), 8) e lo k -  n ie . te k s t, o b ie rk i,  em bargo , fa n - 
ry c z n y  g rz e jn ik  w o d y , 9) w ó d k a  fa ra , kre d e n s , t ło k a ,  ta n g o , ra c ja , 
•n in k ó w k a , 14) im ię  p rz v w ó d c y  k ra sa , k o rz e ń , la n c e t. D u ra cz . b i-  

P ro le ta r ia tu ,  15' używ a n a  , do  don, gacek, sm ecz, zapa ł m inus , 
-»rzykryci.a s to łu . 17) na Sole w  P o - z ja w a , 
ąbce. 18) p rz e d  p o d rz u te m , 19)
n ie js c e  za s ło n ię te  od p ro m ie n i s ło  N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  

czn vch . 20) t y tu ł  w ła d c y  K u w e j-  po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez P Z U  
t 21) k o lo r  o p a le n izn y . 22) k o b ie -  w y lo s o w a li A n n a  W o jta s z a k  L ip ia -  

-> dem o n iczn a . 25) n ie je d e n  na g ó r n y , D a n u ta  N a koneczna  Szczecin.
ie j d rodze , 26) k o ja rz y -s ie  z f i l -  Józe f G a w o rc z y k o w s k i Szczecin, 

nem  i p łaszczem . 27'. s to lic a  k r a ju
ad B o s fo re m , 28) o b ja w . 29) m ia - N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  re - 
to  z pa łacem  k ró le w s k im  B u c k in -  d a k c j i  3 p ię tro  p o k  53 Z a m ie j-  
■iam, 30) w  p rz e n o ś n i: c ię żka , m o  sco w ym  w y s y ła m y  pocztą .
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cy  z a w o d o w e j p o p ra w i 
h u m o r, a sam opoczu
c ie  — p o m yś ln e  z a ła t
w ie n ie  is to tn e j d la  C ie 
b ie  s p ra w y . W  życ iu  

p ry w a tn y m  m iła , a le  ko sz to w n a  
w iz y ta .  W ysoka  te m p e ra tu ra  u - 
czuć. Z d ro w ie  i  .f in a n se  na do 
b re j d rodze . W a żn y  B a ran .

„Podróż do Reims”
N IE M A L  jednocześnie n a tra 

fio n o  w  zbiorach B ib lio te k i Na
rodow ej w  Paryżu oraz rzym 
sk ie j A k a d e m ii „Santa C ecilia ”  
na p a rty tu rę  opery Rossiniego 
„Podróż do Re im s” , uważaną 
za . zaginioną. Odnalezienie p a r
ty tu ry  pozw oliło  na ponowne 
po jaw ien ie  się opery w  reper
tuarze scen m uzycznych. P ie r
wsza po la tach prem iera  „Po
dróży do Re im s”  odby ła  się n ie
dawno w  rodz in nym  mieście 
Rossiniego — Pesaro.

Wieża w Pizie 
nie przechyla się?
S ŁY N N A  k rzyw a  wieża w  

P izie już p raw ie  się nie prze
chyla. Tak tw ie rd z i p ro f G iu  
se.ppe T on illo . członek ko m is ji 
naukowej, k tó ra  za jm u je  s;ie o- 
chroną tego zabytku  a rch ite k 
tonicznego. S tw ierdzen ie  to  nie 
jes t w  ce ln i ścisłe. W  zeszłym 
ro ku  p rzechyliła  się ona o 1,28 
m m. czy li znacznie m n ie j niż 
średnio w poprzednich la tach 
Budow la  doskonale w y trzym a ła  
trzęsienie z iem i z 9 listopada 
1983 r  Początkowo nieco prze
ch y liła  się, po czym w ró c iła  do 
poprzedniej pozycji.

M a g a z y n

statuetek Buddy
C H IŃ S K I ro ln ik  Czan-Czao- 

szan, z p ro w in c ji Szantung ^Chi 
ńv Wschodnie), koc iac  fun d a 
m ent pod now v dom. t ra f i ł  ło 
patą na coś twardego. Okazało 
się że przypadkow o o d k ry ł ma
gazyn statuetek Buddy. D o c h o 
dzących sprzed ok. 1400 la t. 
Większość rzeźb o rozm iarach 
od 20 cm do 1.5 m etra, ie s t-po 
ważnie uszkodzona i wym aga 
konserw acji Na 20 statuetkach 
znaleziono nap isv z pierwszego 
tysiąclecia naszej e ry.

Ä  ! Ä  : ^ m i f
*  C:y y

Z A S Y P Y W A N IE  PRZEPAŚCI...

O  Zarem ba (...) w ró c ił we wrześniu osiemdziesiątego 
pierwszego. N ie  było  ła tw o . G rudn iow e dn i sŁm u  w o 
jennego przeży ł z z a ło g ą ."B y ł św iadkiem  i  Uczestni
k ie m  dram atu . P róbo w a ł zapobiec tragedia. Z yska ł 
uznanie g ó rn ikó w  i  w ładz. G ó rn icy  m ó w ili i  m ów ią
0 n im : „Ś w ie tn y  d y re k to r” .

(...) Dochodzi 10. K ręcą się ko ła  w  szybie w yciągo
w ym . Znak, że kopa ln ia  fe d ru je  (...) K ilka d z ie s ią t m e
tró w  dalej, na tle  b r  udnon ieb i e s k i ego m o ru  otaczają
cego kopa lnię, m iejsce-sym boi. N aprzeciw  —  górnicze 
osiedle. C icho, spokojnie. Przechodzący g ó rn ik  uchyla  
czapkę. Na m urze tab lica  pam ią tkow a:

W  czterdziestolecie P o lsk i Lud ow e j .  .«
G órn ikom  kopa ln i „W u je k ”
po leg łym  w  w a lkach  o wolność narodową,
spraw ied liw ość społeczną i  na stanow iskach
pracy

Załoga K o p a ln i „W u je k ” , 
Ka tow ice, kw iec ień 1984

Jeszcze parę m iesięcy temu n ie było  je j.
— M yślę  — m ów i Jacek M irs k i,  p ie rw szy sekretarz 

o rgan izac ji p a rty jn e j „W u jk a ”  — że tab lica  ta  je s t \  
dowodem postępującej no rm a lizac ji, porozum ienia, za
sypyw ania  przepaści.

(Z  reportażu „Szychta na „W u jk u ”  w  tygodn iku
„P rzeg ląd T ygo dn io w y” )

JES TEŚ M Y N A  P O C Z Ą TK U  DR O G I

O  Jesteśmy na początku drog i tw orzen ia  ta k ich  in 
s ty tu c ji ja k  system konsu ltac ji, sam orządy czy zw iązk i 
zawodowe, k tó rych  fu n k c ją  społeczną je s t w e ry fika c ja  
poczynań a d m in is tra c ji po lityczne j, państw ow ej i  go
spodarczej oraz — w  m ia rę  potrzeby — je j rów no w a
żenia aby adm in is trac ja  ta n ie zastygła w  m echaniz
mach celów i  środków , k tó re  zuży ły  się i  n ie spełnia
ją  potrzeb, zarówno lo ka ln ych  czy branżow ych, ja k
1 narodowych. Czy to w ystarczy? Na pewno nie. Po
trzebne jest — na p rzyk ła d  — krzew ien ie  rozum ienia 
ra c ji państwa, rów nież te j zorien tow anej na ju tro , bo
w iem  w tedy postaw y wew nątrzpaństw ow e, także te 
w za jem nie  sprzeczne, będą zorien tow ane w o kó ł kw e 
s t ii rea lnych, n iiezm isty fikow anych gorączką d o k try 
nerską i  po lityczną.

(F ragm ent a r ty k u łu  pro f. A r tu ra  Bodnara „S pór
o rea lizm  p o lityczn y ”  w  „Ż y c iu  W arszaw y” )

M A N D A R Y N K I J A K  M A R IH U A N A ...

O  C iekaw i m nie  czy w  k tó re jś  z naszych ka tedr 
bądź in s ty tu tó w  ekonom ii zbadano m echanizm  zadzi
w iającego fenom enu, sprawiającego, że przez wszyst
k ie  la ta  „e ry  ob fitośc i”  an i Polna, an i in n y  bazar w  
P R L n ie  o fe row a ł k lie n to m  takiego asortym entu  de
l i c j i  z k ra jó w  zam orskich ja k  obecnie, k ie dy  po
dobno — doszlusow aliśm y do Bangladeszu (...) P ó k i co, 
tute jsze p rze ku p k i zosta ły pow iadom ione, że je ś li m ię
dzy pom idory, g ruszk i, og ó rk i i  g rzybk i chcą w staw iać 
w  dalszym  ciągu owoce cytrusowe, to na m ocy n a j
nowszego edyk tu  mdmisterium handlu, muszą wykazać 
się odpow iedn im i k w a lif ik a c ja m i i  raz jeszcze uzyskać 
stosowne zezwolenie. Bez takiego g le jtu  m andarynka 
będą ścigane ja k  m arihuana.

(Z fe lie to nu  w  „K u lisa ch — Expressie W ieczornym ” ) 

F IN A Ł  D Y S K U S JI O IN T E L IG E N C JI?
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— W iem . Sądzą, że tu  napotykasz na przeszkodą. W łaśnie 
dlatego chc ia łbym  zobaczyć te obrazy.

P a rke r przez ch w ilą  zastanaw ia ł siq nad ty m  w yraźnym  
b rak ie m  zw iązku  logicznego i  d a ł za wygraną.

—  George Fentim an... — zaczął.
—  T ak  — rze k ł W im sey. — George Fen tim an . W idocznie  

rob ią  sią na starość sentym enta lny, Charles, gdyż czują nie
p rzepartą  niechęć do rozważania, czy George Fen tim an  m ia ł 
okazją.

—  Jeś li w yk lu czym y Roberta  —  ciągnął bezlitośnie Par
ke r  — on ja k o  osta tn i z zainteresowanych w  dz ia ł generała  
Fentim ana.

Tak... a naw iasem  m ów iąc, m am y ty lk o  n iczym  nie po
pa rte  oświadczenie Roberta na tem at tego, co zaszło w  cza
sie jego os ta tn ie j rozm ow y ze starszym  panem.

— D a j spokój, W imsey. N ie  będziesz udawać, że Robert 
m ia ł ja k iś  in teres w  tym , żeby jego dziadek u m a rł przed 
la d y  D or m er. W prost przeciw nie .

—  Nie... a le m ógł m ieć ja k iś  in teres w  tym , żeby um arł, 
zan im  sporządził testam ent. Te za p isk i na kartce. W iększa 
część p ien iędzy m ia ła  przypaść George’ow i. N iezupe łn ie się 
to  zgadza z ośw iadczeniem  Roberta. A  gdyby n ie  by ło  testa
m entu, Robert m ia ł szanse zgarnąć wszystko.

Racja. G dyby jednak w te d y  zab ił genera ła, na pewno 
n ic  by n ie  dostał.

—  To jest ta k ie  dziwne. Chyba że ju ż  uw aża ł la dy  D orm er 
za zm arłą . Choć nie w yobrażam  sobie, ja k i m ia łb y  po tem u  
powód. A lb o  chyba że...

— Co? '
—  Chyba że da ł d z iadkow i pasty lkę  czy coś takiego do 

zażycia nieco późn ie j, a staruszek przez p om yłkę  ły k n ą ł to 
za wcześnie.

—  Koncepcja proszka z opóźnionym  dzia łan iem  jest n a j
ba rdz ie j nużącą rzeczą w  te j sprawie. Jeś li ją  p rzy jm iem y, 
n iem a l w szystko  s ta je się m ożliwe.

—  N ie w yłącza jąc  oczyw iście tego, że proszek dała gene
ra ło w i panna D orland. ■*

— O ty m  porozm aw iam  z p ie lęgn ia rką , ja k  ty lk o  zdołam  
ją  złapać. A le  odb ieg liśm y od George’a.

— Masz rację. Z a jm ijm y  się George'em. Chociaż nie m am  
ochoty. Jak  ta  pan i u  M aete rlincka , biegająca dookoła stołu, 
gdy tymczasem  m ąż p róbu je  ją  za tłuc  siekierą, nie jestem  
wesoły. Pod względem  czasu George je s t najb liższy. Is to tn ie  
pod ty m  względem  pasuje doskonale. Rozstał się z genera
łem  Fen tim anem  oko ło  w p ó ł do siódm ej, a R obert znalazł 
m artw ego  Fen tim ana  oko ło  ósmej. A  w ięc, zak ładając, że 
zostało to  podane w  pastylce...

132
—  Co m usia łoby nastąpić w  taksówce  —  p rze rw a ł Parker.
—  Ja k  m ówisz, w  pastylce, w ięc trochę późn ie j zaczęłoby 

dzia łać n iż  ta  sama rzecz zażyta w  roztworze... genera ł m ógł 
z powodzeniem  dotrzeć do B e llo ny  i  zobaczyć się z Rober
tem, n im  dosta ł zapaści.

— Ślicznie. A le  ja k  George zdobył tę truciznę?
—  W iem . To pierw sza trudność.
—  I  ja k im  cudem  m ia ł ją  w łaśnie w tedy p rzy sobie? Nie 

m ógł zapewne przew idzieć, że genera ł Fen tim an  spotka się 
z n im  a k u ra t w  te j c h w ili.  N aw et gdyby w iedz ia ł o jego 
w izyc ie  u la d y  D orm er, n ie m ógłby się spodziewać, że dzia
dek pojedzie s tam tąd na H a rley  Street.

—  M ógł nosić p rzy sobie to  św ińs tw o  i  czekać stosownej 
okazji. A  k ie d y  starszy pan go zaw o ła ł i  zaczął rugać za 
zachowanie i  tak  da le j, pom yśla ł, że je ś li się nie ^uwinie, nic  
n ie  dostanie w  spadku.

— H m ! A le  wobec tego czemu b y ł ta k i g łu p i i  tw ie rd z ił,  
że n ig d y  n ie  słysza ł o testam encie la d y  Dorm er? G dyby o 
n im  słyszał, zapewne nie m og libyśm y go podejrzewać. W y
sta rczy łoby pow iedzieć, że genera ł po w ia d o m ił go w  ta k 
sówce.

— Chyba n ie p a trz y ł na to  pod ty m  kątem .
— W ta k im  raz ie  okaza ł się w iększym  durn iem , n iż  sądzi

łem .
—  Pewno n im  je s t —  s tw ie rd z ił P a rke r oschle. — Na 

w sze lk i w ypadek kazałem  c z ło w ie ko w i popytać u  niego w  
domu.

—  D opraw dy? W iesz, ża łu ję , że dałem  się wciągnąć w  tę 
sprawę. Czyż bezbolesne w yp raw ien ie  starego F en tim ana na 
tam ten św ia t troszkę przed czasem m ia ło , u  licha , jak ieś  
znaczenie? B y ł w p ros t n iep rzyzw o ic ie  w iekow y.

— Zobaczym y, co o ty m  pow iesz za sześćdziesiąt la t  —  
rze k ł Parker.

— W tedy, m am  nadzieję, będziem y ju ż  p rze b yw a li w  roz
m a itych  kręgach. Ja  w  ty m  d la  m orderców , a ty  w  znacz
n ie  n iższym  i  gorętszym, d la  tych , k tó rz y  p ro w o ku ją  innych  
do m orderstw a . U m yw am  ręce od te j sp raw y, Charles. Od
kąd  ty  się za n ią  wziąłeś, n ie  m am  ju ż  n ic  do roboty. N u 
d z i m n ie  i  drażn i. P o rozm ia w ia jm y  o czymś innym .

W im sey m óg ł um yw ać ręce, ale ta k  ja k  Poncfusz P iła t 
s tw ie rd z ił, że społeczeństwo w  irra c jo n a ln y  sposób postano
w iło  go łączyć ze sprawą iry tu ją c ą  i  n ie  przynoszącą zado
w olenia.

O pó łnocy zadzw on ił te le fon.
W im sey zak lą ł, bo le dw o po łoży ł się do łóżka.

(cdn)

To n i e  takie trudne!
^  1° r ,m VU,'!an ia k o le jn e j P o rc ji ro z ryw e k  um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła - 
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PO ZIO M O : 1 — czasopismo, 5 —  b lizna na 
środku brzucha, 8 — niszczy żelazo, 9 —  n a j
czystszym jest sadza, 10 — tłuszcz zajęczy, 
12 — z m inare tem , 13 —  uraza, zapał, 16 — 
ryn e k  w  sta roży tne j G rec ji, 18 — nadaje tem 
po osadzie, 21 — żużel, 25 — coś nierealnego, 
26 —  rosy jska  m ia ra  w ódk i, 27 —  rośnie w  
m ia rę  jedzenia, 28 — jedn. masy, 29 — u  bo
k u  rogacza, 30 — atleta.

PIO N O W O : l — rodzaj n a k ryc ia  g łow y, 
2 — m iędzy b ruzdam i, 3 —  lusitiro stojące,

K A L A M B U R
Oczywiście, nocnicówka, 
auto ma ten szyld:” ...” .

4 —  austr. psych ia tra , tw órca  psycho logii in -  
d yw id ., 5 — poka rm  d la  zw ierząt, 6 —  opła
ta za p rzesy łk i pocztowe, 7 — b ia ła  szata l i 
tu rg iczna, 11 — stopień pisma, 14 — p iłka  
poza boiskiem , 15 —  przeanagram owane T o 
k io  (też m iasto w  Japon ii), 17 —  chodzi 
wspak, 18 —  p rzys łow iow y śpioch, 19 — tuż 
za technetem , 20 — Jonasz, współczesny au to r 
teks tów  piosenek, 21— ex-traw a , 22 — rezer
w a , 23 — beczułka, 24 — m ebel w  muzeum.

❖
*

*

3 —

antypoda mniejszości =  1 —■ 2 —- 3 ■ 
4 —  5 —  6 —  7 —  8 —  9, 
przeszła na stronę nieprzyjaciela =  6 « 
10 —  11 —  12 —  13 —  14 —  6 —  15 
16 -  2.
określenie tytułowe utworu muzycznego i 
2 —  17 —  18 —  11 —  7 —  17 —  18 - 
19 —  20,
po alfie - » 2 1 — 22 —  19 — 12. ^

—  fo rm a c ja  p iłka rska
—  po dziś

^  —  dychaw ica
—  świadczenie w  naturze
—  rad io  -{- m agnetofon  +  adapter -J- m ik ro 

fo n
—  pojazd gospodarski w  rę ku  kreślarza  
•— p rzodow n ik

Rozwiązania z nr 247
W IR Ó W K A : sprzęt, pęcina, narzaz, szynka, 

stopka, opaska, szatan, savart, p ionek, ko
n ia k , na d ru k , d ram at, now ina , D raw no, du- 
r ia n , g ita ra , N in iw a , A n a ru k , D unant, A n 
gara.

A R Y T M O G R A F : Dzieci naś ladu ją  zazwy
cza j w ady i  zalety rodziców :

J O L K A : wypas, polon, dingo, k ra ta , w y 
padek, Polonia, synkopa. R O Z W IĄ Z A N IE  
K A L A M B U R U : A le jka .

N A G R O D Y  w y losow a li: M ariusz  D ęb ick i 
L ip ia n y , M a ria  B ie lińska  Szczecin, Tadeusz 
W o ln lk  Szczecin.

N agrody są do odebrania w  redakc ji, 3 
p ię tro , pok. 53. Zam ie jscow ym  w ysy łam y 
pocztą.

O pracow a ł: R u do lf M A C U R A
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S ekre ty m ody

Przed Sylwestrem
DO S Y LW E S T R A  pozostały ju ż  ty lk o  dw a 

dni. W szelkie p rzygo tow an ia  ju ż  zapewne po
czynione, sukn ia  i pozostała garderoba — 
skom pletow ane, te raz ju ż  ty lk o  trzeba zorga
nizować sobie trochę czasu na „po p ra w ie n ie ”  
urody, zastanow ienie się nad fryzu rą , w yp ró 
bow anie m ak ijażu . N iezależnie przecież od te 
go, gdzie spędzimy S y lw estra  — na w ie lk im  
balu czy w  gron ie  rodz iny — chcia łybyśm y 
tego dn ia  p rom ien iow ać w dzięk iem , elegancją 
i  urodą.

Nię odk łada jm y te j godziny d la  siebie na 
os ta tn i dzień grudn ia . N ie liczm y też na to, 
że w os ta tn ie j c h w ili f ry z je rk a  w y m y ś li nam  
w ystrza łow ą koa fiu rę . Dobrze jest oczyw iście 
uczesać się u fry z je ra  na k ilk a  godzin przed 
balem , ale dobrze trzeba wiedzieć, czego się 
chce. Zwłaszcza n ie należy ryzykow ać w  tym  
dn iu  ta k ich  przedsięwzięć ja k  ścinanie d łu 
g ich w łosów  lu b  robienie trw a łe j.  t

K o le jna  rada: po św iętach s tw ie rdz iłyśm y 
z przerażeniem , że w  biodrach trochę p rzyb y 
ło. A  w ięc dieta. Polecamy dietę „sy lw es tro 
w ą”  z ks ią żk i „100 m in u t d la  u ro d y ” . Oto ca
łodzienne m enu: 4 ja b łka , 1 cytryna- (może 
uda się zdobyć), k a w a łe k . chudego mięsa, 
3 sucharki. S ku tek  m uro w any! Następnego 
dn ia  wszystkie spódnice i  sukn ie  dop ina ją  sie 
ja k  zw ykle .

I  ju ż  na sy lw estrow e popołudn ie — masecz
ka : jedno żó łtko  uc ie ram y z k ilk o m a  k ro p la 
m i o liw y , dodajem y do tego pół łyżeczki m io 
du. i  odrobinę m ąk i ka rto fla n e j. Maseczkę 
rozsm arow ujem y na tw a rzy  i  szyi, k ładz iem y 
się na tapczanie, na oczy nak ładam y przygo
towane uprzedn io tam pony nasycone herbatą 
lu b  naparem  z sza łw ii — i pół godziny pełne
go re laksu  (myśleć trzeba ty lk o  o rzeczach 
p rzy jem nych). (mg)

k a l e n d a r i a
DO P Ł U K A N IA  

W ŁO SO W  JA S N Y C H

JAS N E w łosy należy m yć 
w  w yw arze z ru m ia n ku  
zrywanego — w g  as tro lo g ii 
he rba lne j — rano, gdy . z io
ła  są jeszcze zroszone lu b  
stosować o d w a ry  ze zm ie
szanych w  różnych czę
ściach: ru m ia n k u  i  korze
n ia  m yd ln icy , albo ru m ia n 
ku, m ię ty  i  ślazu.

DO P Ł U K A N IA
W ŁO SO W  C IE M N Y C H

N A JL E P IE J  używać od
w a ró w  ze skrzypu  polnego,

liśc i orzecha w łoskiego i 
kłącza ta ta raku .

Do p ie lęgnac ji w łosów 
ciem nych i s iw ych stosuje
m y szałwię. Wg as tro log ii 
he rba lne j szałw ię na odw ar 
do p łu kan ia  w łosów  p o w in 
no się zbierać tuż przed 
pe łn ią , n a jle p ie j w  m a ju  
i  czerwcu.

SPOSÓB N A  Z A P A C H Y

K U C H E N N E  zapachy po
chłoną ugotowane w m ałe j 
ilośc i wody m ięta, pieprz, 
m a je ranek i goździki. Po 
zaw rzen iu  należy gotować 
je  na m a łym  ogniu, bez 
p rzyk ryc ia . M ożna też go
tować ocet w  o d k ry tym  
ro nde lku  aż do całkow itego 
w yparow ania .

t

Co now ego w  kuch n i?-------------------------------------------- ;
, 4

Płonące usta  j
JE Ś L I zapraszamy gości (w  ka rnaw a le  tak ich  okaz ji n ie  |  

b rakn ie) i  m am y zam iar podać coś na ciepło, p roponu jem y 2 
potraw ę zwaną „P łonące usta” : 2

K a w a łek  mięsa (w ieprzow ina  lu b  ku rczak) k ro im y  w  d ro - 2 
: bną kostkę, dodajem y posiekany czosnek, ostre p rzyp ra w y  2 
; (np. ch ili)  i  sk rap iam y p rzyp raw ą  do zup. T a k  p rzyp ra w io - 2 
; ne mięso ma poleżeć pó ł godziny. W  ty m  czasie na o le ju  lu b  2 
: o liwce, m usim y p rzy ru m ie n ić  k ilk a  posiekanych o rze ch ó w ! 
: w łosk ich . Następnie dodajem y mięso i  przesm ażam y na 2 
: o s try ih  ogn iu. S krap iam y wodą, dorzucam y w arzyw a —  ce-2 
; bu lę i  m archew  pokro joną  w  s łu pk i. D usim y pod p rz y k ry w -  ą 

ką. M ożna dodać ro d zyn k i i  koniecznie kop iastą  łyżkę  cukru . 2 
: Na koniec całość m ieszam y z ryżem  lu b  pęczakiem  ugo tow a- i  
: nym  na sypko. 2

Pora na 
jałowiec
J A Ł O W IE C  zn a n y  b y ł Już w  

s ta ro ż y tn o ś c i i  o p is y w a n y  przez 
R z y m ia n in a  K a to n a , ja k o  w in o  
o  m o czo p ę d n ym  d z ia ła n iu . Jest 
k rz e w e m  ig la s ty m , d w u p ie n 
n ym . w y ra s ta ją c y m  n a w e t do 
10 m e tró w  w y s o k o ś c i. R ośnie 
na  g le b a ch  ja ło w y c h  (stąd jego  
nazw a), i  z a kw a szo n ych  — w  
p o szyc ia ch  la só w , ta kże  na  te re  
nach  o d k ry ty c h , n ie u ż y tk a c h , 
p a s tw iska ch .

O w oce zb ie ra  się późną, je s e -  
n ią  i  z im ą  — od p a ź d z ie rn ik a  
do m a rca .

Po p rz y m ro z k a c h  d o jrz a łe  o - 
w oce  (szyszko ja g o d y ) ła tw o  od
p a d a ją . S u ro w ie c  suszy s ię  ro z 
p o s ta r ty  c ie n k ą  w a rs tw ą , czę
s to  p rze syp u ją c , w  m ie js c u  su
c h y m  j  p rz e w ie w n y m .

O w oce  ja ło w c a  s tosow ane są 
g łó w n ie  w  c h o ro b a ch  w ą tro 
b y , ja k o  le k  żó łc io p ę d n y  i  żó ł- 
c io tw ó rc z y  araz w  c h o ro b a ch  
n e re k  ja k o  ś ro d e k  m oczo 
p ę d n y . Z e  w z g lę d u  na s iln e  
d z ia ła n ie , ow o c  ja ło w c a  s to su 
je  siQ z w y k le  w  m ie sza n ka ch  
z In n y m i s u ro w c a m i o p o dob 
n y m  d z ia ła n iu .

O le je k  ja ło w c o w y  w c ie ra n y  
w  s k ó rę  ła g o d z i b ó le  re u m a 
ty c z n e  oraz  n e rw o b ó le .

O d w a r z Ja ło w ca : o w o có w  
ły ż k ę  s to ło w ą  za lać  s zk la n ką  
w o d y  o te m p e ra tu rz e  p o k o jo 
w e j.  W ym ieszać  i  og rze w a ć  pó ł 
g o d z in y  n ie  dopuszcza jąc  do 
w rz e n ia . P rzecedz ić . P ić  t r z y  
ra z y  d z ie n n ie  po ły ż c e  o d w a 
ru .

K ą p ie le  p rz e c iw re u m a ty c z n e :
d o  p rz y g o to w a n e j k ą p ie l i  w la ć  
p ły n  o trz y m a n y  przez zagoto
w a n ie  2 k g  m ło d y c h  g a łę z i ja 
ło w c a  z g a rśc ią  o w o có w .

Tajemniczy świat, kieliszków
B  IS T O T N E  je s t n ie  t y lk o  to  co  poda s ię  na  s tó ł, 
®  a le  ta kże  ja k , a w  ty m  znaczen ie  m a ró w n ie ż  o d - 
£  p o w ię d n ie  szk ło  do o d p o w ie d n ic h  n a p o jó w , 
m O to  — k i lk a  k ie lis z k ó w  i  szk laneczek  w  k la 
g i syczn ych  k s z ta łta c h  w e d łu g  p o ra d n ik a  fra n c u s k ie g o . 
B  1 — k ie lis z e k  (n a jw ię k s z y )  i  d w ie  sz k la n e c z k i do  
BI w o d y  m in e ra ln e j.
B  2 i  3 — k ie l is z k i d o  w in  c z e rw o n y c h , te n  po
33 p ra w e j d o  w in  lże jszych , s to ło w y c h , 
i i  4 — do w in  b ia ły c h : są z re g u ły  p o je m n o śc io w o  
l i  m n ie js z e  n iż  do  c z e rw o n y c h  i  na d u ż e j nóżce,
■  m a ją  różne  k s z ta łty  za leżn ie  od  g a tu n k u  — z b a r-  
B  d z ie j p ła s k im  dnem , lu b  zb liż o n e  k s z ta łte m  d o  tu -  
B l ip a n a .
5  5 — do  szam pana, n ie  p o w in n y  m ie ć  sze rok iego
£  p rz e k ro ju ,  bo u c ie ka  z n ic h  b u k ie t  w in a . ra c z e j 
5  w yso k ie , w y d łu ż o n e , a le  o s ta te czn ie  — ta kże  w  
«i fo rm ie  s to ż k o w a te j.
a  6 — do k o n ia k u  i tp .  a lk o h o li,  p ę k a ty  u  d o łu , w ą - 
U s k i u  g ó ry , n a p e łn io n y  n a jw y ż e j do  na jszerszego 
3  m ie js c a .
m 7 — do  l ik ie r u  i  n a le w e k , n a jm n ie js z y  z u ż y w a -
0  n y c h , m oże m ie ć  różną fo rm ę .
B  8 — do  a p e r it ifó w  — też w  ró ż n y c h  k s z ta łta c h , 
S  czasem m a łe  szk la n e czk i, a nazyw a n e  czasem  cza r-
■  k a m i do p o rto , p rzew ażn ie  — c za rką  ja k  k ie l ic h  
B  tu lip a n a  na k r ó tk ie j  nóżce, w  n ic h  p o d a je  się ta k -  
*  że w in a  s ło d k ie , d la  te j g ru p y  n a p o jó w  dopuszcza 
£  się p e w ne  fa n ta z je  co do  k s z ta łtu  k ie lis z k ó w .
£  9 — s z k la n k i do w h is k y , k tó re  m a ją  d w ie  pod
ia s ta w o w e  fo rm y , d łu g ie  w y s o k ie  o c ię ż k im  dn ie , 
gj do k tó ry c h  w le w a  się w h is k y  o ra z  w odę sodową, 
®  pod o b n ie , n is k ie , w  k tó ry c h  p o d a je  się w h is k y  t y l -
1  ko  z d o d a tk ie m  lodu .
ŚB T ra d y c y jn y  p o ls k . k r u p n ik  p o d a je  s ię  w  g l in ia 

n y c h  cz a rk a c h  lu b  m a ły c h  p o rc e la n o w y c h  f i l iż a n 
ka ch , a b y  m o ż liw ie  d łu g o  n ie  t r a c i ł  sw e j te m p e 
ra tu ry .

W in a  w y tra w n e  n a jle p ie j czu ją  s ię  w  c ie n k im  
b ia ły m  szk le . W id a ć  w ó w czas  ic h  k o lo r ,  k la ro w 
ność. K ie l is z k i tr z y m a  s ię  ró ż n ie  — z k o n ia k ie m  
ca łą  d ło n ią  od spodu, z w in e m  lu b  szam panem  — 
za n ó żkę , a b y  p ły n u  n ie  o g rze w a ć, z w ó d k ą  łu b  l i 
k ie re m  m ożna  za cza rkę , w y ż e j.

Skąd m y  to m am y?

P A R A S O L
Z N A N Y  od daw na Chińczy 

kom , G rekom  i Rzym ianom  
s łu ży ł do zasłaniania m ądrych 
g łów  przed słońcem, k tó re  po
noć „os łab ia ło  mózg”  i  przed, 
jakże  b rzydką  opalenizną.

Rozpowszechniony w  I ta l ii ,  
ła tw o  przedostał się do F ra n 
c ji,  gdzie za L u d w ik a  X IV  
(162-8— 1715) osiągnął szczyt po 
wodzenia. Żartow ano, że przy 
czyną m ody na parasol b y ł 
sam „ K r ó l Słońce” . O dróżn ia
no ju ż  parasole męskie i  de
lika tn ie jsze  — dam skie. Te o- 
s ta tn ie  w yko nyw an e  b y ły  z 
kosztownych, c ienkich  tka n in , 
przeważnie z chińskiego je d 

w abiu , ozdabiane frędz lam i, 
koka rdam i, m alow ane, ha fto 
wane, wysadzane d ro g im i ka 
m ien iam i. Rączki paraso lk i 
w yko nyw an o  z kości słonio
w e j, ze srebra, a naw et złota. 
U ch w y ty  nos iły  w yg raw ero 
wane in ic ja ły  w ła śc ic ie lk i. W  
rączkach paraso lk i znalazło 
się też m iejsce na sekretn ie 
w m ontow aną szkatułeczkę z 
pudrem  i  zw ie rc iade łk iem . "

Z C Z A S E M , g d y  d a m y  nac ieszy  
ł y  s ię  ju ż  p a ra s o lk a m i, do sz ły  
¿o w n io s k u , te  noszen ie  ic h  jest 
czyn n o śc ią  fa ty g u ją c ą  i  te ra z  za 
p ra w d z iw ą  dam a k ro c z y ł s ługa 
z o tw a r ty m  p a ra so le m  i  o s ła n ia ł 
ja ś n ie  ośw ieconą  g łó w k ę  s w e j 
ch le b o d a w c z y n i.

N ie b a w e m  . p a ra so l w szed ł w  
lu d  A że lu d  n ie  b a ł ’ się s łońca 
a za to  u n ik a ł deszczu, bo n i 
szczy ł u b ra n ia , w ło s k ie  pa raso le  
(p a ra re  — c h ro n ić , sole — słońce) 
z a m ie n iły  s ię  na  fra n c u s k i p a ra 
p lu ie  (p lu ie  — deszcz).

W  Polsce  p a ra s o lk i p rz e c iw 
słoneczne  u ż y w a n e  b y ły  w  d u 
żych  m ia s ta c h  ju ż  na p rz e ło m ie  
X V I I  i  X V I I I  w ie k u . M ia ły  one 
zas tosow an ie  b a rd z ie j d e k o ra c y j

ne n iż  p ra k ty c z n e . P ię k n ie  h a fto  
w ane, dostosow ane k o lo re m  do 
s t r o ju  d o d a w a ły  s y lw e tc e  szyku .

P R A K T Y C Z N E , proste para 
sole, zarówno m ęskie ja k  dam 
skie, wchodzą w  użycie w  po
ło w ie  X IX  w. M ęskie do dz i
s ia j pozostały bez zm ian — 
są czarne, duże, okrągłe, 
zszywane z ośm iu części. Dam

skie  ulegają c ią g łym  zmianom. 
O kręg łe  op a trzy ły  się dosta
tecznie. We Włoszech p rodu
k u ją  w ięc paraso lk i w  na jroz
m aitszych kszta łtach — są pro 
stokątne, kw adra tow e, t ró jk ą t  
ne. Złożone, za jm u ją  bardzo 
m ało  m iejsca w  torebce.
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Ciqgle w podróży
Rozmowa z M. Jankowskim, pilotem PB/ „Orbis“

— J A K IE  trzeba spełn ić w y 
m agania aby zostać p ilotem ?

— Należy m ieć ukończone 
studia, znać dw a jeżyk i obce o- 
raz ukończyć kurs zorganizowa 
n y  przez b iu ro  podróży. N ie be 
de u k ry w a ł, że niezbędna jest 
rów n ież  wrodzona in te ligencja , 
kom un ika tyw ność, m iła  apa ry
cja, m łody  wiek...

— Czy duża jest konku ren 
c ja  wśród p ilo tów ?

— O sta tn io  na ku rs  zorgani
zow any przez „O rb is ”  zgłosiło 
sie 180 kandydatów . M ie jsc by
ło  40

— Ja k i typ  zajęć p ilo t w o li: 
opiekę nad w ycieczką zagranicz 
na w  Polsce, czy nad polską 
za granica?

— D la m nie jest to  bez róż
n icy . Jest to po prostu specy
f ik a  każdej nac ji. W szystko za
leży od tego ja k  p ilo t  ustaw i 
sie z grupa i w za jem nej współ 
p racy.

—  Co należy do obow iązków 
p ilo ta?

— D opilnow an ie  i dopraco
w anie  wsze lk ich szczegółów, 
świadczeń przygotow anych
przez b iu ro  podróży, za k tó re  
k lie n t zapłacił. Zapew nienie m u 
sa tys fa kc ji z przebiegu w yc ie 
czki.

—  A  czego oczekują od p ilo 
ta  wycieczkow icze?

— M iłe j a tm osfery, p ilo t  jest 
pod ciągłą obserwacja. Przede 
w szystk im  zapewnienia im  tego 
co w y k u p ili.  A  oprócz tego by
w a ją  tu ryśc i m alkon tenci, ze 
w szystkiego n iezadowoleni, pra 
gna ciągłego to  w a rzy stawa p i

lo ta, chcą by ro b ił Łm zaku
py...

—  Jak ie  niespodzianki czeka
ją  na pana w  czasie im prezy?

— Przeróżne. 2 le  w ystaw io 
ne dokum enty, b rak  odpowie
dn ie j liczby poko i, m am  też np. 
zam ówiony, po tw ie rdzony obiad, 
a on jest n ieprzygotow any. Ja
dę p ierw szy raz do jakiegoś 
m iasta i  n ie przychodzi prze
w o dn ik  na um ów ione spotka
nie...

Jest to  praca* z lu dźm i, w iec 
wszystko co lu dzk ie  może m nie 
zaskoczyć.

— Czego p ilo t w  tra kc ie  w y 
cieczki n ie lub i?

— N ie lub ię  n iepunktua lnoś- 
ci, „syp ie ”  m i się w tedy cały 
program . N iedwgrania z in s ty 
tu c ją  świadczącą usług i. N ie łu 
bie gdy w sze lk im i niepowodze
n ia m i tu rys ta  obciąża p ilo ta . A 
byw a. że jest on po prostu na 
podorędziu.-

— Czy często p ilo t lu d z i z 
g rupy  t ra k tu je  ja ko  „czterdz ie
stotysięcznych m ilio n e ró w ” ?

— Nie. Ja t ra k tu je  wszyst
k ich  m oich tu rys tó w  jako p rzy
jac ió ł.

—  Jak k s z ta łtu ją  się zarobki 
p ilo tów ?

—- P ilo t o trzym u je  świadcze
n ia  tu ry s ty , n ie  p łaci za wycie
czkę i dostaje wynagrodzenie w 
zależności od ka tegorii, jest ich 
cztery. T ak  np. p ilo t I I  kate
g o rii ma 550 z ł za dobę. Przy 
w yjazdach byw a, że część w y
nagrodzenia dosta jem y w  dew i
zach.

— Na ile  p raw d z iw a  jest fa -

ma o w ysokich  lew ych docho
dach p ilo tów ?

— Przesadzona. Zdarzają się 
jednak prezenty i n ap iw k i, są 
to jednak rzeczy symboliczne...

— Co sie panu nie podoba u 
kolegów?

— W ola łbym  od odpowiedzi 
w ykręc ić  się sianem. Sam pod
legam k ry tyce , a to co obser
w u je  u innych chc ia łbym  za
chować dla «iebie...

— Czy p ilo t po lsk i różn i się 
od przeciętnego p ilo ta  zagrani
cznego?

— P ilo t zachodni jest kim ś. 
osoba n r 1 na im prezie A u 
nas uważa się. ze jest on n ie
potrzebny. co jest n iepraw dą 
A  jeszcze jedno, p ilo t  zagran i
czny dysponuje „funduszem  re 
p rezen tacy jnym ”  i może pre
m iow ać przew odników , ke lne
ró w  za dobra oracę M y jeste
śm y „ubog im i k re w n y m i” . Ci. 
k tó rzy  chcą bvć tra k to w a n i po
ważnie na im prezie przez tu ry 
stów  i b iu ro  to  nie liczą się 
z w lasnvm i funduszami...

— Czym dla pana jest p ra 
ca jako  p ilota?

— Dla m nie oraca z tu ry s 
tam i jest fantastyczna przygo
da. jest to m oje hobby. Hobby 
może być oraca. a jeżeli w łoży 
się w n ia dużo serca, to uś
m iech tu ry s ty  jest dla m nie 
ważniejszy od podarunków. 
M am  dużo p rzy jac ió ł. Pozna
łem  w ie lu  c iekaw ych ludz i: ak
to rk i z H o llyw ood  syna przed 
wojennego m in is tra  spraw za
granicznych Becka..

Rozm awiał: 
Jarosław  CF.TKO

Punkt informacyjny RODZINA czynny będzie:

31.12.84 w godz. 8— 18
1.01.85 nieczynny

Informacji o statkach na wejściu w dniach:

31.12.84 w godz. 18— 22
1.01.85 w godz. 8— 22

udzielają:

422-16 —  statki PŻM 
427-43 —  statki PLO i PŻB 
887-11 —  statki „G RYFA”
383-68 —  statki

„TRANSOCEANU”  9— 20
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R A Z E M 1
KOMPUTEROW Y
SYSTEM  M ATRYM O NIALNY \ / /

Napisz lub zadzwoń , uzyskasz informacje 

w ja k i sposob komputer um ożliw i Tobie 
poznanie przyszłej partnerki lub partnera. 

Najtrafniejszego wyboru w sposob dyskretny 
dokona komputer z wielu tysięcy ofert.

PAMIĘTAJ !
Szkodzi zdrowiu i kieszeni nasza metoda kojarzenia małżeństw jest 

oparta o naukowe podstawy.

Dymek z papierosa...
AMERYKANIE obliczyli, że straty wynikłe z 

utraty zdolności do pracy, chorób i przedwczes
nej śmierci ludzi nałoqowo palących papierosy 
dość znacznie przewyższają wysokość podat
ków ściąganych z przemysłu tytoniowego. Jak 
by z teąo wynikało, papierosy są niezdrowe L. 
nieopłacalne. 4

Nie wiadomo, czy ktokolwiek u nas próbo
wał dokonać podobnych obliczeń, wiadomo za 
to że i w naszym kraju me mają specjalnego 
posłuchu apele i ąłośne wołania ostrzegające 
przed nałogiem, stroszqce jego skutkami. Wciqż 
nie dajemy sie wypchnąć z czołówki światowej 
w liczbie spalanych papierosów przeliczonych 
na qłowe obywatela w skali rocznej. A mamy 
nawet specjalne kluby antynikotynowe, dość 
głośna też jest kompania mająca na celu znie
chęcenie nas od sięgnięcia po następnego pa
pierosa. Znamy np. takie hasło, jak: „palisz, 
płacisz, zdrowie tracisz" i inne nie mniej chwy
tliwe Nawet nasi przemysł tytoniowy, w od
różnieniu od innych, drukuje na paczkach pa
pierosów ostrzeżenia, że jego wyroby sq tru
cizna.

W marcu br. w naszej rubryce „Z  redakcyj
nej poczty" zamieściliśmy list szczecińskiego le
karza Jona Rusina, który proponując wymianę 
poqlqdów na temat palenia na łamach gazety 
zapraszał do dyskusji zarówno nałogowych pala
czy, jak i osoby wyleczone z nałogu

Dr Rusin troszcząc się wciąż o zdrowie nie 
tyfko swoich pacjentów, napisał do nos drtiępi 
raz. Jeąo list drukujemy poniżej nadal licząc, 
że apel lekarza może dotrze do kogoś.

„Skarżę się na palaczy tytoniu, że zamknę* 
się w sobie, że odgrodzili murem izolacyjnym 
swą świadomość od pewnych oczywistych fak
tów, że chowają ąłowy w piasek. A może o- 
gornęło Ich zwykłe lenistwo psychofizyczne? Nie 
mogę jakoś uwierzyć, że nawet najbardziej na
łogowym palaczom nie zależy na zdrowiu włas
nym i zdrowiu osób najbliższych. A może są 
trochę tchórzami i boją się spojrzeć prawdzie 
w oczy? Niezależnie od tego, jakie by to były 
przyczyny, fakt pozostaje faktem —  na propo
zycje wypowiedzenia się na temat co myślę o 
paleniu, czy chciałbym się wyzwolić z nałogu

I co mi w tym przeszkadza, co zyskuję a co 
tracę paląc itd., żaden palacz me zabrał głosu.

Skarżę się też na byłych palaczy nałogowych, 
ponieważ nie odpowiedział na pytania: dlacze
go przestałem palić? W tak sposób rzuciłam 
polanie i jakie miałem ku temu motywy? Jeśli 
jo codziennie „w idzę", bo bodom kilka czy kil- 
konaś- io zwędzonych, zatabaczonych mniej lub 
bardziej niewydolnych oddechowo płuc — a 
przecież jest to tylko wycinek chorób odtyto- 
niowych — to czy mogę się skarżyć pu
blicznie? Musze wołać do palaczy: zastanówcie 
się, przemyślcie, przeanalizuicie swoje postępo
wanie! Nie chowajcie qłów w piasek, nie uda
wajcie, że nie ma sprawy, bgdźcie racjonalista
mi i nie odwlekajcie refleksji krytycznej. Wasze 
szare komórki w mózqu nie są tak zadymione, 
żeby nie moąły logicznie myśleć Zróbcie panie 
i panowie pierwszy krok. dopuście myśl kry
tyczną do świadomości a przestaniecie żądać wol
ności do palenia, gdyż posiądziecie wolność od 
nałogu, od uzależnienia.

Pisanie, że palenie tytoniu jest szkodliwe, to 
już truizm. Dlaczego wiec palacze wybierają to, 
co szkodliwe? Czy zdają sobie w pełni z tego 
sprawę? Co o tym sądzicie w pierwszym rzę- 
tteie wycbo-wawcy-palacze, lekarze-palacze, ro- 
dzice-palacze? Wy dajecie głównie zły przykład 
dzieciom i młodzieży a nie jest to tylko wasza 
osobista sprawo lecz w najwyższym stopniu 
sprawa społeczna. Ocknijcie sie panie i pano
wie. Wołam do palaczy o wiecej wyobraźni — 
wasz nałóg, to przecież po-wolne samobójstwo, 
o to  iłe powoduje szkód zdrowotnych, moral
nych I ekonomicznych, jest nie do policzenia

Przypominam więc 1 wracam do mojej pro
pozycji z marca br. do wymiany poglądów na 
łomach „Kuriera" w rubryce pt. „Ja w sprawie 
palenia". I chociaż jesł to sprawa niezwykle 
trudna, ta jednak trzeba się koniecznie nią za
jąć. Stosowne będzie w tym miejscu wezwanie 
poety Jerzego Szlichtynga sprzed ok. 300 lat:
Aż Już i wdzięczna Polska bawi się tabaką, 
Psując dowcip i rozum, by trucizną jaką 
Tu kończąc ciebie proszę, przezacny Polaku? 
Porzuć to a zażywaj inszego przysmaku". (eb)

SKORZYSTAJ - N IE  ZWLEKAJ
O śro d e k  O b lic z e n io w y  , u l. H ew e liusza  11 
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R O ŻN E  Z A G IN Ą Ł  sp a n ie l, czar
n y . w a b i s ie  A res . O- 

T E L E P O G O T O W IE  G ry c  s trzegam  przed  p rz y -  
824-744. 36955-G w łaszczen iem . W ia d o 

m ość. te l.  522-738.
T E Ł  E P O G O TO W IE . M :-  37680-G
c h a la k . 613-994.

35809-G 15 X I I  w ie c z o re m  za
g in a ł k u n d e l ru d y  Dzie 

CO LO R, W ró b le w s k i, c i ba rd zo  tę s k n ią , te l 
82-32-89. 35241-G 82-39-28 37633-G

C zer- K U P M O

T E L E N A P R A W A , M iś- 
k ie w ic z  527-680.

T E L E P O G O T O W IE  —
Ś ródm ieśc ie . S iro w y  
524-158. 3S415-G

K U P IĘ  s i ln ik  p rzycze p 
n y  do  ło d z i o m ocy 
o k o ło  50 K M , te l. 
520-919. 37.696-G

T E L E N A P R A W Y . S n ic 
k e r .  613-658. 3P574-G

P R A L K I,  p ro g ra m a to 
ry .  Rożen. 711-41 '8 -10).

35801 -G

T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie . Z a n ie w s k i, te l. 
82-40-49. 32546-0

Z A O P IE K U J E  s ie  dz iec 
k ie m  w  S y lw e s tra , te l. 
39-154 . 37675-0

O P N A J M E  g a ra *  (Be
nesza). 722-39.

37649-0

L O D Ó W K Ę  za m ie n ię  na 
o ra lk e . te l.  23-16-21.

37688-n

N O W Ą  o ra lk e  a u to m a 
tyczn a  sp rzedam . te l. 
453-56. 37599-G

P il.N IE  sp rze d a m  P o lo 
neza (s tyczeń  1984). G o
le n ió w . te l.  29-47.

37597-G

L O D Ó W K Ę  no w a  sprze-«, 
dam . te l.  701-87.

37587-G

R A D IO M A G N E T O F O N  
s te reo  „ P io n ie r ” , sp rze 
d am . S zcze rbcow a  2/17.

37615-G

E F E K T O W N Y  ko żu ch  
d łu g i,  k r ó t k i  d a m s k i su - 
p e rm o d n a  s kó rza n a  k u r 
tk a  ze sp ó d n icą , b lu z k i,  
m o d n a  k u r tk a ,  soo d n ie  
tu re c k ie  sp rzedam , te ł.  
22-59-29. 36962-G

G R A M O F O N  A ltu s
sprzedam , te l.  750-13.

37606-G

C Z A R N E  fu t ro ,  k a ra 
k u ło w e  1 o b o rn ik  po 
p ie c z a rk a c h  sprzedam , 
te l. 748-41. 37623-G

W Y P R A W IO N E  s k ó ry  
lis ie  sprzedam . te l. 
739-32 37694-G

S Y N T H E S IZ E R  S ie i 
..C ru ise ” . sprzedam , te l. 
175-362. 37689-G

Z A S T A W Ę  1100 p  ta n io  
sprzedam . W iadom ość, 
te l.  710-39 37616-G

F IA T A  126 o 600 (1979) 
sprzedam , te l. .  346-46.

37642-G

N A D W O Z IE  do re m o n 
tu  F ia ta  125 p  sp rze 
d am . 75-789 i 42-194.

37660-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś 
c io w e  d w u p o k o jo w e  no 
w e  b u d o w n ic tw o  sprze
d a m  O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 37589.

Biuro
Ogłoszeń

— telefon
394-34

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  dzienn ik  RSW  J 7 u * ~ K s ia t k a - R u c b ” W Y D A W C A  Szczecińskie W yd aw n ic tw a  P rasow e  10-8» Szczecin p i H o łd u  P ru sk ie g o  « R E D A K  
C JA 70-58C Szczecin, o t H ołdu  Pruskiego 8 (akr. poczt. 10-825 Szczecin) re d ak to r n aczelny  — Ireneusz Jelonek D R U K  Szczecińskie Z ak ład y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y  cen
tra la  4 3 8 sek re ta ria t red. naczelnego 487-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467 21 d r tn ie tsk* 462-38. da. e k o n o m -m o rs k i «27-Tl. d* «portow y 379-9C dz łącznośc i t  C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  o rz y jm u je  B iu ro  R eklam  I Ogłoszeń W-85C Szczecin o l H o łd u  P ru s k ie g o  9 te ł 394 34 Z» treść » ter-nLn d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  a le  Donos od 
n a w ie d z is ln o te i M a teria łó w  nie zam ów ionych red akc ja  n ie  rw raea  r ~4
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30 m arca 1981 r. zapoz
na łem  się z program em  

zajęć prezydenta, sekretarza 
stanu i Kongresu. T a k  zaczy
n a ł się każdy m ó j dzień. Jeśli 
w  B ia łym  Domu, w  D eparta
m encie S tanu i w  Kongresie 
n ie  działo się n ic  godnego uw a
gi, można się by ło  spoko jn ie  
oddać le k tu rze  prasy.

Tego dnia w  p rog ram ie  p re 
zydenta obok ru tyn o w ych  za
jęć i spotkań w  B ia łym  Domu 
fig u ro w a ło  spotkanie z uczest
n ik a m i k o n fe re n c ji ce n tra li 
zw iązkow e j A F L -C IO . K o n fe 
renc ja  odbyw ała  się w  hotelu 
„H ilto n ”  i  poświęcona by ła  
problem om  zatrudn ien ia . Przez 
ch w ile  zastanaw iałem  się, czy

ra n n y  w  g łow ę rzeczn ik  praso
w y  Reagana, James B rady, 
ra n n y  w  brzuch agent ochrony 
i ra n n y  w  p ie rś  po lic jan t.

Zam achowcem  b y ł John H inc- 
k le y , 25-letnd m ieszkaniec Colo
rado, cz łow iek o psychice od
b iega jące j od norm y, czego n a j
lepszym  dowodem b y ł m o tyw  
przestępstwa: p róbow a ł zastrze
lić  Reagana, ażeby zw róc ić  na 
siebie uwagę m ło d z iu tk ie j 
gw iazdy film o w e j, w  k tó re j się 
zakochał, a z k tó rą  n ie  zam ie
n i ł  an i słowa, u s iłow a ł jedyn ie  
do n ie j te lefonow ać. Po rocz
nym  badan iu  w  szp ita lu  psy
ch ia trycznym  lekarze o rze k li,  
że H in ck le y  zdaje sobie w  peł
n i sprawę ze swojego postępo
w ania , a w ięc jest odpow ie-

n e j b ro n i p a ln e j i przeprow a
dzenie ustaw y o obow iązku je j 
re je s tra c ji, pom im o trw a ją ce j 
od la t  b a ta lii libe ra łó w , okazu
je się n iem ożliw e. K o ła  konser
w a tyw ne  są ta k ie j ustaw ie 
przeciw ne, tw ie rdząc, że ogra
n iczałoby to wolność osobistą 
obyw ate la . Sam Reagan, już po 
zamachu, stale i  konsekw entn ie 
w yp o w ia d a ł się przeciw ko usta
w ie. Powód d ru g i to fak t, że 
p rogram  zajęć prezydenta jest 
w  zasadzie ogóln ie znany, gdyż 
każdego dnia ogłasza go „W a
sh ington Post”  ■ i  można się z 
te j p u b lik a c ji dowiedzieć, gdzie 
i k ie dy  będzie m ożria zobaczyć 
prezydenta. W łaśnie z „W a
sh ing ton  Post”  H in ck le y  dow ie
d z ia ł się, że Reagan będzie w 
„H ilto n ie ” .

Rannego Reagana, bo osta
tecznie okazało się, że został 
t ra f io n y  na jp raw dopodobn ie j 
ku lą  odb itą  rykoszetem  od 
d rz w i jego lim u zyn y , zawiezio-

czas m ą szczególne znaczenie 
po lityczne. P rezydent został po
zbaw iony m ożliw ości w yko ny
w ania  swoich fu n k c ji ,  a n ie 
k tó re  z n ich  są un ika ln e , o za
sadniczym  znaczeniu dla pań
stwa, gdyż ty lk o  on, ja k o  g łów 
nodowodzący, daje sygna ł do 
u rucham ia n ia  pocisków  z gło
w ica m i a tom ow ym i. We współ
czesnym świecie cz łow iek po
siadający taką władzę konsty
tu cy jn ą  n ie  p ow in ien  być an i 
na ch w ilę  w yłączony z dzia ła 
nia. Inacze j w y tw a rza  się luka  
n ie  do w yp e łn ien ia .

O czywiście odpow iednie a k ty  
praw ne precyzu ją  sposób prze
kazyw ania  w ładzy w  m omen
cie, w  k tó ry m  prezydent w y
konyw ać je j n ie jest w  stanie. 
O tóż jego obo w ią zk i autom a
tyczn ie  p rze jm u je  wówczas w i
ceprezydent. Jeś li ten ostatn i 
n ie  może tego zrobić, władzę 
obe jm u je  p ro  tem pore przewod
niczący Senatu. Jeś li i  on nie 
jest w  stanie tego uczynić, ta k  
okreś la  się kolejność osób w ła 
dzę tę p rze jm u jących : przew od
niczący Izby  Reprezentantów,

- Przepraszam , gdzie pan ku  
p i l te pończochy?

Strzały pod
hotelem „Hilton44

by n ie  pojechać na spotkanie 
Reagana ze zw iązkow cam i. M ia 
łem  naw et pow ody, ażeby tak  
postąpić, gdyż A L F -C IO  stawa
ła  się w łaśn ie  ogrom nie  a k tyw 
na w  sprawach polskich. Może 
w  „H ilto n ie ”  padną jak ieś  
ośw iadczenia związane z Pol
ską, może coś na ten  tem at po
w ie  Reagan?

N ieste ty do „H ilto n a ”  nie po
jechałem , gdyż ko ło  po łudn ia  
z ośrodka prasowego B iałego 
Dom u dostałem  kopię przem ó
w ien ia  Reagana do zw iązkow 
ców, a na dodatek jeden z za
stępców rzeczn ika  prasowego 
pow ied z ia ł m i, że nie p rzew i
duje się żadnych py tań  i odpo
w iedzi. P rezydent m ia ł jedyn ie  
godzinę czasu łącznie z prze
jazdem.

N ie  b y ło  ju ż  pow odu do w y
p ra w y  do „H ilto n a ” . O  12.00 
w ysłucha łem  b r ie fin g u  w De
partam encie  Stanu, coś na ten 
tem a t napisałem  i przekazałem  
do W arszawy. W padłem  na 
ch w ilę  do b iu ra  zachodnionie- 
m ie ck ie j agencji prasow ej DPA, 
z k tó rego  szefem, R a lfem  K ru 
gerem, p rzy ja źn iliśm y  się, i 
około 14.00 w yruszy łem  do do
m u. M ia łem  do pokonania oko
ło  15 mdl, co o te j porze, jesz
cze n iew ie lk iego  ruchu , zajm o
w a ło  m i nieco ponad 30 m i
nu t. Jechałem  słuchając jak 

zawsze jedne j z lo ka lnych  roz
g łośn i rad iow ych , k tó ra  dobrą, 
a lekką  m uzykę big -  bandu 
dla panów z mojego pokole
n ia  przep la ta ła  co k ilk a  m in u t 
k ró tk im i in fo rm a c ja m i. By łem  
w łaśn ie  na autostradzie okrą 
żającej W aszyngton, gdy p rze r
wano m uzykę i sp iker p o in fo r
m ow ał, że przed k ilko m a  m i
n u tam i w cen trum  Waszyngto
nu, ko ło  hote lu  „H ilto n ” , m ia
ła  m iejsce próba zamachu na 
prezydenta. Próba się nie uda
ła. Dodano, że dalsze in fo rm a 
cje będą przekazyw ane w  m ia
rę  ich o trzym yw a n ia .

N a tychm iast zm ien iłem  sta
cję, nastaw ia jąc o d b io rn ik  na 
CBS podającą in fo rm ac je  bez 
p rze rw y. T u  już też m ów iono 
o zamachu. Sprawozdawca nie 
b y ł jednak pew ny, czy Reagan 
wyszedł z tego zupełnie bez 
szwanku.

W  ciągu k ilk u  m in u t by łem  
w  domu i o tw orzy łem  te le w i
zor, w łączając rów n ież  CBS. Tu 
ju t  przerw ano nadaw anie  regu
la rnego p rogram u i sprawoz
daw cy te j sieci ze stanow iska 
ulokowanego przed „H ilto n e m " 
re la c jo n o w a li przebieg zajścia. 
Prezydent w ych odz ił z hotelu 
po wyg łoszen iu przem ów ien ia  
do zw iązkow ców. G dy zb liża ł 
się do sw o je j lim u zyn y , ze sto
jącego o k ilk a  k ro k ó w  od n ie
go grona gap iów  pad ło  k ilk a  
s trza łów . Agenci ochrony wepch 
n ę li go siłą, p ra w ie  w rz u c ili,  
do samochodu, k tó ry  na tych
m ias t odjechał. Na u lic y  zosta
ły  trz y  o f ia ry  zam achowca:

d z ia lny  za swoje czyny. Jed- no do k l in ik i  A k a d e m ii Me- 
nakże o jc iec zamachowca, m i-  dyczne j im . G. W ashingtona. 
l:one r, m ógł opłacić najlepszych W ydaje  się, że ura tow a ła  mu 
adw oka tów  i  ściągnię tych przez życie przytom ność um ysłu je- 
n ich  do sądu ekspertów . C i zaś go osobistej ochrony. W zasa- 
w y w a r li dostatecznie silne Wjra- dzie każdy prezyden t zna jduje 
żenie na ła w ie  przys ięg łych, się pod opieką Szp ita la M ary- 
aby uznała H in ck le ya  niepoczy- n a rk i W o jenne j na Bethesdzie, 
ta ln ym , a ty m  sam ym  un ie w in - p o d m ie jsk ie j dz ie ln icy  Waszyng- 
n iła . H in ck le y  został zam knię- tonu , gdzie przew ieziono zw ło- 
t> w  szp ita lu  ¿ a  um ysłow o k i K ennedy ’ego i  gdzie opero- 
chorych, skąd zaczął w ysy łać wano Johnsona, k tó ry  potem z 
lis ty  do prasy i zapow iedzia ł dum ą pokazyw ał reporte rom  
napisanie p am ię tn ików . W yro k  b liznę  po ope rac ji woreczka 
obu rzy ł op in ię  pub liczną, uzna- żółciowego, 
no bow iem , że gdyby n ie  p ie
niądze, zamachowiec zostałby Jednakże na  Bethesdę ze 
skazany na jp raw do podobn ie j na śródm ieścia — „H ilto n ”  leży w 
dożywocie. sam ym  cen trum  Waszyngtonu

— na w e t w  n a jb a rd z ie j sprzy- 
Zam achy na prezyden tów  w  ja jących  w a run kach  jest co naj- 

Stanaeh Z jednoczonych n ie na- m n ie j 30 m in u t jazdy samocho- 
leżą do rzadkości. Zam ach na dem. Lekarze s tw ie rd z ili,  że ra - 
Reagana b y ł siedem nastym  w  na postrza łow a b y ła  poważna, 
tym  stu leciu, z czego dwa b y - K u la  przeszła m iędzy p ią tym  
ły  udape. W  1901 r. zam ordo- a szóstym żebrem, rozdarła  le- 
w any został prezyden t W. we p łuco  i  ugrzęzła w tkance 
M cK in le y , a w  1963 r. — J. F. k ilk a  za ledw ie centym etrów  od 
Kennedy. Jak  w iadom o, to  ostat serca. N astąp i! s iln y  k rw o to k  
n ie  m orderstw o do te j po ry  n ie  do p łuc  i Reaganow i groziło  
jest w y jaśn ione ; w  czasie m o- uduszenie. Do szpita la na B e t- 
jego pobytu  w W aszyngtonie hesdę dow ieziono by już p raw -

; '-■W

sprawę ponow nie bada ła  spe
c ja ln a  kom is ja  Kongresu. B y ły  
też p róby  zamachu na Roose- 
ve lta , T rum ana, E isenhowera, 
Forda. W ydaje  się wreszcie, że 
n ie k to  in n y , ja k  w łaśn ie  H inc 
k le y  chc ia ł zam ordować C a rte 
ra  na jednym  z lo tn isk . Zosta ł 
tam  za trzym any przez po lic ję , 
jakoś w y tłu m a czy ł się z posia
dan ia  b ro n i i po k ilku g o d z in 
nym  przes łuchan iu  wypuszczo
no go,

Z  dwóch co n a jm n ie j pow o
dów  zapewnienie bezpieczeń
s tw a  prezyden tow i jest bardzo 
trudne . Po p ierw sze, w  p ra k 
tyce każdy obyw a te l ma p ra 

w o posiadania n ie  zare je s trow a -

dopodobnie cz łow ieka nieżywe
go lu b  w  agon ii.

Do k l in ik i  im . W ashingtona 
Reagan do jecha ł jeszcze w  n ie  
na jgorsze j fo rm ie  Przytomność 
s tra c ił podobno dopiero, gdy 
p rzystąp iono  do pierw szych 
badań.

Lekarze na tychm ias t zarządzi
l i  operację, k tó ra  trw a ła  około 
dwóch godzin. Po następnych 
24 godzinach prezydent b y ł pół
p rzy to m n y  i  m ia ł trudności w  
oddychan iu . Proszę zw rócić 
uwagę na te  d w ie  godziny, k ie 
dy  Reagan leżał pod narkozą 
na stole ope racy jnym , i  na na
stępne gdy b y ł jeszcze w  sta
n ie  pooperacyjnego szoku. Ten

>

sekreta-rz stanu, a następnie po
szczególni cz łonkow ie  gab inetu 
w zależności od da ty  pow oła
n ia  ich resortów  do życia.

T a k  w yg ląda teoria . W  p ra k 
tyce sytuacja , w  k tó re j prezy
dent n ie  ipóg ł pe łn ić  w ładzy, 
zcłarzała się bardzo rzadko, 
zawsze p raw ie  na tychm ias t je 
go obow iązk i p rze jm ow a ł w ice
prezyden t i  starano się, ażeby 
czas „bezkró lew ia ”  t rw a ł ja k  
na jk ró ce j. W  niespełna godzi
nę po zabó js tw ie  Kennedyego 
Johnson został zaprzysiężony 
na prezydenta. E isenhower w 
okresie  p ierw sze j kade nc ji m ia ł 
zaw ał serca, ale od razu w ła 
dzę przekaza ł w iceprezydento
w i N ixonow L

Inacze j b y ło  w  B ia łym  Domu 
Reagana. Rzecz jasna zamach 
ca łko w ic ie  zaskoczył adm in i
s trac ję , ale u ja w n ił jednocześ
nie, że B ia ły  Dom  n ie  jest w  
ogóle p rzygotow any do sy tuac ji 
w y ją tk o w y c h  i  odb iegających 
od norm y. P ierwsze in fo rm ac je
0 zamachu n ie d o ta r ły  tam  ka
nałem  , s łużby bezpieczeństwa, 
ale przez te lew iz ję . W ychodzą
cego z „H ilto n a ”  prezydenta 
oczekiw ała na u lic y  grupa re 
po rte ró w  i pracu jące kam ery 
W ydarzenie zostało za re jestro 
wane na taśmach. P ierwsza in 
fo rm ac ja  o n im  poszła przez ra
dio w  św ia t niespełna 30 se
kund  po os ta tn im  strzale H inc
k leya.

Sztab na jb liższych doradców 
prezydenta sk łada ł się wówczas 
z trzech osób: z doradcy p o li
tycznego E dw ina  Meese’a, sze
fa sztabu B iałego Dom u Jam e
sa B akera  i jego zastępcy M i
chaela Deavera. Jedyn ie ta  t ró j
ca m ogła k ie row ać przez n a j
b liższych k ilka d z ie s ią t m in u t 
skom p likow aną  m achiną fede
ra lną . W iceprezydent Bush 
zna jdow ał się w łaśnie w  T ek
sasie, gdzie w  F o rt W orth  

i p rzem aw ia ł na konw en- 
i c j i  hodowców. Spośród w ym ie 

n ionych  wcześnie j Deaver b y ł 
p rzy  prezydencie i  sam cudem 
u n ik n ą ł k u l i.  W  ch w ilę  po za
m achu Reagan jechał ju ż  do 
k l in ik i ,  na tom iast Deavex stał 
orzed „H ilto n e m ”  razem z a d iu 
tan te m  prezyden ta, noszącym 
słynną czarną w a lizkę  z szyf
ra m i i  urządzeniem , za pośred
n ic tw em  którego można u ru 
chom ić ra k ie ty  z g ło w ica m i nu
k le a rn ym i. W a lizka  ta  w  ogól
nym  zam ieszaniu znalazła się 
na z ie m i i ja k iś  czas leża ła  po
rzucona...

S tan is ław  G Ł Ą B lN S K I

Fragm ent ks ią żk i p t. „Reagan
1 in n i” , k tó ra  osta tn io  ukaza- 
zała się nak ładem  w yd a w 
n ic tw a  „K s ią żka  i  W iedza” .

— Sąsiadkom  pow iedzia łam , 
że zostałam  wdową...

-  Jeżeli to  jest w ypadek na
g ły , to  n a jp ie rw  proszę się zgło  
sić do w e jśc ia  „B ”  w  d ru g im  
skrzyd le  budynku.

& S h ,
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1, R. D aw idow icz 2. K. K rzyżańsk i 3. R. K onko lew sk i 4. A. S iko rsk i 5. M. O strow ski

Triumf ks arzy w 31 plebiscycie Czytd.iikó# „ im  era“

Ryszard Dawidowicz najlepszym szczecińskim sportowcem, 
a je p  trener Waldemar Mosbauer szkoleniowcem or 1

JU Ż  po raz 31 C zyte ln icy  „K u r ie ra ”  dokona li w yb o ru  najlepszych sportow ców  i trenerów  
Z iem i Szczecińskiej. Na nasz konku rs-p le b isćy t, k tó ry  organ izow a liśm y w spólnie z W y
dz ia łam i K u ltu ry  F izyczne j S portu  i T u ry s ty k i Urzędów: W ojewódzkiego i M ie jskiego , 
W ojewódzką Federacją S portu, W ojew ódzką K o m is ją  Polskiego K o m ite tu  O lim ip j-  kiego 
oraz je j agendą — K lubem  O lim p ijczyka , n a p łyn ę ły  3632 kupony. Jest to liczba rekordow a 
w  p lebiscytach, przeprow adzanych przez redakcję  w  la tach osiemdziesiątych, przewyższa
jąca o 630 kuponów  ubiegłoroczny, re ko rd o w y  konkurs.

31 P L E B IS C Y T  w y g ra ł „w  
zn a ko m itym  s ty lu ”  ko la rz  to ro 
w y  szczecińskiego G ry fa  — R y
szard D aw idow icz, b rązow y m e
da lis ta  Zaw odów  P rzy ja źn i w  
w yśc igu  in d y w id u a ln y m  i d ru 
żynow ym  na 4 km , przez k ró tk i 
czas rekordz is ta  św ia ta  na tym  
dystansie, m is trz  P o lsk i w  in 
d yw id u a ln ym  i  d rużynow ym  w y 
ścigu na 4 km , d w u k ro tn y  zw y
cięzca m is trza  o lim p ijsk ie g o  z 
Los Angeles — Haegga (USA), 
na zawodach w  K o lu m b ii.

N A  d ru g im  m ie js c u  u p la s o w a ł się 
u ta le n to w a n y  k a ja k a rz  W is k o rd u  
— K a z im ie rz  K rz y ż a ń s k i. s re b rn y  
m e d a lis ta  Z a w o d ó w  P rz y ja ź n i w  
k -2 , in d y w id u a ln y  m is trz  P o ls k i na 
d ys ta n s ie  500 m e tró w , k tó ry  w y 
w a lc z y ł ta k ż e  szereg c z o ło w y c h  lo 
k a t  (w  osadzie k -4 ) na re g a ta ch  
m ię d z y n a ro d o w y c h  — m . in .  I  m ie j
sce w  N o tt in g h a m .

N A  trz e a im  i  c z w a r ty m  m ie js c u  
k o le jn i  ko la rz e  G ry fa :  R ysza rd  
K o n k o le w s k i i  A n d rz e j S ik o rs k i.  
K o n k o le w s k i z a ją ł 4 m ie jsce  na 
Z a w o d a ch  P rz y ja ź n i w  w y ś c ig u  na 
1 k m . Jest też  d ru ż y n o w y m  m i
s trz e m  P o ls k i (4 km ). S ik o rs k i na 

to m ia s t to  b rą z o w y  m e d a lis ta  Z a - vvej P ogon i, M a rk o w i O s tro w s k ie - 
w o d ó w  P rz y ja ź n i w  w y ś c ig u  d ru ż y  m u . k tó r y  je s t w .e lo k ro in u m  re p re  
n o w y m  na 4 km  l d ru ż y n o w y  z e n ta n te m  P o ls k i (k a d ra  . .A "  i 
m is trz  k ra ju  na ty m  sam ym  d y -  o lim p ijs k ą »  i  je d n y m  z f i la ró w  
stans ie . s z cze c iń sk ie j . . je d e n a s tk i -, k tó ra  w

P IĄ T E  m .e jsce  C z y te ln ic y  „ K u -  sezon.c 83/84 z a ję ła  I I I  lo k a tę  w  
■■ p rz y z n a li p  łk a rz o w r I - l ig o -  e k s tra k l

śc ia rz . S ta li S toczn ia . R yszard  M a j
d a ń s k i, w ic e m is trz  k r a ju  ‘ jeden  z 
n a jle p szych  z a w o d n ik ó w  szczeciń
s k ie j d ru ż y n y , k tó ra  o s ta tn io  aw an 
sow a la  do e k s tra k la s y .

W ŚRÓD trenerów  zdecydowa
nie zw ycięży ł szkoleniow iec ko 
la rzy G ry fa  — W aldem ar M os
bauer. w spó łtw órca  sukcesów 
torow ców : D aw idow icza, K o nko - 
^ewskiego i S ikorsk iego oraz... 
M a łgo rzaty  Sandej — pierw szej 
m is trzyn i P o lsk i w ko la rs tw ie  
szosowym. Ko larze G ry fa  zda 
b y li też pod jego wodzą Pu 
char Polski.

w remoncie) p rak*vc '/n ie  ty lk o  
z... prasy, rad ia  i TV .

K. >t ,EJN E w ye ksp o n o w a n e  Drzez 
C z ' ;e lm k o w  d y s c y p lin y  to  k a ja k a r  
s iw o . b ie g i d łu g o d ys ta n so w e  i  p i ł 
ka  ręczna, m a jące  w  ..13" po
dw ó ch  sw u ch  p rz e d s ta w ic ie l: .  Choc 
w  g ro n ie  la u re a tó w  n.e ma k a ra 
fe k .w .  u w a g ę ‘ z w ra c a ją  je d n a k  w y -  
s .d .ic  lo k a ty  P aw ła  G o le m y  w ś ró d  
z a w o d n ik ó w  i  W a c ław a  A n t;m ia k a  
w s ro d  tu n e r ó w  św iadczące z a ró w 
no o ro s n ą c e j p o p u la rn o ś c i te j 
d y s c y p lin y  ja k  * d o c e n ia n iu  w y n i
k ó w  ic h  p rz e d s ta w ic ie li.

Poza k o la rs tw e m , k a ja k a rs tw e m , 
b ie g a m i d łu g o d y s ta n s o w y m i i p : ł-  
ką  ręczna sw o ich  o rz e o s ta w  c .e li 
m a ja  w  g ro n ie  la u re a tó w  także : 
fu tb o l«  p lu w a n ie  i  boks. P ra k ty c z 
n ie  w .ęe  rzecz b io rą c  p le b is c y t o ri- 
z w .e rc ir r t la  nasze w s z y s tk ie  s p o r
to w e  a.tu ty  t s k ło n n i jes teśm y 
tw ie rd z ić , że la u re a ta m i zosta ł; n ie  
n . »■ :)u la r:v .e ;s  i  n a p ra w d ę  n a j
lepsi.

5 S T Y C Z N IA  w  res taurac ji 
hote lu ..N eptun”  odbędzie się 
Bal M is trzów  S portu, na k tó 
rym  laureaci p leb iscytu  o trz y 
m ają ouchary i  inne nagrody. 
G łów ne tro feum  — puchar „K u  
T ie rs ”  wręczony zostanie n a j
lepszemu sportow cow i Z iem i 
Szczecińskiej — Ryszardowi D a
w id  o w ieżow i.

Jednocześnie in fo rm u je m y , że
na początku stycznia przedsta
w im y  nazw iska C zyte ln ików  
uczestniczących w  p lebiscycie, 
k tó rzy  w y losow a li nagrody, u - 
fundow ane przez redakcję i 
K lu b  O lim p ijczyka .

Jacek G R A Ż E W IC Z

Imprezy sportowe
S O B O T A

G odz. 9.30 — sa la  S ta li S toczn ia , 
u l.  K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  2 — t u r 
n ie j te n isa  s to ło w e g o  clla m ężczyzn  
n ie  z rze szo n ych ; o goćłz. 11 — g ry  
pań.

N IE D Z IE L A
G odz. 12 — W itn ic a  C h o je ń ska  —

6. K. Perkow ska 7. T. Ż urow ska 8. J. Szumieć 9. J. S ka rżyńsk i 10. R. M a jda ńsk i

Wyniki plebiscytu
Z A W O D N IC Y

1. Ryszard D A W ID O W IC Z  (G ry f — ko la rs tw o  torow e)
17 392 p k t

2. K a z im ie rz  K R Z Y Ż A Ń S K I (W iskord  — ka jaka rs tw o )
11 556 pk t

3. Ryszard K O N K O L E W S K I (G ry f — ko la rs tw o  torowe)
11 502 p k t

4. A n d rze j S IK O R S K I (G ry f — ko la rs tw o  torow e) 10 064 p k t
5. “  ‘ - - - -

10.

M are k O STR O W SK I (Pogoń — p iłk a  nożna) 9 751 p k t 
K a ta rzyna  P E R K O W S K A  (S ta l Stocznia —  p ływ anie)

9 439 pk t
Teresa ŻU R O W S K A  (Pogoń —  p iłk a  ręczna) 9 279 pkt, 
Jan S Z U M IE Ć  (Polm o —  biegi długodystansowe)

8 829 pk t
Jerzy S K A R Ż Y Ń S K I (B udo w la n i — m ara ton) 8 672 pk t 
Ryszard M A J D A Ń S K I (S ta l S tocznia — boks) 8 620 p k t

K o le jne  pięć m ie jsc za ję li: 11. Jan W iczew ski (W iskorc
— ka jaka rs tw o ) — 8 555 pk t., 12. Bogusław  L iz a k  (AZS — 
p ływ a n ie  długodystansowe) — 8 478 p k t . , -13. Paweł Golenia 
(AZS — kara te) — 7 317 pkt., 14. Beata Janzer (Pogoń — 
g im nastyka  artystyczna) —  6 409 pk t., 15. Roman Ślusarczyk 
(S tal Stocznia — boks) — 6 228 p k t.

TR E N E R ZY
1. W aldem ar M O S B A U E R  (G ry f — ko la rs tw o  torow e)

4 182 pkt.
2. K rzysz to f E IC H  (W iskord  — ka ja ka rs tw o ) 3 007 pkt.
3. Zenon Ł A K O M Y  (Pogoń — p iłk a  ręczna) 2 887 pkt.

K o le jn e  trz y  m iejsca za ję li: 4. W acław  A n to n ia k  (AZS — 
kara te) —  2 412 pk t., 5. Je rzy Cieśla (Pomorze —  le kkoa tle 
tyka ) —  1738 pk t., 6. Eugeniusz K so l (Pogoń —  p iłk a  nożna)
—  1524 p k t.

Ł Ą C Z N IE  głosowano na  47 zaw odn ików  i  13 trenerów .

N A  6 m ie js c u  p rz e d s ta w ic ie lk a  
p ły w a n ia  — K a ta rz y n a  P e rko w ska  
ze S ta li S toczn ia , p ią ta  na Z a w o 
dach  P rz y ja ź n i i  pos iadaczka  5 
ty tu łó w  m is t rz y n i P o ls k i (50; 100.
200. 400 i 800 m  St dow .).

7 M IE JS C E  d la  k o le jn e j p rz e d 
s ta w ic ie lk i p łc i p ię k n e j, p i łk a r k i 
P o g o n i Te resy  Ż u ro w s k ie j,  k tó ra  
g ra ła  w  nasze j n a ro d o w e j d ru ż y n ie  
na Z a w odach  P rz y ja ź n i,  gd z ie  P o l
k i  w y w a lc z y ły  5 lo k a tę . N a to m ia s t 
z zespołem  k lu b o w y m  p. Teresa 
zd o b y ła  w ic e m is trz o s tw o  k r a ju  w  
sezonie 1983/84, będąc n a d a l je d n ą  
z jego  n a jle p s z y c h  za w o d n icze k .

N a  8 m ie js c u  b iegacz d łu g o d y 
s ta n so w y  z F a b ry k i M e c h a n izm ó w  
S a m o ch o d o w ych  „ P o lm o "  — Jan 
S zum ieć, je d y n y  ty p o w y  a m a to r na 
liś c ie  la u re a tó w , zw yc ię zca  m ie d zy  
n a ro d o w e g o  k a lis k ie g o  s u p e rm a ra - 
to n u  na d ys ta n s ie  100 k m , pos iada
ją c y  11 czas na ś w ie c ie  na ty m  d y  
s tans ie .

9 M IE JS C E  z a ją ł J e rzy  S k a rż y ń 
s k i z B u d o w la n y c h , jeden  z n a j
le pszych  p o ls k ic h  m a ra to ń c z y k ó w , 
c z w a r ty  na Z a w o d a ch  P rz y ja ź n i,  
t rz e c i w  s iln ie  obsadzonych  b ie 
gach  w  W ie d n iu  i  M e lb o u rn e .

L IS T Ę  la u re a tó w  z a m y k a  p ię -

N A  d ru g im  m ie js c u  t re n e r  k a ja 
k a rz y  szczec ińsk iego  W is k o rd u  
K rz y s z to f  E ich , z co raz  w ię k s z y m  
pow o d ze n ie m  w y p ro w a d z a ją c y  k lu 
bow e k a ja k a rs tw o  na k ra jo w e  i... 
m ię d z y n a ro d o w e  a k w e n y , czego do 
w o d e m  o s ią g n ię c ia  K rz y ż a ń s k i ego i 
W icze w sk le g o . k tó r y  z n a la z ł sie tuż  
za d z ie s ią tk ą  n a jle p szych .

N A  trz e c im  m ie js c u  t re n e r  p i ł 
k a rz y  rę c z n y c h  P o g o n i Z enon  Ł a 
k o m y , w y ró ż n io n y  za p ra cę  (w  I 
p ó łro c z u ) z d ru ż y n a  p iłk a re k  m o r 
sk ie g o  k lu b u . Pod je g o  o p ie ką  w y  
w a lc z y ły  w ic e m is trz o s tw o  P o ls k i 
a n ie k tó re  zn a la z ły  się w  k a d rz e  
n a ro d o w e j.

R E A S U M U JĄ C  trzeba pow ie
dzieć. że 31 p leb iscyt zakończył 
się w ie lk im  tr iu m fe m  ko la rzy  
G ry fa . N ie jes t. to przypadkow e 
zrządzenie losu, ale w  pe łn i za
służony sukces, poparty  ko n k re t 
nyrń i osiągnięciam i. W iększych 
n ie m ie li p rzedstaw icie le żad
nej z up raw ianych  u nas d y 
scyp lin . I  c iekawe w  ty m  jest 
to, że k ib ice  znają ko la rzy  (ta r

Dla trenera

1. W. Mosbauer 3. Z. Łakomy

Eugeniusza Ksola

Nagroda dziennikarzy
C Z ŁO N K O W IE  K lu b u  Dzien

n ika rzy  Sportow ych SD P R L w  
Szczecinie pos tanow ili u fu n d o 
wać sym boliczną nagrodę dła 
postaci najczęściej goszczącej na 
łam ach lo ka ln e j prasy, w  rad iu  
i TV , o k tó re j m ów iło  się i  p i
sało na jw ięce j, często k o n tro 
w ersyjn ie . Uznano, że w  m in io - 
nm  roku  osobą taką  b y ł trener 
I- lig o w y c h  p iłk a rz y  ■ Pogoni — 
Eugeniusz Kso l, k tó re m u dzien
n ikarze p rzyzn a li swo ją nagro- 
dą. ( js )

Półfinał PP

Niepowodzenia 
drużyn Pogoni
W  S P O T K A N IA C H  p ó łf in a ło w y c h  

P u c h a ru  P o ls k i w  p iłc e  rę c z n e j nile 
p o w io d ło  s ię  naszym  zespo łom , k tó  
re  n ie  a w a n s o w a ły  do d a lszych  
ro z g ry w e k . P i łk a r k i  P o g o n i w y s tę 
p o w a ły  w  E lb lą g u , g dz ie  w y g ra ły  
ze Slęzą W ro c ła w  26:22 (13:lil), z re 
m is o w a ły  z C ra c o v ia  23:23 (13:12) 1 
p rz e g ra ły  ze S ta rte m  E lb lą g  20:21 
(13:8). A w a n s  do f in a łu  u z y s k a ły : 
C ra co v ia  1 S ta r t .  Z espo ły  w  f in a 
le  zm ie rzą  się z R uchem  1 Zgodą 
B ie lszo w ice .

N ie  p o w io d ło  s ię  też  m ę s k ie j s ió
dem ce P o g o n i, k tó ra  na tu r n ie ju  w  
L u b lin ie  p rze g ra ła  w s z y s tk ie  sp o t
k a n ia . (m k)
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  (4*3-75) „B ia łe  m a ł
ż e ń s tw o ”  g. 19 (p ią te k , sobo ta  i  n ie 
d z ie la ); sobo ta  i  n ie d z ie la : „ P ie r 
śc ień  i  ró ża ”  g. 11; M U Z Y C Z N Y  
(889-02) s o b o ta : „K ró le w n a  Ś n ie ż k a ”  
g . 11; „ M ó j p r z y ja c ie l B u n b u ry ”  g. 
19.30; n ie d z ie la : g. 16; S A L A  PR Ó B 
(Z a m e k) sobota  i  n ie d z ie la : „E s k u -  
r ia l ”  g . 19.

g. 19-18 ; K L U B  K IE R U N K I —
M a r ia c k a  6/8 — „ H is to r ia  nasza m e 
da le m  p is a n a ”  — g. 17—29 (p ią te k ), 
g. 17—20 (p ią te k ) . ’w . t  
M U Z E A  w  sobo tę  i  n ie d z ie lę  o tw a r 
te  w  g. 10—16.

T E L E W I Z J A

K I N A
D E L F IN  (468-78) p ią te k  i  sobo ta : 
„O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś c i”  g. 
9. 11, 13.15, 15.45, 18. 20, U S A , 1. 15; 
n ie d z ie la : g. 15.45, 18, 20; C O LO S
S E U M  (458-18) — „U lt im a tu m ”  g. 15,
17, 19.15, p o i.,  1. 15 (p ią te k , so b o ta  i
n ie d z ie la ); K O SM O S (380-03) „E . T . ”  
g . 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30. U S A , 
1. 12 (p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la ); 
B A Ł T Y K  (733-35) „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 14.30. p q j.,  cz. I ;  g. 1«, 
cz. I I ;  „G a n d h i”  g. 17.30, an g ., I .  15 
(so b o ta  i  n ie d z ie la ); P O L O N IA  
(22-18-34) „K a ta s t ro fa  w  G ib ra lta rz e ”  
g . 15.30, 18.30, p o i.,  1. 15; sobo ta  I  
n ie d z ie la : „ K rz y ż a c y ”  g. 11. p o i.;  
„ K r ó lo w a  pszczó ł”  g. 14; „ K a ta s t ro 
w a  w  G ib ra lta rz e ”  g. 15.30, 18.30;
P IO N IE R  (475-02) „R e k s io  1 U F O ”  
g . 10; „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 11, 12.30; 
„ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g . 14, 16; 
„W id z ia d ło ”  g. 18, 20, p o i.,  1. 18 (p ią  
te k ,  sobo ta  i  n ie d z ie la ); H E T M A N  
(P o m o rza n y ) p ią te k :  „ B l is k ie  s p o tka  
n ia  I I I  s to p n ia ”  g. 16, U S A , 1. 12; 
„D z ię k i B o g u  ju ż  p ią te k ”  g. 18.30, 
U S A , 1. 15; n ie d z ie la : „ B l is k ie  s p o t
k a n ia  I I I  s to p n ia ”  g. 13.15; D R U Ż B A  
(356-05) p ią te k :  „O k n o ”  g. 17. 19, 
p o i.,  I. 18; Z A M E K  — „H a ir *  g. 17, 
19.15, U S A , 1. 15; s o b o ta : g. 16. 18.15; 
n ie d z ie la : g. 17; P R O M IE Ń  (374-95) 
so b o ta : „M u p p e ty  ja d ą  do  H o l ly 
w o o d ”  g . 14, 16. 18, a n g .; n ie d z ie la : 
g. 14, 16, 18; M A R S  — p ią te k  i  so
b o ta : „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 
16, p o i.,  cz. I I ;  „W e jś c ie  sm o ka ”  g.
18, 20, U S A , 1. 18; n ie d z ie la : g. 17, 
19; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  n ie 
d z ie la : „T o o ts ie ”  g. 17.15, 19.15, U S A , 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie d z ie la : 
„P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  g. 
16.30, 18.45, U S A , 1. 12; 1 M A J  (Ż y 
dów ce) n ie d z ie la : „ B y ł  ja z z ”  g. 18, 
p o i.,  1. 15; H U T N IK  (S to łczyn ) „ A fe  
ra  C o n c o rd e ”  g . 17, w ł. ,  1. 15; sobo
ta :  „B o c ia n ie  g n ia zd o ”  g. 12; „ P o r 
w a n y  p rzez  In d ia n ”  g. 13, N R D ; n ie  
d z ie ła : „ A fe r a  C o n co rd e ”  g. 17, w ł. ,  
1. 17; B A J K A  (P o lice ) „Ż a n d a rm  na 
e m e ry tu rz e ”  g. 16.30, f r . ,  1. 12; „Z n a  
c h o r”  g . 18.30, p o i.,  1. 12, cz. I  i  I I  
(p ią te k , so b o ta  i  n ie d z ie la ); B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) n ie d z ie la : „U c ie c z  
ka  n a  A te n ę ”  ang ., 1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) n ie d z ie la : „B l is k ie  
s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia ”  g. 16, U S A , 1. 
12; „D w o rz e c  d la  d w o jg a ”  g. 18, 
ra d ź ., 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
„ C h iń s k i s y n d ro m ”  U S A , 1. 15; n ie 
d z ie la : „C za -cza ”  w ęg., 1. 18; G R Y F  
(G ry f in o )  n ie d z ie la : „C o r le o n e ”  w ł. ,
I. 18; „P rz y g o d y  H u c k a  F in n a ”  
ra d ź .; R O B O T N IK  (P y rzyce ) p ią te k  
i  n ie d z ie la : „Z a g in io n y ”  U S A , 1. 15; 
„G rz e c h y  d z ie c iń s tw a ”  p o i.,  1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : „P s y  
w o jn y ”  U S A , 1. 18; „Z b ro d n ia  w  ta j 
dze”  ra d ź ., 1. 12; W E N U S  (G o le n ió w ) 
p ią te k  i  so b o ta : „S o b o w tó r”  ja p ., 1. 
15; IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie 
la :  „C z y  le c i z n a m i p i lo t ”  U S A , 1. 
12; D A R  (S ta rg a rd ) „O b c y  — 8 pasa
żer N o s tro m o ”  ang ., 1. 15 (p ią te k , 
sobota  i  n ie d z ie la ); C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „ Id e a ln a  p a ra ”  
U S A , 1. 15; „Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o r  
k u ”  f r .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )
K O R A B  — „C o la rg o l w  In d ia c h ”  g.
I I .  12; „W e ro n ik a ”  g. 13; B A Ł T Y K
— „P ie s k i i  k o t k i ”  g. 13; P O L O N IA
— „K rz y ż a c y ”  g. 11; „K ró lo w a
pszczó ł”  g. 14; P IO N IE R  — „R e k s io  
1 U F O ”  g. 10; „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 
11. 12.30; H E T M A N  ..S traż po ża r
n a ”  g. 12; Z A M E K  — zes taw  h a le k  
g. 11. 12. 13; M A R S  M iś  u k ró la  
p ta k ó w ”  g. 11; P R O M IE Ń  — ..Zacza 
ro w a n e  p o d w ó rk o "  g. 12; S / M  *.R \G  
D O W E  - „P ie s , k o t  i n l ^ a k ”  g. is ; 
„S zczę ś liw e  d n i M u m in k ó w ”  <r . 16: 
P R Z Y J A Ź Ń  „W ie lk a ,  w iększa ,
n a jw ię k s z a ”  g. 15; i  M A J  — „A d a ś  
I  O la ”  g . 15; „ C z a r c i  p a n c e rn i i 
p ie s "  g . 16.15; H U T N IK  - ..B o c ia 
n ie  g n ia z d o ”  g. 16; B A J K A  ,,R aL 
ła d a  o  ka p rvśn e .i k ró le w n ie ”  g. ]?; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  ..B a jk a  o p o w ie 
dz ia n a  n o c ą " ; ..T rze c i k s ia *ę ” ; Z A 
T O K A  — „P ie k ie ln e  p rz y g o d y ”  g. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in 
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  l  —
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne — g. 
9—15.30; S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu k a  
po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu 
ka  P o m o rza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o r
ce lana  g. 9-15.30; W A Ł Y  CH R O 
BR E G O  3 — In s tru m e n ty  i  pom oce 
n a w ig a c y jn e : G osp o d a rka  m o rska  
na  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945 1970 — 
g. 9 15.30; P I.A C  R Z E P IC H Y  — Od
d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  — D z ie je  Szcze
c in a  od X  w ie k u  do  w spó łczesnośc i; 
Nasz Szczec in  — d o k u m e n ty  35-le- 
c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śred n ie g o  
w  S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i d y r .  Ja 
n in y  S zc z e rs k ie j; D z ie je  fo r t y f ik a c j i  
S zczec ina ; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  na 
M o ra w a c h  w  ś w ie tle  badań a rch e o 
lo g ic z n y c h  g. 9 15.30; Z A M E K  R W A  
— „B a n d e r ia  P o lo n o ru m ”  D. I .  
P rz y b y ls k ie j;  Rzeźba i  m eda le  S ta 
n is ła w a  B iż k a ; W v s ia w a  p la s tyczn a  
tw ó rc z o ś c i lu d o w e j i  a m a to rs k ie j —

P R O G R A M  I
15.50 N U R T  — K s z ta łto w a n ie  p o ję ć .
16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  d z ie c i — 
„ M a js te rk le p k a ” . 16.55 D la  d z ie c i — 
„ P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 W ia d o 
m ości. 17.30 T e le -g o ł. 18 „B e z  p ró 
b y ” .  19 D o b ra n o c . 19.10 „ N ie  t y lk o  
d la  w ę d k a rz y ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
„ M o n ito r  rz ą d o w y ” . 20.30 F i lm  radź. 
„O d w ie c z n y  ze w ” . *1.30 K o m e n ta 
rze. 22.05 S p ra w a  d la  re p o r te rs .  22.45 
F i lm  T V P  — „W  d o m u ” . 23.25 W ia 
dom ości.
P R O G R A M  I I
17.30 „T e le s k o p  s ta ro ż y tn o ś c i” . 18 
„ T o  trze b a  w y m y ś lić ” . 18.30 K r o n i
k a  ( lo k .). 19 P obocza s p o rtu . 19.20 
P rz e b o je  „ D w ó jk i " .  19.30 D z ie n n ik . 
20 „ z  d y m k ie m  c y g a ra ” . 20.15 „P rz y  
szła  baba do  le k a rz a ” . 20.45 M ag. 
f i lm ó w  dok . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 
G a le r ie  św ia ta  — M u z e u m  ro s y j
s k ie  w  L e n in g ra d z ie . 21.55 W ie czó r 
w  te a trz e  — „ Ig ra s z k i t r a fu  i  m i
ło ś c i” . 23.25 W iadom ośc i.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6, 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na 
d z ia łce . 9 S o b ó tka . 10.30 W ia d o m o śc i. 
10.40 S z tu k a  T V  — „S z a lo n a  G re ta ” .
12 „N o w o ro c z n a  p a s to ra łk a ” . 12.30 
M ag. p o lo n i jn y .  12.55 P o ra d n ik  r o l 
n ic z y . 13.20 P o d róże  bez b ile tu .  14 
P ro g ra m  w o js k o w y . 14.30 „ P o r t r e 
t y ”  — p ro f. M ic h a ło w s k i.  15 W ia d o 
m ości. 15.15 T V  lis ta  p rz e b o jó w . 15.55 
„P Z U  in fo rm u je ” . 16.05 F i lm  r a d ź .— 
„C z a ro d z ie je ” . 17.15 P ro g ra m  d o k u 
m e n ta ln y . 17.30 S p o r t. 18.20 Pegaz. 19 
D o b ra n o c . 19.10 M ag. le ś n y . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F i lm  — „D ro g a  sm o
k a ”  z B ru c e  Lee . *1.40 „ N a  ż y w o ” .
22.10 S p o rt. 22.35 K a b a re t O lg i L i 
p iń s k ie j.  23.25 F i lm  f r .  „S ło d k ie  w y 
z n a n ia ” .
P R O G R A M  I I
13 W ia d o m o śc i. 18.16 F i lh a rm o n ia  w  
„ D w ó jc e ” . 14 D la  d z ie c i — „P o d ró ż e  
na  ta ś m ie ” . 15 „ W  60 m in u t  d o o ko 
ła  ś w ia ta ” . 16 W id e o te k a . 16.30 
E xp ress  re p o r te ró w . 17 W e jś ć  w  
o rb itę .  17.20 „ B ia ły  szam an”  ( I )  — 
s e r ia l p ro d u k c j i  ZS R R  reż. A n a to l i j  
N ito c ą ju n - 18.30 „ Im io n a  u l ic  — 
u lic a  P o k o ju ”  ( lo k .) .  19 N a  a n te 
n ie  „ D w ó jk i ” . 19.15 G ość „ D w ó jk i ”

M a c ie j Ł u k o w s k i.  19.30 D z ie n n ik
(d la  n ie s łyszą cych ). 20 F i lm y ,  k tó re  
w a r to  zobaczyć. 21.15 T y d z ie ń  w  po 
l i ty c e . 21.30 Ś w ia t Ja n a  B łyszcza ka .
21.55 F ilm  f r . - w ł .  —  „B a rb a re l la ” .
23.25 W ia d o m o śc i. 23.80 G a le r ie  i  
a r ty ś c i:  drzew ’o  i  s ło w o  — S ta n is ła w  
R o m a n ia k . 0.10 „ N a tu r y ś c i"  — f i lm  
W FO .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I  ^
6 i  6.30 T T R . 7 „ W  na sze j ro d z in ie ” . 
7.45 „ P o  g o sp o d a rsku ” . 8.20 „ T y 
d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k . 10.30 W ia d o m o ś
c i. 10.35 „P rz y g o d y  ro ś l in ” . 11.05 
E s tra d a  fo lk lo ru .  11.25 K r a j  za m ia 
s tem . 11.50 „S ie d e m  a n te n ” . 12.50 T V  
k o n c e r t  życzeń . 18.35 W s p o m n ie n ie  
o  S t. B a liń s k im . 14.15 T e a tr  M ło d e 
go W idza  — „W ie rs z e  o  k o ta c h ” . 15 
W ia d o m o śc i. 15.15 L o s o w a n ie  D uże 
go  L o tk a . 15.25 T e le tu rn ie j p u b lic y 
s ty c z n y . 16 F i lm  ra d ź . — „C z a ro 
d z ie je ”  (2). 17.20 T e le tu rn ie j p u b l.  (2).
18.10 A n te n a . 18.50 W y s tą p ie n ie  am ba 
sado ra  n a d z w y c z a jn e g o  1 p e łn o m o c
nego R e p u b lik i K u b y . 19 W ie c z o ry n 
ka . 19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  a u s t r a l i j 
s k i — . .P ik n ik  pod  w iszącą  s k a łą ” .
21.55 K lu b  m ię d z y n a ro d o w y . 22.85 
W ia d o m o śc i. 22.40 S p o rt.
P R O G R A M  I I
9.30 F ilm  — „ P ik n ik  p od  w iszącą  
s k a łą ”  (d ía  n ie s łyszą cych ). 11.20 P ro 
g ra m  w o js k o w y . 11.50 W ia d o m o śc i. 
12 „K w a d ra n s  z h e jn a łe m ”  — G a lo p  
do  „ H a w e łk i” . 12.15 ReD. „P o n ła to s z -  
cza k ” . 12.50 Gość D w ó jk i.  13.00 M o ja  
m u z y k a  Tadeusz Ż m u d z iń s k i. 13.30 
. .K w ia ty  p o ls k ie ”  — f i lm  d o k . — 
K in o —O k o . 14.30 ..B ia ły  szam an”  (2) 
s e r ia l p ro d  ZSRR. 15.45 „T e n  c a ły  
p o ls k i r o c k ” . 16.30 J u t r o  p o n ie d z ia 
łe k . 17.10 G o dz ina  z O . Ł u k a s z e w i
czem . 18.05 F i lm  f r .  — „C z ło w ie k  z 
S uezu” . 19 ..B ogow ie  z 4 s tro n  ś w ia 
ta ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s lvszn - 
oych). 20 T u r n ie j  4 S ko czn i. 21 K a r t 
k i z p o d ró ż y  — E w a  f in ie ź a n k a . **.30 
..M azow sze w  K o re i” . *2 W ia d o m o ś
c i. 22.05 F ilm  T V  ang. — „E lż b ie ta  — 
k ró lo w a  A n g li i” .
U W A G A : T v  zastrzega sobie z m ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.25 „O d  
s tó p  do  g łó w ” . 16.50 G im n a s ty k a . 
17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  h iszp . „C e rv a n 
tes ” . 18.30 P o l. f i lm  d o k . — „ W y r o 
b y  z b u rs z ty n u " .  18.50 T V  dz iec ięca . 
19 P ro g ra m  p o p u la rn o n a u k o w y . 19.25 
P rognoza  p o g o d y , k ro n ik a .  20 K o 
m e d ia  — „ T r z y  ro zko szn e  s io s try ” .
21.55 F i lm  d o k . 22.20 K ro n ik a .  22.35 
F ilm  f r . - w ł .  — „ D u b le r " .  9.10 W ia 
dom ośc i.
P R O G R A M  I I
16.05 P ro g ra m  r o z ry w k o w y .  16.30 
F i lm  p o i. „S k a rb  k a p ita n a  M a r te n -  
sa” . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie 
c ięca . 18 „P io s e n k i w  ś n ie g u ” . 18.55 
W ia d o m o śc i. 19 M u z y k a  f i lm o w a . 20 
F ilm  ang. „ B u k ie t " .  21.20 „B a łw a 
n e k ” . 21.40 K ro n ik a .  22 M a g a zyn  k u l  
tu ra ln y .  22.45 F i lm  ja p . — „B a lla d a  
o  N a ra y a m ie ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie 
c i /  10.30 F i lm  — „ T r z y  ro zko szn e  s io  
s t r y ” . 12.25 W ia d o m o śc i. 12.39 „O s ta t
n i d z ie ń " .  12.55 Z e s p o ły  ś w ia ta . 13.55 
W ia d o m o śc i. 14.05 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 15.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
17 O p o w ie d z  o  s w o ic h  z w ie rz ę ta c h .
17.30 W ia d o m o śc i. 17.40 S p o r t. 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 F i lm  TV — „W ie k

c h iru rg ó w ” . 19.25 K ro n ik a ,  p ro g n o 
za p o g o d y . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
21.30 F i lm  w ł.  — „O g ie ń  na p u s ty 
n i ” . 23.15 K ro n ik a .  23.30 D ix ie la n d  w  
D reźn ie .
P R O G R A M  I I
11 B a jk a  d la  d z ie c i. 16.05 „P rz e ż y te  
s n y ” . 16.20 F i lm  CSRS — „ A l ib i  w  
w o d z ie ” . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  
dz iec ięca . 18 P o ls k i f i lm  T V  — „W  
p u s ty n i i  w  p u szczy” . 18.55 W ia d o 
m ości. 19 „ E rm ita ż ” . 19.30 „N a  m a łe  
p ó ł g o d z in y ” . 20 F i lm  be lg . „G d y b y  
m am a w ie d z ia ła ...” . 21.30 K ro n ik a .  22 
U tw o ry  p o e ty c k ie  J . W. G oethe . 
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a .  10 i  10.30 W id o w is k a  
d la  d z ie c i. 11 P ro g ra m  m u zyczn y . 
12.35 „ P a r k i  i  o g ro d y  w  N R D ” . 12.50 
W ia d o m o śc i. 13 S p o rt. 15.30 W id o w i
sko  d la  d z ie c i. 16 W iadom ośc i. 16.10 
F i lm  f r . - w ł .  — „F a n to m a s  k o n tra  
In te r p o l” . 17.40 S p o r t. 18.50 T V  d z ie 
c ięca . 19.25 P ro g n o za  p o g o d y , k r o 
n ik a .  20 F i lm  U S A . 22.55 K ro n ik a .  
23,10 F i lm  — „T e le fo n  110’ . 0.40 W ia 
dom ości.
P R O G R A M  I I
11 B a jk a  d ła  d z ie c i. 12.40 „M e k s y k a n  
ska m o z a ik a ” . 13 F e s tiw a l M ło d z ie ż y  
N R D . 14.20 S z tu k a  T V  — „J e d z ie m y  
do G o e r litz ” . 15.30 F i lm  radź. — „D o  
sp rze d a n ia  s k ó ra  n ie d ź w ie d z ia ” . 16.35 
R adź. f i lm  d o k . 17.05 „ H is to r ia  je d 
nego d u e tu ” . 17.25 „D la c z e g o  z w ie 
rz ę ta  n ie  chcą g ra ć ” . 17.30 F ilm  a n i
m o w a n y . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  
dz iec ięca . 18 F i lm  ju g .  — „ A w a n tu r 
n ic y  1 re b e lia n c i” . 18.55 W ia d o m o ś
c i. 20 F r. f i lm  — „U p a d e k  gen iusza ” . 
21.15 S tu d io  D rezno . 21.30 K ro n ik a .  
*2 F i lm  T V  „S p ra w a  F e lic j i  L a n 
g e r ” .

R A D I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I; 16, 1«, 19, 20 , 22. 23. 
R e la c je  z o b ra d  S e jm u : 16, 19.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i.  17.25 D y s k re tn y  u ro k  
f r a n c u s k ie j p io s e n k i. 18.05 G o rą cy  
te m a t. I8ns  W  p o s z u k iw a n iu  u lu 
b io n e j m e lo d ii.  19.20 G ra  zespół 
A le x  B a n d . 19.30 R ad io  dsaiecloin: 
Z ie lo n a  p ó łm e tk a . 20.10 K o n c e r t  ży 
czeń. 20.40 W ie rsze  d la  c ie b ie . 21.15 
M u z y k a  b a ro k u . 22.25 R e p e tyc je  z 
tezzu  po lsk ie g o . 23.10 P a n o ra m a  
» w ia ta . 23.39 K o n c e r t  życzeń od ro -  
d a k ó w  z z a g ra n ic y .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.45, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
M is trz o w ie  ró ż n y c h  in s tru m e n tó w .
15.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 
16.50 „J e d y n y m  w y jś c ie m  je s t 
ś m ie rć ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 U T S K . 17.40 A u d y 
c ja  m u zyczn a . 18 „C o  n ies ie  d z ie ń ” .
18.30 K lu b  s te reo . 19.30 W ie czó r w
f i lh a rm o n ii .  20.50 W ie czo rn e  r e f le k 
s je . 20.55 P rzed  S y lw e s tre m  84. 
*1.30 L ite ra tu ra  i  m u zyka . 21.35 
N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 T e a tr  PR 
- -  M a r ia  N u ro w s k a  „G ó ra ” . 22.10 
P ły ta  ro k u  1984. 23 „M o rz e , m o
rz e ...” . 23.20 P o la cy  na p ły ta c h
ś w ia ta  — B o g d a n  P a p ro c k i. 24 P ły 
ta  ro k u  84. 0.45 M in ia tu ra  l ite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I

k i .  19.20 „P o ś re d n ik  m a try m o n ia l
n y ” . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.35 W ie czo rn e  re f le k s je . 21.40 „ L i 
te ra tu ra  i  m u z y k a ” . 21.45 T e a tr  PR
— „ B a r t ło m ie j  F a r ra r ” . 22.15 P ły ta  
ro k u  84. 23 „M o rz e , m o rze ...” . 23.20 
P ły ta  ro k u  84 . 0.45 w  z im o w y m  na 
s tro ju .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„Z a w ó d  — k o b ie ta ” . 9.05 P o  p ro s tu  
o nas. 9.20 M a ła  p o ra n n a  m u zyka . 
10 „K a r ie r a  N ik o d e m a  D y z m y ” . 10.30 
Z ło te  la ta  sw in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie
— to  p o s łu c h a jc ie . 11.15 W o k ó ł m u 
z y k i la ty n o s k ie j.  11.50 „ D z ie n n ik i” .
12.05 W  to n a c j i  T r ó jk i .  13 „Z a w ó d  — 
k o b ie ta ” . 13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w k i.  
14 Boże N a ro d ze n ie  w  m u zyce  b a ro 
k u . 15.05 „W s z y s tk ie  d ro g i p ro w a d zą  
do N a s h v il le ” . 15.45 P o d ró że  re p o r
te ró w . 16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .
18.05 S p o rt. 19 P a m ię tn ik  p o to c z n y  — 
g ru d z ie ń  84. 19,30 T ro c h ę  sw in g a ...
19.50 „ D z ie n n ik i” . 20 L is ta  p rze b o 
jó w . 22.15 T e a trz y k  — „Z ie lo n e  O ko ”
— „ P ó ź n ie j” . 23 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 17. 18.30 *3.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta  — T e b y  czy  K a r -  
n a k . 7.30 S łu c h a m y  zespo łu  „C h a ł-  
t u r n ik ” . 7.46 Jęz. a n g ie ls k i.  7.55 M u 
z y c z n y  s u p le m e n t. 8.10 C z ło w ie k  w 
sw o im  „ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w 
ka . 9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  
p rz e b o jó w . 9.30 z g a d n ij ,  sp ra w d ź , od 
p ow iedz . 10 Z e  s ta rego  g ra m o fo n u .
10.30 V adem écum  s łó w  i  znaczeń. 11 
M agazyn  R o zg ło śn i H a rc e rs k ie j.  12.10 
P o ls k ie  zespo ły  in s tru m e n ta ln e . 12.28 
B iu ro  lis tó w . 12.30 „C z ło w ie k ,  k tó 
r y  z a b ił ś m ie rć ” , ta z ło ta  se ria  
C la u d ia  A r ra u a . 14 O k u l tu r ę  s łow a . 
14.20 Ś p ie w a  A n d rz e j R o s iew icz . 14.30 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy . 14.45 
„P ia n o  fo r te ” . 15 T e a tr  d ła  M ło d z ie 
ży  — „Z w y c z a jn e  życ ie  E d y ty  N e l
son” . 15.40 M u z y k a  n a s to la tk ó w . 18.05 
Z  m ik ro fo n e m  po k r a ju .  17.05 P e j
zaż p o ls k i.  17.20 „L u d z ie ,  e p o k i, o b y  
cza ję ” . 18 W a rs z a w s k i ty d z ie ń  m u 
zyc z n y . 19 P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a 
n y . 19.40 Jęz. fra n c u s k i.  19.55 O rk ie 
s tro w e  g ra n ie . 20.20 W ie c z ó r ze s łu 
c h o w is k ie m  —■ „ K r ó l  w  k r a ju  ro z k o 
szy” . 21.33 K u lis y  scen ł  scenek.
21.50 S ło w o  o k u ltu rz e . 22 S p o tk a n ie  
z re p o rta ż e m  — „O g ro m n y  ś w ia t  K a  
z im ie rz a  M a n e ra ” . 22.25 H is to r ia  k ra  
k o w s k ie g o  ja z z u . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 S p o tk a n ie  ze Z b ig n ie 
w e m  W o d e c k im . 23.30 R o zm o w y  in 
ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 19, 20, 23.
7.30 Czas i  lu d z ie . 8.30 M o s k w a  z me 
lo d ią  l  p io s e n k ą . 9 M a g . w o js k o w y . 
10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  w  Ł o d z i.
10.30 T e a tr  d la  D z ie c i — „D o ro ś l i  ju ż  
ta c y  są” . 11 K o n c e r t w  n ie d z ie ln e  
p rz e d p o łu d n ie . 12.05 W  sam o p o łu d 
n ie . 12.45 M uzyczn e  nowośTci ty g o d 
n ia . 13 P rze g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 
K la s y c y  o p e re tk i.  14 M a g a zyn  m ię 
d z y n a ro d o w y . 14.20 W  k i lk u  ta k ta c h , 
w  k i lk u  s ło w a ch . 14.30 „ W  Je z io ra 
n a c h ” . 15 K o n c e r t  życzeń. 16 z  d z ie 
jó w  k a b a re tu . 17 M a g a zyn  m u zycz 
n y  „ R y tm ” . 18 D ia lo g i h is to ry c z n e .
18.15 ś w ia t  m u z y k i.  19.10 K o n c e r t 
na  je d e n  g łos — M ic h a e l Jackson .
19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ G d y  śn ieg 
z a ta ń c z y ” . 19.50 ś la d e m  n a szych  In 
te rw e n c ji .  21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y .

21.30 G w ia z d y  i  le g e n d y  O p e ry  W a r 
sza w sk ie j. 22 T e a tr  P R  — „P rz e d  
S a la m in ą ” . 23.15 Ś w ia t w  ty g o d n iu .
23.30 K o n c e r t życzeń od ro d a k ó w  *  
z a g ra n ic y .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.55. 21.
7.05 Q uod  ü b e t .— c z y li co  k to  lu b i.  
7.40 Z a  ro g a tk a m i. 8 A u d y c ja  m u 
zyczna . 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.45 
K o n c e r t  w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .
9.15 M ag . l i te ra c k i.  10.15 „W a rs z a w 
s k ie  m u z y ” . 11.20 P o ra n e k  z m uza 
m i. 12 P ocz ta  D w ó jk i.  12.10 M u z y k a  
d la  k o le k c jo n e ró w . 13.05 N ie d z ie ln y  
K o n c e r t  O rk ie s t r y  P a ry s k ie j.  13.58 
P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .  14.15 H e n 
r y k  v o n  K le is t  — „M a rk iz a  O ” . 15 
R e c ita l c h o p in o w s k i M a r ty  A rg e r ic h .  
15.38 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 15.35 P io 
s e n k i na  te le fo n . 17.05 Z a k łó c e n ia  
o d b io ru . 18 G. B iz e t — „C a rm e n ” . 
21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w . 22.18 
W ie c z ó r p ły to w y . 0.15 W  św ie c ie  k a  
m e ra lis ty k i.
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i. 8 » # ra -  
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 
K o m u  p io se n kę ... 8.45 K ą ty  w id z e 
n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  '0  „ T y lk o  5# 
m in u t ” . 10.50 R o k  p rz e m in ą ł. 11 
P od d a c h a m i P a ry ż a . 11.25 „ J a łta  
1945 r o k ” . 12 R e c ita l F r ie d e r ic a  L o -  
deon . 12.50 R o k  p rz e m in ą ł. 13.05 N ie c h  
g ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  R o b e r
ta  S a ta n o w sk ie g o . 14.15 N o w a  p ły ta  
zespo łu  G lass M useum . 15 Ż y c ie  na  
gorąco . 15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je .
15.50 R o k  p rz e m in ą ł. 16 D z ie ła , in te r 
p re ta c je , n a g ra n ia . 17 P o w ię ksze n ia .
17.30 S ta re  i  no w e  n a g ra n ia  T ró jk o 
w e. 18 „T a je m n ic a  m a h o n io w e j sza
f y ” . 18.22 W a r ia c je  na  te m a t. 19.05 
L is ta  p rz e b o jó w  d la  o ld b o y ó w . 21 
„M iło s n e  p ie ś n i P e tro n iu s z a ” . 21.20 
M uzyczne  p o r t re ty  — A d a m  M a k o - 
w ic z . 22 R o zm yś la n ia  p rze d  p ó łn o c ą ,
22.10 M is trz o w ie  Ja n a  S ebas tiana .
22.50 R o zm yś la n ia  p rzed  p ó łn o cą . *3 
Z a p ra sza m y  d o  T r ó jk i  — L io n e l 
H a m p to n  w  N e w p o r t  1967 r .  *3.50 '  
„H u m o re s k i e ro ty c z n e ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju . 8 K le j  
n o ty  m u z y k i i  s ło w a . 8.20 A n e g d o ty  
i  fa k t y  — „ W  sa lo n ie  i  k u c h n i” . 8.50 
P a s to ra lle  s ta ro p o ls k ie . 9 T ra n s m is ja  
m szy  rz y m s k o k a to l ic k ie j z  ko śc io ła  
św . K rz y ż a  w  W a rsza w ie . 10 R e c ita l 
o rg a n o w y . 10.30 K ra jo b ra z y  h is to 
ryczn e . 10.50 R o zg łośn ia  H a rc e rs k a .
12.10 Z a g a d k i m uzyczne . 12.30 W y 
p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 P ieśń  ro 
m a n ty c z n a . 13.45 D o ro ś li o  h a rc e r
s tw ie . 14 U ch e m  Ib isa . 14.30 z  m u 
z a m i p od  rę k ę . 15 T e a tr  K la s y k i d la  
M ło d z ie ż y  — S o fo k le s  — „ A n ty g o 
na ” . 16 S o c jo lo g ia  i  ż yc ie  po toczne .
16.05 Z  d z ie jó w  O rk ie s t r y  L u b e ls k ie j 
F i lh a rm o n ii .  17.05 „D a w n y c h  za b a w  
cza r” . 17.50 M o te ty  na  Boże N a ro 
dzen ie . 18 P . S ka rg a  — „K a z n o d z ie 
ja  k ró le w s k i” . 18.3Ó M o ty w y  k o lę d o 
w e  w  m u zyce  p o ls k ie j.  19 A l fa  t  
O m ega. 19.35 E cha  fe s t iw a li  i  k o n 
k u rs ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r 
m u z y k i i  m y ś li — „P rz e d  o s ta tn ią  
no cą ” . 22 R e fle k s je  i  rezonanse m u 
zyczne . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  28 
S łu c h a m y  zespo łu  Q u in c y  Jonesa.
23.10 M a g a zyn  P u b lic y s ty k i K u l tu r a !  
n e j.

! > T n l o r i n a ? € n v >

15.05 R o c k  po  p o ls k u . 15.45 K la k s o n .
16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  17.30 Po
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a 
c je  sp o rto w e . 19 „K a r ie r a  N ik o d e 
m a  D y z m y ” . 19.30 T ro c h ę  sw in g a .
19.50 „D a ie rm iik ii” . 20 T ró j-d ż w ię k .  
20.45 K lu b  T r ó jk i  „N a jle p s i z n a j
le p szych ” . 21 T rz y  k w a d ra n se  ja z 
zu . 21.45 K lu b  T ró jk ii.  22.15 Ś p ie 
w a ć  poez ję . 22.45 U tw o ry  l i te ra c k ie  
na  scen ie . 23 Z ap ra sza m y do T r ó j 
k i .  23.50 ..H u m o re s k i e ro ty c z n e ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14.25 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 1S.30 
„M ię d z y  n a m i”  16 L e k tu ry  n as to 
la tk ó w : ..W ysoka  fa la ” . 16.10 In 
s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z ry w k o 
w e j.  16.30 W id n o k rą g . 17.05 K o n c e r
t y  in s tru m e n ta ln e . 18 M a gazyn  
„M o je  h o b b y ”  18.20 M uzyczne  
h o b b v . 18.40 S tu d io  e k sp e rtó w . 19.40 
J. a n g ie ls k i 19.55 O tw ó rczo śc i d la  
d z ie c i. 20.20 ..Ś w ia t -  84 r . " .  22 Na 
.skrzyd łach  n ie śn i. 22.50 „R o k  Dol
s k i”  23 M u z y k o te ra p ia . 23.30 C z ło 
w ie k  i  n a u ka .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6. 7. 8. 9. 10. 12.05. 
14, 16, 19, 20. 22. 23.
8 40 Ż o łn ie rs k i zw ia d . 9 C z te ry  n o ry  
ro k u . 10.30 „K s ię g a  z San M ic h e le ” .
11.05 K o n c e r t p rzed  h e jn a łe m . !245 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.20 P io s e n k i z 
B e lg ra d u . 13.30 K o n c e r t re k la m o w y .
14.05 M ag. m u z y c z n y  „R y tm ” . 14.55 
P ię ć  m in u t o  f i lm ie .  16.05 M e rk u 
r iu s z  rz ą d o w y . 16.30 K o n c e rt życzeń.
17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 M u 
z y k a  z f i lm o te k i.  18 „M a ty s ia k o w ie ” . 
18.30 G ra n ie  ja k  z n u t.  19.20 M in i-  
re e ita l.  19.30 R a d io  dz iec iom  — „S u 
p e łe k ” . 21.05 T y g o d n ik  k u ltu ra ln y .
21.25 ..B a l a b s o lw e n tó w ” . 22.25 N a 
ro c k o w ą  n u tę  23.10 P a no ram a św ia 
ta . 23.30 K o n c e r t życzeń.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 13, 17, 21.30, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  13. 21.
8.10 S te re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  p o l
s k ie j p io s e n k i. 8.30 P o ra n n a  se rena 
da. 9 „M o rz e , m o rze ...” . 9.20 M u z y 
ka , k tó rą  lu b ią  n a s i goście. 0.50 „ J e 
d y n y m  w y jś c ie m  je s t ś m ie rć ” . 10 Go 
d ż in a  m e lo m a n a . 11 Z aw sze po  je d e 
n a s te j. 11.10 „Z a  trz y d z ie ś c i pa rę  
la t ” . 11.30 T y d z ie ń  w  s te reo . 12 
S z ta fe ta  o rk ie s t r .  12.25 W  s tro n ę  ja z 
zu . 13.05 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o  
w a . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 
A lb u m  o p e ro w y . 14 „C o  je s t g ran e ? ”  
—  p y ta n ia ,  o d p o w ie d z i, n a g ro d y . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
16.50 „Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik .  17.20 S p o tk a n ie  z ro d z in 
n y m  p o r te m . 18 Ze ś w ia to w e j e s tra 
d y . 18.10 T y d z ie ń  na  zaeh. W y b rz e 
żu . 18.30 M u z y c z n a  g a le ria  D w ó j-

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O TĘ  s k le p y  spożyw cze 
czyn n e  będą od  godz. 6 do 17. 
S k le p y  rm ę sn o -w ę d lin ła rs fc ie  od  9 
do  18, ry b n e  od  9 do  18, m onopo
lo w e  od  13 do  18, w a rz y w n o -o w o 
cow e  o ra z  s p o żyw czo -ro in e  od  9 
do 18, c u k ie rn ic z e  PSS „S p o łe m ”  
i  p r y w a tn e  c u k ie rn ie  od 10 do 18.

S k le p y  p rze m ys ło w e  czynne  od  
11 do 1« o raz  sk le p  „P o ls re b ro ”  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  c z y n n y  
od  11 d o  19.

K io s k i „R u c h u ”  czynna  ca ła  sieć 
od 6 do 15 o raz  d y ż u rn e  do 18 p rz y  
a l.  W y z w o le n ia  29. a l. W yz w o le n ia  
ró g  P io tra  S k a rg i, a l. W o js k a  P o l
sk iego  ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  K a ro la  
M ia r k i  ró g  K u  S ło ń cu . M ic k ie w i
cza ró g  B rzo zo w sk ie g o . B u d z iszyń - 
s k ie j,  E m i l i i  G ie rcza k , pL H o łd u  
P ru sk ie g o , w  P o lica ch  na p l.  C h ro 
b rego . na os S ło n e czn ym , o ra z  na 
D w o rc u  G łó w n y m  P K P  (od  5 do 
22) .

W  N IE D Z IE L Ę  czyn n e  będą D e łik a  
’.esy p rz y  a l.  Jednośc i N a ro d o w e j 
47 od 9 do  13; D e lik a te s y  p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  6 od  13 do  17. sk le p  
m o n o p o lo w y  p rz y  a l. B o h a te ró w  
W a rsza w y  104 od 13 do 17. c u k ie r 
n ie  p ry w a tn e  od 10 do  18. sk le p  
..P o ls re b ro ”  p rz y  a l. W o js k a  P o l
sk ie g o  c z y n n y  od  11 do 17.

K io s k i ..R u ch u ”  cz y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i od 8 do  14 o ra z  d y ż u r 
ne do godz. 18 ta k  Jak w  sobotę .

W  P O N IE D Z IA .Ł E K  czyn n e  będą 
s k le p y  spożyw cze  w ''ty m  w a rz y w n o -  
o w o co w e  do godz. 17. S k le p y  m ięs- 
n o -w ę d lin ia rs k ie  od  9 do  17, ry b n e  
od 9 do  16. m o n o p o lo w e  od 13 do 
17. s k le p  m o n o p o lo w y  n o c n y  p rz y  
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  I ł  c z y n n y  od 
22 do 5 ra n o . S k le p y  b ra n ż y  p rze 
m y s ło w e j cz y n n e  od  9 do 15.

K io s k i „R u c h u ”  cz y n n e  do  godz. 
17 o ra z  d y ż u rn e  do  19 p rz y  a l.  W y 
z w o le n ia  29. a l. W o js k a  P o lsk ie g o  
ró g  J a g ie llo ń s k ie j,  K o ł łą ta ja  ró g  
a l. W y z w o le n ia , p l.  H o łd u  P ru 
sk ie g o  o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  
P K P  od  5 do  20.

1 s ty c z n ia  1985 r .  s k le p y  b ra n ż y  
p rz e m y s ło w e j i  sp o ż y w c z e j n ie 
czynne .

K io s k i „R u c h u ”  — ca ła  s ieć n ie 
czyn n a  z w y ją tk ie m  d y ż u rn y c h  
c z y n n y c h  od 8 do 15 p rz y  a l. W y 
z w o le n ia  29. p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  4 
na D w o rc u  G łó w n y m  P K P  od 7 
do 22,

2 s ty c z n ia  — s ieć h a n d lo w a , ga
s tro n o m ic z n a  i  u s łu g o w a  — czyn n a  
n o rm a ln ie , z w y ją tk ie m  s k le p ó w  
m ię s n y c h , ry b n y c h  i  d z ia łu  spo
żyw czego  w  „O d z ie ż o w c u ” .

P O C Z T A

W  S O B O TĘ  ca łą  dobę c z y n iły  bę 
d z ie  te le g ra f i  te le fo n  p rz y  ą j.  
N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  na  D w o r
cu  G łó w n y m  P K P . P ozosta łe  u rz ę 
d y  c zyn n e  od 8 do  13 p rz y  u l.  
D w o rc o w e j 20. P o c z to w e j 5. a l W y 
zw o le n ia  70. M ic k ie w ic z a  120. S trz a -  
ło w s k ie j 46, D u b o is  9. K ra k o w 
s k ie j 19. Z e g a d ło w icza  12. A . K r z y -  
w o ń  10. M e ta lo w e j 30. B o h a te ró w  
W a rsza w y  55. S to łc z y ń s k ie j 149, 
S zcze c iń sk ie j 21. J a ro w ita  9. B a t. 
C h ło p s k ic h  79. B a łty c k ie j 38. p l.  
D z ie rż y ń s k ie g o  1. w  Z a ło m iu . W il
c z e j 13. a l.  W o js k a  P o lsk ie g o  3S, 
M ilc z  a ń sk  le j 1. S z k o ln e j 11. W ło 
ś c ia ń s k ie j 1. C h o p in a  26. w  F o li-  \  
cach  p rz y  u L  G ru n w a ld z k ie j 18 
o ra z  p rz y  u l.  P ia s tó w  5 (od 9 do 
M ).

W  p o n ie d z ia łe k  i  w to re k  ca łą  do
bę c z y n n y  będzie  te le g ra f  l  te le 
fo n  p rz y  al. N ie p o d le g ło ś c i 41/42 
o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  P K P . 
U rz ę d y  p rz y  a l. P ia s tó w  13, Z a
m k n ię te j 2. W il lo w e j 8 i  M a ło p o l
s k ie j 17 — w  p o n ie d z ia łe k  o k re s o 
w o  n ie czynne .

K O M U N IK A C J A

W  S O B O TĘ  ś ro d k i k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j będą k u rs o w a ły  w g  ś w ią 
te czn ych  ro z k ła d ó w  Jazdy.

W  p o n ie d z ia łe k  ś ro d k i k o m u n ik a 
c j i  m ie js k ie j będą k u rs o w a ły  w g  
pow szedn iego  ro z k ła d u  Jazdy z 
ty m ,  że na lin ia c h  tra m w a jo w y c h  
na- 1. 3. 4. 5. 6. 7 i  9 o ra z  na l i 
n ia c h  a u to b u so w ych  n r  53. 55, 58, 
62, 67. 69, 71 i 102 c zę s to tliw o ść  
k u rs o w a n i^  w  o k re s ie  szczy tó w  
p rz e w o z o w y c h  u le g n ie  z m n ie js z e n iu .

Od 2 s ty c z n ia  1985 a u to b u sy  l i -  
nd'i n r  71 będą k u rs o w a ły  p rzez  ca
ły  d z ie ń  z c z ę s to tliw o ś c ią  co  9 m i
n u t  w  g o d z in a ch  s z czy tó w  p rze w o 
zo w y c h  i  co  18 m in u t  w  g o d z in a ch  
poza szczy to w ych . D o tychczasow e  s ta  
łe  p rz y s ta n k i l i n i i  n r  71 na u l.  G d a ń  
s k le j p rz y  K o tw ic z n e j o ra z  p rz y  
S to c z n i „P a rn ic a ”  zo s ta ją  z m ie n io 
ne na p rz y s ta n k i „ n a  żąd a n ie ” -  *
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Szczecin w  z im o w e j szacie. Szkoda, że n ie  w  święta...

Jutro i w poniedziałek

Po sałatki, ciasta
i garmaierkę -  na kiermasze

PR ZED  N o w ym  R okiem  PSS dy  znajdzie coś dla siebie sma- 
„S po łem ” , podobnie ja k  to  b y -  cznego i  oryginalnego, 
ło  w  roku  ub ieg łym , organ izu je  Ideę k ie rm aszów  bardzo po- 
liczne  kie rm asze w  res ta u ra - chw a lam y. T ło k  na n ich  n ie - 
c jach, k a w ia rn ia ch  i  barach, w ą tp liw ie  św iadczy o  tym , że 
gdzie można zaopatrzyć się tego typ u  sprzedaż je s t jednak 
w  tra d ycy jn e  i  w y k w itn e  p o - bardzo potrzebna i bardzo po
t ra w y  urozm aicające mocna szczególnie d la kob ie t
sy lw estrow e. Będą ry b y  •o \/rz ą  p racu jących  zawodowo, 
dzane na różne sposoby • siedź w  <wys)
śm ietanie, o le ju , occie. sandacz ,p? ;.Jak. 8i5 , dogadujemy — w -  niektórych lokalach gastronomicz-
w  galarecie), ro la d y  z d rob iu , nyĈ  — w „Ryskiej” , „ u  wysza- 
boczek pieczony, pasztety, k ie ł-  ka” . w „Bosmańskiej” , „Artystycz- 
basy z b a ran iny , dziczyzny i  z nej”  '„G ranitowej•*, żeglarskiej”  i 
k ró lik a ,  ciasta i  to r ty  z b itą  do nabyCia bilety na bale sylwe- 
śm ietaną, ja b łe czn ik i, m aków - strowe. 
ce, keksy, p ie rn ik i l  se rn ik i.
Jednym  s łowem  o fe rta  d la  tych , 
k tó rz y  dysponu ją  gotów ką, a 
n ie  m a ją  czasu an i zdolności, by 
osobiście wziąć się za kucha
rzenie.

K ierm asze te  czynne będą od 
ju t ra  (29 bm.) w  godz. od 11 
do 18 oraz 31 bm. t j.  w  pon ie
dz ia łek  w  godz. od 9 do 14. W y
re b y  garm ażery jne  oferować bę 
dą następujące zak łady  gastro
nom iczne: „B a jk a ” , „P a lom a” ,
„ B a łty k ” , „R yska ” , „W a rszaw 
ska ” , „N a  R ozsta ju” , „W is ła ” ,
„D om ow a” , „D a r-B a r” , BSO 
„P ano ram a” , „G rodzka ”  i  „ A r iy  
styczna” . C iasta zaś można bę
dzie kupow ać w : „Pom orzance” , 
w  k a w ia rn i „M arzen ie ” , „A g a w a ”
W barach: „M a lin k a ” , „L u c y n k a  i 
P a u lin lta ” , „T ru s k a w k a ” . „Z a m 
k o w a ”  p ropon u je  zam aw ian ie  
to rtó w  i odb ió r ich  w  u m ów io 
n e j perze. N apoje chłodzące k u 
pow ać można w : „Ż e g la rsk ie j” ,
„L u cyn ce  i  P au lince” , „R y 
s k ie j” , „P a lom ie ”  i  „D om ow e j” .

W P H W  organ izu je  podobny 
k ie rm asz ja k  przedśw iąteczny 
— w  Dom u O dzieżowym , na
parterze . T am  także n ie zabrak 
n ie  w yro b ó w  garm ażery jnych , 
d rob iu , pasztetów, ciast t ra d y 
cy jn ych  i  z b itą  śm ietaną. K a ż - I

N ie p ie rw s z y  raz!

O c zy m  m ó w ią
radni miejscy?

W  T R A K C IE  os ta tn ie j w  
tym  roku  sesji M ie js k ie j 
Rady N a rodow e j k ilk u n a 
stu radnych  znów pow ró
c iło  do spraw  zgłaszanych 
przez n ich  w ie lo k ro tn ie . 
Oto. n iek tó re  ze zgłoszo
nych problem ów .

— N A  P R ZE D O S TA TN IE J 
sesji o trzym a łam  in fo rm ac ję , że 
dokonyw ane są jak ieś  z rria n y  
w  p ro je kc ie  zaczętego przed la ty  
p aw ilonu  handlow ego na na
szym osiedlu — pow iedzia ła  rad 
na i-eprezentująca m ieszkańców 
osiedla A rkońskiego . — D o w ie 
dz ia łam  się także, iż  ta  h is to 
ryczna ju ż  budowa doczeka się 
wreszcie fin a łu . M ija ją  jednak 
miesiące, a nic się tam  nadal 
nie dzieje. O b iekt, k tórego n ik t  
n ie p iln u je , po prostu  niszczeje. 
N ied ługo cała ko n s tru kc ja  po- 
rośnie chw astam i. Tymczasem 
na ca łym  ty m  osiedlu jest ty lk o  
jeden n ie w ie lk i s k le p ' spożyw
czy, słabo na ogół zaopatrzony. 
In te rw e n io w a ła m  ju ż  w  te j 
sp raw ie  w  „S po łem ” , ale albo 
jestem  zupe łn ie ignorow ana, 
a lbo o trzym u ję  odpow iedzi, że 
to w a ry  reglam entow ane są tam  
w  c ią g łe j sprzedaży, i  to  pow in  
no nas zadowalać. Nada l w ię c ' 
zakupy ro b im y  w  cen trum  m ia
sta...

—  In te resu je  m nie  sprawa bu
dow y szkoły na osiedlu Książąt 
Pom orsk ich  — s tw ie rd z ił ko le j 
ny  radny. — O trzym a liśm y  in 
fo rm ację , że prace m ają  być 
pod jęte w  ty m  roku . N a in w e -

Sanki są...
W  F E R W O R Z E  p rze d św ią te czn ych  

z a k u p ó w  i  zd o b y w a n ia  p re z e n tó w  
p od  c łio in k ę  — ja k o ś  n ie  m y ś la ło  
się o  sankach , bo  też  i  a u ra  do  te 
go  z u p e łn ie  n ie  s k ła n ia ła . S a n k i 
tym czasem  s to ją  na w y s ta w a c h  
s k le p ó w  s p o r to w y c h  i  cze ka ją  na 
k lie n tó w , c i z k o le i zaś — na  o b f i 
t y  śn ieg . (m )

Na osiedlu Słonecznym

Przydałoby się drugie 
stoisko mięsne

CZY sq jakieś przeszkody u- 
trudrwające zorganizowanie stoiska 
mięsnego w samie przy ul. Ry
dla na os. Słonecznym? — spytali 
nos czytelnicy. Jak wiemy, jedy
nym punktem, gdzie można się 
zaopatrzyć w przetwory mięsne 
jest „Helios". Ustawiają się tam 
duże kolejki i dlatego uruchomie
nie dodatkowego stoiska mięsne
go w sąsiednim sklepie byłoby 
dużym udogodnieniem dla miesz
kańców tego osiedla wielkości już 
małego miasteczka.

Kierownik samu przy ul. Rydla 
zapytany o szanse na sprzedaż 
mięsa w tym sklepie odpowie
dział nam, że byłaby taka mo
żliwość po przedzieleniu 2 ko
mór chłodniczych i obmurowaniu 
ich, co nie jest takie trudne do

zrealizowania. W jednej komorze 
można byłoby przechowywać wy
roby mięsne, w drugiej mrożonki.

W tej sprawie zwróciliśmy się 
jeszcze do prezesa PSS „Spo
łem”  Bogdana Nowaczyka. Dowie 
dzialiśmy się, że są pewne prze
szkody w uruchomieniu takiego 
stoiska, przede wszystkim brak od 
pcwiedniego zaplecza i kłopoty z 
urządzeniami chłodniczymi. W 
związku z tym, w najbliższym cza 
sie mieszkańcy osiedla będą mo 
git kupować mięso tylko w „He
liosie" lub poza Słonecznym, ale 
— jak nas pocieszono — w przy
szłym roku PSS „Społem" roz
waży tę sprawę, chociaż nie prę
dzej, jak w drugim kwartale.

(b)

stora zastępczego wyznaczono 
„In w e s tp ro je k t” , a za przygo
tow an ie  terenu pod budowę od
pow iedzia lna je s t spółdzie ln ia 
„W sp ó lny  D om ” . Na teren ie  zaś 
p rzysz łe j szko ły nadal sto ją ga
raże. O ile  w iem , 7 g rudn ia  
spó łdz ie ln ia  wystosow ała do 
w ła śc ic ie li garaży pism a o usu
n ięcie b laszaków  w  te rm in ie  7 
dn i. Czy w łaśc ic ie le  się do tego 
zastosują? M yślę, że nie będzie 
to ta k ie  proste. Jednym  słowem  
— m am  obawy, że budowa szko 
ły  nie ruszy tak  szybko.

— M o ja  in te rpe lac ja  rów nież 
dotyczy szko ły  — pow iedzia ła  
radna z Pomorzan. — Chodzi 
m i o szkołę na W zgórzu H e t
m ańskim , tzw . b łęk itną . Do koń 
ca tego ro ku  m ia ły  tam  być od
dane do uży tku  ko le jne  pom ie
szczenia. T e rm in  n ie  zostanie 
do trzym any, cała zaś budowla 
zakraw a na skandal.

K o le jn a  spraw a to budowa 
s tudn i na Pomorzanach. P la n u 
je  się budowę u jęć w ody na no
w ych  osiedlach, a zapom ina o 
tych , k tó re  ju ż  is tn ie ją .

C hcia łabym  też dodać, iż  Po
m orzany nie m a ją  żadnego lo 
k a lu  gastronom icznego, żadne
go ba ru  choćby.

—  Co będzie się m ieściło  w  
bud ynku  po przychodn i zdro
w ia  p rzy u l. K u  Słońcu (róg 
Rosenbergów)? — zada ł p y ta 
n ie  ra d n y  reprezen tu jący m ie
szkańców G um ieniec. — Jakie  
są szanse na zwiększenie sieci 
h an d low e j w  te j dz ie ln icy?

A  OTO odpow iedzi na in te r 
pelacje. U d z ie lil i ich  radnym  w i 
ceprezydenci Zdzis ław  Pacała i 
Bogdan K rupa .

Budow a p a w ilonu  hand low e
go na A rko ń sk im  ma ju ż  rze 
czyw iście bardzo d ługą h istorię .
Przed la ty  rozpoczął tę budowę 
K B O -1 , a inw estorem  jest „ I n 
w e s tp ro je k t” . Późnie j zabrak ło  
środków  na kon tynuow an ie  b u 
dow y, teraz zaś KB O -1 nie chce 
p rzy ją ć  tego do p lanu. P rezy
den t Szczecina ko le jn y  raz zw ró 
c i ł  się do w o jew ody szczeciń
skiego o in te rw e nc ję  w  te j spra 
w ie, ko n k re tn ie  o to, by b u 
d o w la n i w  ro ku  1985 p o d ję li tam  
prace.

Jeśli zaś chodzi o sprawę za
opatrzenia sk lepu na osiedlu 
A rk o ń s k im  —  władze handlow e 
będą in te rw e n iow ać w  „Spo
łe m ” .

Szkoła na osiedlu Książą t Po
m orsk ich . T u  podjęcie prac ha
m u je  fa k t  is tn ien ia  na terenie 
wyznaczonym  pod szkołę 130 ga 
raży. Postaw iono je  w  roku  1976 
za zgodą sam orządu m ieszkań
ców i pod w a run k iem , że zosta
ną na tychm ias t usunięte, gdy 
ruszy budowa szkoły. Tym cza
sem teraz w łaśc ic ie le  garaży żą
da ją  terenu zastępczego (o tym  
w  ogóle n ie  b y ło  m ow y) i uza
le żn ia ją  od jego o trzym an ia  o- 
puszczenie placu. W ładze m ia 
sta s to ją  na s tanow isku, że te
ren  pod szkołę m usi zostać o- 
p ró żn io n y  bezw arunkow o. Jeśli 
w łaśc ic ie le  garaży się do tego 
n ie  zastosują — garaże zostaną 
usun ięte bez ich  zgody.

Szkoła na W zgórzu H e tm ań
sk im  — to  też tem at h is to rycz 
ny. O późnienia w  oddaw aniu  
ko le jn ych  pomieszczeń są, n ie 

stety, faktem . Przez k ło po ty  z 
tą budową z łoży ł w łaśnie rezy
gnację ze stanow iska d y re k to r 
przedsiębiors twa w yko n  u jącego 
tam  prace. O ko le jnym  te rm in ie  
— n i .- można jeszcze nic pow ie 
dzieć.

Co zaś się tyczy budow y s tu 
dn i na Pomorzanach i o tw a rc ia  
p u n k tu  gastronom icznego — 
spraw y te u ję te  są w  p lanach 
na la ta  po ro ku  1986.

Budynek po p rzychodn i zdro
w ia  na G um ieńcach przeznaczo
ny  został na dam  dziennego po
b y tu  d la  dzieci specja lne j t ro 
sk i. O pracow yw any jest w łaś 
n ie  p ro je k t adap tac ji tego ob iek 
tu  d la  now ych celów. Jeś li zaś 
chodzi o sieć handlow ą na G u
m ieńcach — . is to tn ie  u leg ła  ona 
osta tn io  zm niejszeniu, ponieważ 
z likw id o w a n o  dwa sklepy m ie
szczące się w  budynkach p ry 
w a tnych . Nowe sklepy pow sta
ną na parterach bud ynków  no
wego osiedla Nad S taw kiem .

(mg)

Notatnik szczeciński
•  O Ś R O D E K  P ra c y  P ozaszko lne ) 

p rz y  SP n r  65 zaprasza m ło d z ie ż  do  
u d z ia łu  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  ro z 
g ry w e k  sp o rtow -ych  k la s  V I  w  d n iu  
31 bm . o godz. 9.30.

Autobusy—widma
R O B I S IĘ  co raz  z im n ie j i  w  ty c h  

w a ru n k a c h  pasażerom  b a rd zo  d łu 
ży  s ię  o cz e k iw a n ie  na au tobus .

T y m  b a rd z ie ) z a w is tn y m  o k ie m  
sp og ląda ją  o n i na p u ś c iu tk ie  „ B e r -  
l i e t y ”  i  „ I k a r u s y ”  z tz w . l i n i i  p ra 
c o w n ic z y c h . W o zy  te  p rz e d  p o łu d 
n ie m  w ra c a ją  z re g u ły  do  z a je z d n i. 
C h yb a  n ic  b y  s ię  n ie  s ta ło , g d y b y  
k ie ro w c a  z a trz y m a ł się i  z a p y ta ł 
z m a rz n ię ty c h  lu d z i — k to  chce  je 
chać  w  k ie ru n k u  k o n k re tn e j bazy  
W P K M ... (n io r)

Znaleziono
27 B M . pozo s ta w io n o  w  ta ksó w ce  

dam ską rę k a w ic z k ę . Z gubę  o deb rać  
m ożna w  Z rze sze n iu  P ry w a tn e g o  
T ra n s p o r tu  p rz y  u l.  W ie n ia w s k ie  •
go 10.

P R Z E D  ś w ię ta m i p rz y b łą k a ł się 
na u l.  M ic h a ło w s k ie g o  p iesek , m a ły  
k ró tk o w ło s y  z b ia ły m  k ra w a te m  
W iadom ość  te l.  703-18 w  godzinac. 
w ie c z o rn y c h .

26 B M . p rz y b łą k a ł s ię  b rą z o w y  
sp a n ie l z b ia łą  ła tk ą  na szy i. W ia 
dom ość te l.  473-04 po godz. 17.

N A  u ł.  K ra s iń s k ie g o  p rz y b ła k a r  
s ię  m a ły  p ie se k  c z a rn o -b ia ły  p o d o b 
n y  do p e k iń c z y k a  z b liz n ą  na o ku . 
W iadom ość te l.  233-498.

Kronika wypadków
W C Z O R A J o  godz. 11.20 na p la 

cu  p rz y c m e n ta rn y m  p rz y  u l.  K u  
S ło ń cu  sam ochód „S k o d a ”  n r  S ZF  
1468 k ie ro w a n y  p rze z  Janusza  G. 
w y c o fu ją c  s ię  z p a rk in g u  p o trą c i ł  
p ieszą Ire n ę  B ., k tó ra  d o zn a ła  z ła
m a n ia  le w e g o  p o d u d z ia . R anną 
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  Z d u n o 
w ie .

D Z IŚ  w  n o c y  ok . godz. 1.30 na 
s k rz y ż o w a n iu  u l ic  K o łłą ta ja  i  O - 
rze szko w e j sam ochód „S y re n a ”  n r  
S Z H  4915 k ie ro w a n y  p rze z  M iro s ła 
w a  B . z je c h a ł na le w ą  s tro n ę  je z d  
n i i  u d e rz y ł w  t y ł  z a t r z y m u ją c e j,  
się „S ta ra ”  n r  S Z A  851N k ie ro  - 
w anego p rzez  E d m u n d a  G. W  w ; - 
n ik u  zde rzen ia  pasażer „S y re n \  
M a re k  K . o ra z  k ie ro w c a  te g o  p*. 
ja z d u  z n a le ź li s ię  w  s z p ita lu .

DO s z p ita la  na  u l.  W o jc ie ch a  
p rz y w ie z io n a  zos ta ła  w c z o ra j 5 - le t-  
n ia  I lo n a  C . D z ie cko  zos ta ło  o b la 
ne gorąca  w o d ą  d o zn a ją c  p o p a rz i 
k o ń c z y n  d o ln y c h  i  p ra w e j r e k i

TI s t^ rm ła . (W

0  POGOTOWIA: Ratunkowe — 999; MO — 997; Straż Pożarna — 998; Drogowe — 981; Spółdzielcze — 982; Elektrowni — 991; Gazowe — 
992, Wod.-kan. — 994; Lokatorskie 986 @ INFORMACJE: PKS — odjazdy i przyjazdy autobusów 469-80; odjazdy autobusów pospiesznych — 
936; KOLEJOWA — pociągi odjeżdżające 935 i 933; pociągi przyjeżdżające — 934; USŁUGOWA — 428-14 (od 7.30 do 15.30) © SZPITALE: 
Chir. Dziecięca — Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — Unii Lubelskiej; SOBOTA: Chir. Dziecięca — Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — Arkońska; 
NIEDZIELA: Chir. Dziecięca — Unii Lubelskiej (dyżur ogólny); Dyżur oparzeniowy — Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — III Pomorzany •  PRZY
CHODNIE: (piątek) DZIECIĘCA — ul. Wojciecha 7 — g. 20—8; DOROSŁYCH — of. Jedności Naroodwej 12 — g. 19—7; STOMATOLOGICZ
NA — ol. Jedności Narodowej 12 — g. 20—7; ul. Nad Odrą 20 — g. 8— 18 •  PRZYCHODNIE DYŻURNE (sobota niedziela): Dziecięca — 
Wojciecha 7 — całą dobę; Dorosłych — Jedn. Narodowej 12 — całą dobę; Nad Odrą 13 — całą dobę; Stomatologiczna — Jedn. Narodo
wej 12 — całą dobę •  APTEKI (piątek, sobota i niedziela): al. Woj. Polskiego (dod. odtrutki) — tel. 352-61; al. Wyzwolenia 107 — tel. 221-012; 
Nad Odrą 20 — tel. 239-422; Bat. Chłopskich 54 — tel. 612-573.


